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v-‘"’ .  pł
J » _ ' 3ZEmA: Z a  w iersz  petitow y ab fegm B iW w  
przed teksten 4 0  kop. pierw szy 1 20  kop. k a id y  n *  
otępny raz, za tekstem 20  k. p ierw szy 1 1C kco. n»> 
■tępny ra.', zaw iad  żałobne po 40  L  W  rut>ryc«| 
pN -lesiane* w iersz petitow y lub je g o  m iejsce i  rk .

I w n i r  p o je d y ń c z y  5 k o p . f
n m i r a t i  I ag loszesis jirzyjiLuji A dm laisfr**!* ;'

r>'zeżyvsz/ lat 73 zm arł dnia 1 września r. b. w e wsi BoCzeCz- 
kach gub kurskifj. O dLiu pogrzebu, który się odoędzie w  Kilo­
f i e ,  będą osobne zawiadom en a. ątob

ś .  t p. ALEKSAHt ER M.ŁOWICZ
po k ró k i"> , ]• cz cię/kich cierpieniach cuatrzony św. Sakiamenta 
m', zmar, w  W ilnie d 28 sierunia (4 września) r. b przezvw s y 
lat 64. Eksooriacya - ir eszkania oobyła się dnia 27 sierpnia, na 
Possc, do kap! cy. Pochowan) zocamt- w grekach rodzinnych 
na W o łjn :u. Pogrążona w smutku Żona prosi o n o d lt a ę  za Je- Em

4' 7 r t f lgo dusre.

T e a t r  M i e j s k i . D y r e k c j a  IW. T o p o r  -  B a g r o w a .
— — • —  — -  ------- - g —  —  -  -  Dziś w n eJ z .e lę  dnia 2-go w rześna

f l l l k S f p i o  c p w n n i l  n ^ l>c' e  * *  sse o a ra ia 11 muzyka Glinki. An- 
U I W O I  v lt»  o O f c U l lU  tonida - p-ni Ncstercnko W ania p-ni D aho 
m‘recka, Sabinin— p Moczarnw. Susanin p. .esew irz, Początek o g 8 w. 
Jut o dnia > go  w rz sn’a 1 L n u  ż  I g o r 4*. W e wtorek dnia 4-eo 
, rD a rn a  P ik o w a 11. W  ur^dą dr> c go ,,A id .a v . W  czwartek dnia 6 g  
i .E o g e n i u a *  O n ie g in 11. B lety na wszystkie oznaczone przedstawienia 
n ab y w .ć  można. 922

C j r keya 
B A G R O W A .T e a t r  v, S o l o w c o w >;.  n .

Dziś dw a przed sta- R f i | i i ‘ 7 f l P “  w . 5 aktu h, P 7  n n o  h p ł
wierna, w  południe , , ł l C W l f c U I  w ieczorem  oj* C lIIIIC l l i t >L
n r : Q r i t i i r *  w  4 a t *' F>° ' z4t ‘,! 0 gddzin e 8 w cezarem  Ceny zw vczsj- 
^  J 3 C J U  ne w  poniedziałek dnia 3 września , , P o d p o r y  *p t» łe- 
e i» A * t w a '<  w  4 aktach W e w ttr tk  dnia 4-go września .,O i t* 1  
w o la * 1 w  4 ch aktach. W  środę d n i» 5 »;o września 1) ,,W l<ęcej n iż  
p r * e b a c * o n y ”  w  3 aktach, a) , , J u b i l « j a < "  w  1 akcie. W  czwartek 
d. 0 i , D a ó c h  h r a b i ó w 11. Bilety nabywać ir.ożna w kasach teati u. S zcze­
gó ły  w  -fiszach. 394i

D n i. 3 go t-yo i 2-go września. 1) 
„ G r o  g . a r 11 kom. w t »V . ił .ni 
Kfcssar-W il kinj-wa, 2) ,.Śro< tetr 
p a t e o i n l i o m t A c j ę g e m 11 w.-d, w 
i ?t*. iłn»n K ulirow j, 3 , P o ż e g ­
n a l n a  b o i .  c ]  a ”  w  1 ak Szmtzir- 
ra, it m M te na. 4 ,,Wy:>lęr>v so 
lov.'c. Reżyc» rya D Guimana Począ­
tek 11 godz, 7 m. 15 w iec . Wei«c .  
co pół god-iny. Efastępny X X X III 
iy k i o t  poned/islku  d. 3 września

8-mlo U aas Naaksd z/u m z’p ns jonatem i dwiema klasami przygolowawczi.m

W a C i3 " y-  P e r e t j a t k o w  t e z o w e j
KIJÓW, r-W iodzim ieraka M  47. Tei«W 2ff 16.

t lefon 33-73.r Dom Bankowy

.  i i i
Kreszcz*!yk 2T> 18-54.

riaci na racb. bieżący:
Na wkłady terminowe:

(Z .leżnie od terminu i sumy).

6 -  tt'1,

Załatwia w szellie czynności bank.owre. 
p. życzek bankowych n« majątki ziemskie.

K up no i s p r z e d a ż  m ajątków

SnperfDsfaty
K I D A ”  ^fabryk. Belgijskiego Towa­

rzystwa Anonimowego f j *
(gub. Bessarabska).

Sprzedaż na gub : kijowską, podolską, czernihow- 
ską, poltawską i kurską

DOM BANKOWY

4 A 5

D. M ie rzw iń sk i i S
Kijów, Kreszczatyk 27. Tel. 1864.

-Ka

„ S a l o n  d e  B e a n t e
ti

G A B I N E T hyglenlcznej 
oraz leczniczej 

(W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  DAM) 
W> •W Ł O D Z IM IE R S K A  a s  (ró i Proreznej).

K O S M E T Y K I
4054 

Telefon  77.’ .

Właścicielki gabinetu po powrocie z 
P a r y ż a ,  W i e r t n i a  i  B e r l i n a
przyw iozły  m isę nowości z zakresu cosmety 1 i n o.w euler- 
szone _pai ty: zabiegi w  g binecii. stosują się w edług metod: 
I n s t i t u t  d e  B e n u t e .  Paris. pi. Vendóm e 26, prof. A r -  

c h a m b a a u ,  prof. Jao q « teB  i wielu i i. oraz w edług

w łasnego ulepszonego system u.
czynaja sis 3 września.

Fo rte p ia n y i pianina

J .  B l  i i t  h n  e r
w  L IP S K U

nagrodzone na r ć ż iy c h  wszechśvziatov/ych w ystaw ach 15-toma p i e r w s z o  
m i nagrodami odz.na^/on- zostzdy w  roku bieżącvjft na w szechśw iatow ej 

-‘.ystawie w  bruksc-li p i e r w s z ą  n a g r o d a  Grand Prix 
A  ytącznz |  w r  _  A  -  -

reprbuntacya ■*■ MS-K i l  « Kff 1 S y n
w  K i jo w ie ,  K R E S Z C X A T Y X  JM 1 3 .

P ro g ra m  glmnaa.. z  arjfki - J  ts ji o jo ry s t i :o  jązyńta i l it e ra tu r y  
w stę p n e j, f, l i ,  111, IV , V , VI i VII odb^ dą si^ -  d ---------
w  k a n o e f a r y i  Z a k la t t u .

EG ZKIH IN Y w s t e p n o  d o  LI =>a 
2 4  i 2 5  s i e r p n i a ,  l u p i a  u o i o m o  o o d z ie n n ie  

L e k o y e  r c z p n c ż y n i  j ą  a i v  d n . I -g o  w r z e ś n i a .  2.08

p ł u |  -  j S a m o c h ó d  R o t o r o w y

Nainowszej konstrukcyi, przystosowany do potrzeb na­
szych gesfodarstw, będzie demonstrowany w robocie n& 
Wy stawie w Winnicy w dniach 4, 5 i 6 września.

Piielstawicislstwo na Kraj Psłudniowb-Zachodoi

n
K re s zc za ty k  2 7 . -i°Ł3

Pierwszy w Kijew ie i w Kraju P c łu d .-Ja cb i) . spseyelny mapazyii

U Y W A H Y

B ijó w , K r e s x o z a t y k . i l ,  o b o k  G ie t d y , t e l e f .  2 9 *5 0 .

O T R Z Y M A N O  W  O LBR ZAM IM  M Y B O R Z E :

f r a n c u s k ie ,  w a r s z u w i k ie  
i m o s k ie w s k ie :

p o r U e r y  i f i r a n L i  w  r ó ż n y c h  r y s u n k a c h  i w o  w s z y s t ­
k ic h  s t y l t c h .  S u m a  d y w a n o w e  i c h o d n ik i  w e  w a z y s t  

k io n  k o l o r a c h .  3230
   C E N Y  J A K  r O P R Z E D M O  U M IA R K O W A N E . --------

Dziecinnym Ogródkiem FreblowskiRiElementar zakład
naukow y z

A. I .  A L E K S IE JE W E J , F u n ó u k le jo w s k a  JYS i  m . 9 .
Dz.eci obojga płci przyjm są od 4 —12 lat. Podstawą naucz, jest metuda 
pogląd Poważ, uw agą zwróć, na przyronos 'a » s  w ,  nauki p-zyrodnirzy^ 
oraz systemat wyszvw , ry.cow.. w \D lat, le. i-.nie i in zajęcia. Codziennie

#£• jranc. nS aioe. Rl  pli-
stykę jinuasljki sokolska. B s£
i święta urtądz. są czyt z 1 brąz. n 'k"ąc. M u w y k ł .  w Celu przyg. do
e 7 1.n l v  m t n v r v t ló ?  na I kc o im n .,  t a ń o  i o l a . t .
r fe lW iJ  III AS ?  L u lK j  uczeń, w  różn. wieku, niezoleż. od o g ró l dziec. 
P rzy', od gedz. 11 —  3 pp 4f6a 1

Z. S ł a w i ą - K o g s m t yŁat w. przez M'nist. Spr. W ewn.

Szkół i  M uzyczna “ K
(Biblkowski Bu’w ar 36 , te le f 14-91).

Przyjęcia ceizien nie o t  godz 11 5 po połud. S t ła J  profeso ó .v: k 'asa
fortep. L. Sławicz-Regam ey i K. Reg^mey. Klasa śpiewu i 00 prof. A,\ 
'orradini, klaaa sk rzyo tei— A . W zinreb, przedm. teor t —  G. L u b jn i skl^ 

ob w m z  fort. E. Sorzkina. 59^4

R a d a  Z a r z ą d u  S t o w s -  u> 
"  ’ w  Wr: y s z e m a  p r a c o w n i t r  

N t e d z ie l s  d .  2 - g o  w r z e ś n i a  r,

B ib l k o w s k i  B u l w a r  4 ,  t e io i*  IS 8 4 .

P o k o je  d la  c h o r y c h  s t a ł y c h  o d  3 J o  7  r b .  d z ie n n ie  z u t r z y r a a n l t a .  

o p i e k ą  l e k a r s k ą .  P r z y  l e c z n i c y  t n i t s z k a  a  l e k a r z y .

AmbuSatoryusn tanie przychodząc, chorych

S z c z e p  u e n S e  u s p y

f r a c o w n ia  d la  b ad ań  
o N tm iczn y ch  i b a k te -  
 r y o lo i j ic z i iy c h .-----

p o d  k ie r u n k ie m

0 *A. MODRZEWSKIEGO
Eadania moczu, kału, soku żołądko 
w e g o ,  plwociny, nalotów t  gard.a 

krw i i t. p. 599

SEROnYAGKOSTYKA SY FILISU ,

NOWY T E A T R  FAM ILIJfcY KO N CERT  
J

K A B A R ET

WILLI* 102^ a

a„Wilia Jozra 
„Willa Józiac 
„Willa Józia“ 
„Willa Józiaa 
„Willa Józiaa 
Wilia Józia“
Willa Jrizja

K rą g ła  U n iw e rs y te c k a  .M? 18.
zupełnie nowy tea;ralny budyuek w  styiu „Modernc".

buduje się w edług ostatnich wym agań techniki, architektury i m alarstwa.

uiząóza s i;  na w zór znakomitego lordyńskiego „Grand Pa’ as Th-taiUu" i sa­
la dla publiczności obliczona n-i 800 mie.isc.

posiada 36 lóż familijnych, w spaniały ogród zim ow y i tttnu

oosiada salę koncertową ze .-nakomityiŁ rezonansem i z urządzeniami dla Crą 
głego dostępu św ieżego powietrza
wesiada w sp a iia łą  co do obszaru sfe^ę p rzy .tisow an ą do nadzwyczajnych 
atr&-cyi, które dotąd w  Kijow ie fizycin ie nit m jg ł/  być wysta^iou^. 
ota/aii^ zostanie dla Szanownej Publiczności w  pierwszej połowie paździer­
nika r b. 4088

Z

lnst)tuoy2Ch 2seku scyj^ycłi
b .  Nahoż* ństwn n gridz. 1 po poi.

Jtwarcie Stowarzyszenia. nie 3 po oołudniu. ,

Wieczorem jour-fix-*ott...
40-6 R k D A  Z A R Z Ą D U .

Z  pozwolenia C E S A R S K IE J  AKAD EM II S Z T U K  P IĘ K N Y C H  ™ «

S z & o l a  m a l a r s t w a  r ^ i i ?
artysty J . R i lk in a  A leksandrow ska 37 A  w  pobliżu Muzeum- Grup. 
normaina, nieczielna, w ieczorow a i dla dzieci Program y i waruaki r  
s;:Łole od g. 11 —  a  pp. codziennie. Pt—zątek zajęcia dn. 5-go wrześni* 
U prasza się korzyst. z w indy 380'

t ^ u r s y d!a nauczycielek robót r ę c z n . J l f ^ s :pra.
c i :

r o b .  r ą o z  ,  p r z y j m .  tu o in . • ł b t h .  oraz s n ,f .
_  xlas rob. artyst. D. i S .  K O R D IU M O W Y CP , »

Lek. rys m alar cr^z sztuki stos, v y p » i drzew  szt., kw-iaty Sit., hafty, 
w ykańcz kapeluszy. W iad. od 1 — 3 pp K jó w . W łodz m iersta 77. 3979

piawdilyym szacunkiem dyrektor J ó z i a  C h r z a n s w s k i .  i

C U K R O W E

O dd zia ł T -w a  „ T flE U G O L N IK ”
Kijów, Fundaklejowslia JO. tel. 16-56.

GRAK0F019
p a f e f p n y  i w  l e p s z y m  g a t u n k u  p ły t y  m  n a jw ię k s z y i* .  w y b » T z e  p *  C e n a z h  
p r z y s t i  p e y r n  p o i t c a  s k ła d  g ł ó w n y  tn S t- u w e n t ó  w  a a u t y c z a y c h  n i 
4.  IN P IH S C K , K i j ó w ,  K i e s z ć z a t y k  >4  I ł .  E l ł i a  w  B a k u  ce

15 letniej sełetcyi
są do nabycia w majątku

B i u g a s t r a
J. 0. Maryl z M Akowskich 
Ks Pawiowej Korybut-Wo 
--------  ron leck ie j.-------------

Adres: Z-d Dóbr Ożugash a
poczt, i telegr M ia stk ó w -  
k a , st. kol. K p zy żo p o l,
gub, podolska. 357 t

TABRYCZKY SKLUD
A kc. T o w a r z y s t w ?  W a r s z a w s k ie j  F a b r y k i

Syuonóu
Malery. meblowych, firansk, putyer etc.

K jćw , Kreszczatyk Nr 6, (obok Placu Cesarskiego),

Geny wnflłi!! cfiUDirt h m u i  

f l ib t ii  wybór prawdiiwyeh dywa:ów penliicL
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na w y s ta ję .

8 B 8 5 8 E S v :F S @ S S B 8 3 8 » 3 @ B S 8 8 3

|  f ł u t l p a r o w e
i

D a t . :  : e ż e n ie .  Skład Broni p . f .  
„ J .  S O S N O W S K I11 u W arszaw ie, 

T r  ę b a o k a  9 ,  te k f. 47 -4 7.

U prasza J.W . Pa 
nów M yśliwych o 
łaskawe zw rócenie 
uwagi, iż znane bro­
nie firm y „G De- 
fourny-Sevrin, I.ió- 
g e “ nabyć można 
w yłącznie w  po­
w yższej firm ie. 
Bronie z napisem 
nieidentycznym po­
chodzą z uh yk 
konkurencyjnych 
ttsrającycb się w y ­
korzysta ć zławę 

firmy „G Defourny Sevr n a Liege" 
na podstaw ie podobnego nazwiska.

Z  poważan era C z .  L is o w a k  . 
Generalny przedslawiciel tabryąi „G. 
Defourny S tv r in “ wLeoayunr.. Cham- 
pionat „Tir aux Pigeons" w  W arsza­
w ie na 1912 rok w vorf ity został bro­
nią „G DEFOURN-SETYhlN". , 085

4  p i e t « ^ ł s z e  n a g r o d y  3861
W i n n i p e g  8 9 1 2  rr -

Wszędzie w Rosyi pracują zadawalniająco 
Nie otuecuiemy słowam i —  dowodzimy czynem .

T -w o  m ło ca rn i J .  I .  C A S E
(•DESA — Skrzynka pocztowa 12 36.

W m a g a z y n ie  T -w a  Atkc.

D-r Jerzy Rejze l
pow rócił i wznowił przyjęcia Cho* 
skó y, syf lis, m oczopłciiw e. Przyjm 
g ic — 12 i 4— 7. hooiety 12 — ipp. 
M eryngowska to. Telefan r8 —}ó

D o k tó r  S o ć h a c k T
przeprowadził się na Michałowską 
ulicę Ni 18 1 wznowi przyjęcia dnia 
2t-go sierpnia. 3815

J & k ó b  i  J ó z e f  £ o L o  J
K ik *  i a j e a c L a  N r  9 . [ jT e le fo n  ID -aO .

brzym!?*w™bór Kompletnycn garniturfiW
artystyczn ie wykonanych meMi

w e  w s z y s t k ic h  s ty la c h . 39̂ 4
PROSIMY OBEJRZEĆ. KU°N0 NIE OBOWIĄZKOWE.

r!



D E I B H f t  l K i
mu

i i  232

M  « ś « = y n y  J
F im d uhle jo aroka u l. I r  8  t .  H tad; ntuii a, te le t- 841. 

Dumafci p lao H r 4 obok k lubu  Sa la  th eek ieg o , te l. 16*7.

3972Poleca w olbrzymim wyborzs:
P r z y b o r y  k a n c e la r y jn e  i u c z n io w s k ie

P r z y b o r y  a r ty s ty c z n e  d la  m a la r s t w a  
A p a ra ty  do w y p a la n ia  na d rz e w ie .
Tapje&g w  n a jin o w sz. d e se n ia c h  Eepsz- f a b r  

^  Farfay  o le jn e  w ła s . fa b r . BO RICZEW  TOK 35

409J
  Byty k r o jc z y  A. W ILCZKOW SKIEGO

K R A W IE C' MĘSKI

M. Malicki i F. Monczyński
A j ó * ,  Itr . i io z a t y k  I r  8  ar po dw a -zti.

P rzyjm uje w szelkie zamówienia na ubrań.a cyw ilne i uniformowe z ma- 
leryaiów  pp. klientów, a t tkże w łasnych m ateiyałów  krajow ych i z a g ra ­
nicznych fabryk. Krój w edług zurnali angielskich. Ceny um iarkowane.

ar n ie d z ie lę  d n ia  £ go wsnce&nia 
na P e c a e rsk u  na P lao u  W y ic ig c*  

y>n L e . a  akiego Potirdaioaro- 
Z a ch o d n ie g o  T o w a rc y c fw a  Hodb 

i K łu s  ik v «  odbędą s ię  a ry ie i-  
gi o n ag ro d y  w su m ie  og ó lne j do

7 ,5 0 0  r b . n ag roda na pamiątkę bytności 
J e g 6  C e s a r s k ie j M a ś s i nawy ścqach 
w Kijowie d. 1'wnfetriia 1911 r. 3 ,0 0 0  i*n-
dla koni w  starszym wieku. P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g. 12 ar pot.

M o s k ie w s k i Blond H and ow y

1 .  P e c i i o w i c z  i
P a d ó ł, P la  s A le k sa n d ro w sk i I . T e le t . 21-71.

W w i ł k i m  w y b o rz e : C y jta n y , p o r ty e ry , fi* 
: r a n k i  i t iu l f ir a n k o w y . i

O trr  r m a n ę  w s z y s t. nowości jesienne.

Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s c o z a t f k  P r  23 (wprost 

poczty) te l. 33-30 .
Oplata c ła  za z a g r r n le z n e  
ro w a ry , b a g a że  r p o i 
s i  ppoztuw e f.rzy kijow ­
skiej składowej i innych ko- 

moi ach.
Transport ciężarów  do w szy­

stkich Części świata. 
In fo rm a cy i k a n to r  u d z ie ­
la  b e z in te re so w n ie  688

AMII3IŻLA1 jR l t l r i
1-w a L i a t g  S p y i i l s t i c

Rejtarska 12 d. w łas. T elefon  17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących w szystkich specjalności. 
Porącfa 60 kop. KonsuliaCye, szcze­
pienie osoy badanie usługi i Ma­
mek. A n alizy Rozkład godzii p riy- 
jęć  w e w szystkich apiekacŁ. 1903

i .  M l i i i
Nesterowska 12 m. 6.

Zapis od 1— 3 g. Codziennie. P o ­
czątek lekćyi dnia i-go  września 
40 rb. półrocze. 392/

3SZEW0 OPAŁOWE
Skład S. Plotrowskieoo

na Przystani. Telefon 22 34 Zam ów, 
przyjm, osob. listownie i tclef. 4095

I Onitvm aPV0 rodow szlacheckich -  Luni i j  IlluUjG prowadzę sprawy, do­
tyczą! e praw  Jo szlachectw a, tyto 
łów, herbów  etc. Kijów, Kunduklc- 
jowski. 14 m. t9, osob od 4 — 7 g 
List. skrzynsa poczt. Nr I4&. 3654

Pole sportowe
T O W A R  Z 7  S T  W A 4086 

Dziś w  niedzielę d. 2 w rz e śn ia

2 matcITe Dliii nożnei
P ie rw s z y  m atchs pomiędzy 

pierwsz <tr użvną , Miłośników spor 
tu" a .Kołem Politechników".

D rugi ni t s h i pom iędzy dru 
żvna „P. T. G.“ a drugą drużyną 
„G ło śn ik ó w  sportu".

Początek o g  3 i pół po noł. Csny 
miejsc: loże 3 rb. 40 k. Glówn. iryb. 
m itjsca siedzące — 50 k. Otwarta 
trybuna 30 k., miejsca stojące 20 k. 
OrŁiestra w o sk o w a  od g 2 i oót do 
Plenipotent T-w a S . W. O s tro w sk i'

Dr Czerniak T* f  “!* ’>
S yf ,w en , m aczoplc (spec. kur s r o­
nieni pic j. W szyst. spec. spos. 
kur. Ilydr. e^tk. zak lecz. 582

9 f umebl. do wynaj., ładny 
d u ży ,ciep ły ,su ch y, elektr 
winda Luter. 6 m 51

Aongolte.
Kocioł bakański tak dalece zajął uw agę 

śto-ia a politycznego w  ostatnich czasach, że się 
mało zw raca uw ag, na W schód D aleki, n* k tó ­
rym dzieją l e obecnie rzeczy niemniej ważne, 
caoć może nie tak zapalne i niebezpieczna dla 
pokoju wszechświatow ego.

W  Chinach toczy się obecnie ciekaw a 
rozpraw a pomiędzy rządem centralnym  a pre- 
w i m y  mi— Tybetem  i M ongolią— o autonomie. 
R ozpraw a to gorąca, leje się bowiem krew  i 
w re walka w ojsk rządow ych z powstańcami, 
h c c  skutków rozpraw y przewidzieć niepodobna, 
albowiem poza dwiem a stronanr walczącemi 
wchodzą w grę czynniki zewnętrzne, im erw er- 
cya mocarstw.

A nglia  już w ystosow ała rotę  do rządu 
pekińskiego z żądaniem p rzyzn an a  T ybetow i 
autonomii. O M ongolię 'eszcze się nikt urzę- 
downie nie ujął, ale tam mongołowie prawdo­
podobnie dadzą sami sobie radę z wojskam i 
rządnwemi i w yw alczą upragnioną niezawisłość 
bez interw encyi obcej. Zresztą rząd cbutuchty 
urgińskiego postarał się już o rosyjskich in ­
struktorów armii, której oczyw iście M ongcLa 
jeszcze nie ma, ale Którą może niedługo mieć.

Notę angielską przyjął Pekin bardzo nie 
przychylnie i rozesłał rządom m ocarstw odpo 
wiedź, w  Której wyłuszeza sw ój pogląd na sy- 
tuacyę zrew oltow anych prow incji. Tybet, 
M ongolia i M andżurya— powiada rząd chiński—  
są niepoćziclnem l częściami państwa chińskie­
go, którego nietykalność jest zagw arantow ana 
p rzez mocnrstwa. W szelkie też mieszanie się 
do stosunków pomiędzy C n a  a mi a temi pro 
wineyam i jest pogwałceniem  praw  chińskich. 
C hiny nie będą uznaw ały traktatów i konersyi, 
które zostaną zaw arte lub udzielone przez któ 
rykolw iek kraj chiński m ocarstwu obcemu z po­
minięciem rządu pekińskiego.

Tym  c-Asem w  prasie ukazały się włiśajię 
w iadom ości c tern, że M ongolia zabiega o pro­
tektorat rosyjski i zamierza udzielić R o s\i 

'  zflaćżhycE ko n cesji’ na swojem  terytoryum. Na 
razie m e w ykracza ta wiadomość z dziedziny 
niespraw dzonych pogłosek, a srosunek dwóch 
rządów zainteresow anych pozostaje w dalszym 
ciągu niezmieniony, o ile nie brać pod uw agę 
noty rosyjskiej w  sprawie prolongaty traktatu 
rosyjsko-chińskiego z r. 1881.

K w estya atol., jak  się w ogółe ułożą sto­
sunki m onęołsko-rosyjśkie, jest niezmiernie zaj­
mująca i zaciekaw ia m e tylko chińczyków  i 
rosyan.

Jeden z wybitnych znaw ców  sp iaw  D a ­
lekiego W schodu, p. Putr.am W ebie, zamieści! 
niedawno w  „D aily  T elegra ph“ artykuł w tej 
sprawie, w ypow iadając kilka zdań oryginał 
nycb.

Tw ierdzi on, że słabość Chin nie jest b y ­
najmniej dla R o s ji  rzeczą pożądaną i dobrą, 
jakb y się to zdawać mogło.

„Zapytajm y — ■ powiada p. W eale —  cozby 
się stało, gd yb y  zewnętrzna M ongolia zostali, 
stracona dla Chki? Zam iana władzy Pekinu 
na 7 aieżność od Petersburga przeniesie grs dcc 
do południowego pasa pustyni Gobi; ale jedn o­
cześnie przesunie ona dla wszelkich celów 
praktycznych Japonii granicę japońską od brze­
gów  Jalu do zachodnich dopływ ów  rzeki L ao 
Che. Innemi słow y R osya, dodaw szy now y 
milion mil kw adratow ych do sw ego olbrzym ie­
g o  te.-ytoryum, nie znajdzie się w  lepszej s y ­
tuacji; przctiw nii. zajnue ona pozy t y  ę znacznie 
gorszą. W szelkie nadzieje rozw iązania sp raw y 
mandżurskiej zgodnie z w ym j ganiam i zdrow ego 
rozsądku, znikną wtedy ostatecznie, a Japonia 
będzie zmuszona na zaw sze do stosow ania p o ­
lityki odpierania R osyi od wód wschodnich i 
d o  dążenia, aby niedogodne w arjn k i, w jakich 
się znajduje R o sya  na Dalekim W schodzie o- 
becnie, coraz bardziej się pogarszały*.

„Japonia, jeżeli tylko znajdzie się w v a -  
runkacn odpowiednich do ostatecznego opano­
w ania t ołudniowej M andżuryi i wschodniej 
M ongolii, może z w s ze k ą  łatw ością posunąć się 
do prow m cyl Czi-li. Przyjąw szy za podsfawę 
sw ego działania prnow aaie nad wszystkimi 
kra ianii nadbrzeżnym i, Japonia może rozw inąć 
taką potęgę, która sianie się dla R osyi na w y 
brzezu oceanu Spokojnego czemś więcej, niż 
kolącym  żywopłotem . Inaczej m ówiąc, jeśli 
Japonia znajdzie w lej niebezpiecznej konjun- 
kturze należyte źródło siły, to niew ątphw ie 
przyjdzie kiedyś dzień, w którym  Japonia nie 
zechce znosić na morzu Japońskiem, które sta­
nie się wewnętrznem  morzem Japonii, obecno­
ści tw ierdzy W ładyw ostockiej, a także prób 
skoncentrow ania we W la d j wostoku floty rosyj­
skiej, dość silne do zakw estyonow  ania pano­
wania japońskiego na m orzach D alekiego 
W schodu.

„T o  nie jest fantastyczna argument icya, 
ale zd ro w e rozum owanie polityczne Jeżeli R o ­
s j a  będzie postępow ała w  M ongolii tak śaino, 
jak generał Kaufm an postępował w środkowej 
A z y i kilkadziesiąt lat temu, tedy zgotuje sobie 
sm utny 1 aa i za  cenę bezużytecznego rozszerze­
nia g< inic na lądzie pow iększy niebezpieczeń­
stwo, z igrazające je j na morzu. Sw oim  ru­
chem zaborczym  upoważni ona Japonię, jak 
upow pim ła ją w roku 1900 okupacyą M an­
dżur y . dc zrobienia now ego kroku naprzód. 
Japonia gotow a j>st do zrobienia tego kroku, 
dąży do niego i zaproszenie ro sf.slŁ e  nie zo­
s t a j e  poniiaięte.

D la  R o sy i z j ś  n n a żń ć  s ę na to piebez- 
P ieczeńs.w o przed sn c e m  otw arciem  kanału

Panam skiego i przed należytem  zapoznaniem 
się z tem, jaki w pływ  będzie miał kanał Pa- 
natrski aa politykę,— to znaczy puszczać się na 
awanturę, która może dla niej zakończyć się 
tak samo fatalnie, jak tragiczna awantura z 
Porłem  A rtura*.

Rozum owania p. Putnama W eale sprawdzi­
łyby się, gdyby Rc sya istotnie zaanektow ała Mon­
golię. O  tern się jednak nie mówi nuwet na 
łamach prasy bardzo zaborczej, jak  np „No- 
woje W rem ia*. Politycy i strategicy, z tego 
pisma, pochopni zawsze do „zaokrąglania* 
granic (bodaj o dwie parafie) na ten raz mó­
wią tylko o slw orzcniu z M ongolii niezaw isłe­
go państwa, które spełniałoby rolę bufoiu po­
między R osyą, Chinam i i Japonią.

Nieco nierealnie traktuje rów nież p W e ­
ale ewentualną linię postępow ania Japonii. 
Prawdopodobnie państwo W schodzącego Słoń­
ca nie zechce uzależniać sw ojej ekspansji tylko 
od pretekstów przez kogokolw iek dostarczanych. 
Nie wiąże się w ięc to wszystko tak ściśle je ­
dno z drugi :m, jak  chce p. W eale.

W  każdym razie artykuł jego  jest do pe 
wnego stopnia m iarodajny, jako w yraz obaw 
i przew idyw ań angielskich w sprawach mon- 
gc 1 iko -rosyjskich

St J.

Rosya— w razie wojny z Niemcami.
W spółpracow nik paryskiegc „Journala*, p. 

Ludw ik Naudeau, podczas pobytu Swego w  Rosyi 
rozm awiał z gen. Suchom lino w e n , ministrem w oj­
ny, w  spraw ie przesunięcia punktu ciężkości dy- 
siokae.yi wojsk rosyjskich od granicy niemieckiej w 
gfąb państw 1. Przesunięcie to, jak  wiadomo, zanie­
pokoiło w ielce w  .woirr. czasie opinię francuską, a 
niepokój ten znalazł m iędzy innemi swói w yraz w  
ogłoszonym św ieżo w dziennikach francuskich liście 
otwartym pułkownika B ouihcr do prezesa mini­
strów i zarazem  ministra SDraw zagranicznych p. 
PoinCŁrego. W spółpracow nik „Jaurnala", p. Nau 
deaa taw srzyszył p. PoinCare’mu w  .ostatniej jego 
podróży -do R o sy 1. Ic^ rm aC ye jego  brzmią jak  na­
stępuje:

—  W  rozm owie zejmną, gen. SuChomlinow w y ­
łaził się w  podobny sposób:

—  Każdy, kto Halicza niżej nasze środki w o­
jenne, kto sądzi, żeśmy, zawczasu zdecydowali się 
pa cofanie się, jest ofiarą zw ykłej om yłki optycznej. 
P rzy dawniejszym  stanie rzeczy Polska b yła pra- 
wcigłwyza obozem rosyjskim; oprócz licznej konni­
cy, -zesroditowanej w  pobliżu W łocław ka i grożą­
cej granicy niemieckiej, Rosya utrzym yw f ł a ni obu 
brzegach W isły  korpusy armii w  składzie wzm o­
cnionym. T a kie  Skoncentrowanie wojsk rosyjskich 
w  Polsce w ydaw ało  się bardzo niebezpieczne dla 
Niemiec. Pra wie w szystkie w ojska rosyjski., rozlo­
kowane b yły  na zachód od linii A rchajgieisk —  
M oskwa— Scwasiopnl, a szczególniej gęsto w  Pol- 
sce; tym czasem  największa masa rezerw istów  mu­
siała przybyw ać do nich z okręgćw , położonych na 
wschód od tej linii. C zy  m egły wojska rosy-jakie w  
Polsce rozpocząć w ojnę zaczep:? nie czekajac na 
przybycie rezerwts*ów? ZbadmrD- tej kwestyi do 
prowtsnziło rosyjski sztab generżl .y do wniosków 
następujących: M ebilizacya dokonywana j. w  
Niemczech i Austcb-W egrzech daleko szybciej, niż 
w  Rosyi. W  razie wojny należało prze widywać na­
tychm iastowe sform owanie arm ii niemieckiej koło 
K rólew ca i austryackitj koło L w ow a. K rólestw o 
Polskie nie jest osłonione żadnemi przeszkodami: 
naiaralnemi; z drugiej strony —  flota rosyjski jest 
niedostateczna, aby zabezpieczyć przew agę na mo­
rzu Baltyckiem  i Niem cy mogą szybko sprowadzić 
morzem do K rólew ca ludzi i zapasy wojenne; armii 
rosyjskiej zagrażałoby niebezp.eczenstwo, ze zgnie­
ciona zostanie przez przew ażające liczebnie obie 
armie nieprzyjacielskie. W  chwili, kiedy rezerw i­
ści rosyjscy zaczęliby kierów ać się na ząchód, w  
okręgach W arszaw y i Brześcia Litewskiego mogło­
by su ć się nieszczęście. Rosyjski sztab generalny 
zaniechał przeto ko&centraCyi wojsk w  Polsce; 
pułki rosyjskie usunięte zostały od granicy, ale 
za to zb liżyły  się do Swych rezerwistów, Oto 
ta „om yłka optyczna", o której wspum aiałem  po­
w yżej.

—  W  jakim  ćzasie Rosya w  razie w ojny roz­
począć może działania wojenne? —  zapytał dzien­
nikarz.

—  A wangarda kaw aleryjska w Królestw ie 
Poiskiem  —  odrzekł minister —  jest zawsze goto 
wa do boju, tw ierdze są rów nież uzbrojone. Co 
się tyczy głów nej masy irmii, to zależy od szyb ko­
ści jej skoncentrowania. Optym iści m ówią —  w  
dziesięć dal po ogłoszeniu, m obilizacyi, pesym iści—  
w  dwadzieścia dm. O sobiście gotów  jestem Drzy- 
p v ‘i« zać, że można zgodzić się na pośrednią liczbę 
dni 15. Doświadczenie wojny japońskiej okażcie 
bezsilność kaw aleryi w  w alce z w yćw iczoną i za­
opatrzoną w  artyleryę piechotą. Jeśli armia rosyj­
ska gotow a jest do akcyi zaczepnej dopiero pt 
upływ ie dni 15, to nie należy zapominać, ile solid­
nych batalionów poprowadzi ona naprzód. Niemcy 
muszą conajmniej unieruchomić Cztery korpusy 
m iędzy Poznaniem a K rólew cem  w  przew idyw aniu 
takiego niebezpieczeństwa. G en erałrw ie naśi w y ­
soce sceptycznie traktują przypuszczenie, jakuby 
armia niemiecka m ogła cała rzucić się n a  francu­
ską, zgnieść ją i potem dopiero zw rócić  się prze­
ciw ko irm ii rosyjsikitj. Niezależni™ od tego, źe 
w  1 .m przypuszczeniu zbyt słabo oceniał się siły  
Pr^ncyi, niepodobieństwem jest, iżby Niemcy ogoło­
c iły  g ra n k ę  w scbodaią i przeniosły korpusy sw e 
ze W scbodu ca  Zachód dla pokonania armii fran­
cuskiej, a potem je  przetransportowały na wschód 
dla w alki z nami —  i to w szystko w  ciągu 15,■’ 
a i hoćby nawet dwudziestu dni, w  których my bę­
dziemy przeprowadzali naszą m obilizację. T o  jest 
w ręcz niem ożliwe.

O l e s m c B M i i
m e  1 2  n m i

(We pomnieuCe).
W ś.ó d  polikóW , 'kroczących w szeregach 

W ielkiej Arm ii w roku 1812 ku Moskwie, szli 
dwaj rów ieśnicy i przyjaciele serdeczni, którym  
nie sądzone było, tak, j*k i wielu innym , po­
wrócić do ktaju i w ziemi rod zim ej kości 
sw oje złożyć.,.

Rówieśnikam i tym i byli Andrzej B rod ziń ­
ski i W incenty R eklew ski, którzy nie tyl^o bro­
nią, ale i piórem władali, wskutek czego w hi 
storyi literatury naszej pamięć po sobie zosta 
wiii, a jeśli pam ‘ęć ta nie jest zbyt trw ała, to 
i nie dziw: w kw iecie wieku ze  św iata tego 
zeszli, spuścizny wielkiej pc Sobie zostawić ńie 
zdążyli...

Przypom nijm y sooie o nich w setnią 
roczm ce zgońu...

Przypom nijm y Sobie o tych cichych boha 
terach-ofiaraeh dwunastego roku, na których 
nieznanych -mogiłach n igdy nikt pacierz* 
nie zmówił, ani też na nie wianka nie położył...

Andrzej Brodziński, urodzony w r. 1786 
w Krakówskiem , był starszym  bratem Kazim ie­
rza. Po skończeniu g ian azyu m  w Tarnow ie 
wstąpił w  1804 roku daa w ydział filozoftczey 
un wersytetu w K rakow ie, gdzie zaprzyjaźnił 
się serdecznie z W ińcChtym Reklewskira, rów ­
nież studentem fikrze tii, z którym, poza w spól­

nością usposobień i upodobań, łączyła go po 
ezya.

Po śmierci ojca, Jacka Brodzińskiego, 
wskutek braku Środków  m itfiya ln jtch , przerwa) 
Andrzej studya uniwiflrsyteckie i zamieszkał 
czasow o u Stryja sw ego, k tó ry  był proboszczem 
w W ojniczu, po pewny ił jednak czasie udał 
się do L w o w a, gdzie przerw ane atudya ukoń 
czyi-

Poezyi oadawał się Andrzej Brodziński 
jeszcze w K rakow ie, gdzie wspólnie z Reklew- 
stim , „igrając na polach Łobzow skich*, ukła 
dali „w esołe śpiew ki* i , oroste sielanki*...

W  1808 roku wydńl w  K rakow ie „Za 
bawki w ierizem *, po j«go ymierci zaś młodszy 
brat Kazim ierz ogłosił przekład „D ziew icy Orle 
ańskiej*, przez A uarzeja  dokonany, dołączając, 
do tegc w ydania różhe itg ć  pOezye.*) W  rę 
kopisacb pozostała oryginalna tragedya „L u d ­
garda*, er* z przekład z ̂ Tomższa a K em pL 
„O  naśladow: niu C hrystusa1-.

Zaciągnąw szy się do w ojsk polskich za 
czaió w  K sięstw a W arszaw skiego, brał Andrzej 
Brodziński udział w  w ypraw ie napoleońskiej 
1812 roku i w czasie odwrotu zginął nad Be 
rezyną.

Poległ na obcej ziemi w  27-ym  roku życia .

W incenty R eklew ski, urodzony w Radom  
skiem, w tym  samym co i Brodziński i 7Sb ro­
ku, po skończeniu szkoły pod wydziałowej w 
Słupi Nowej wstąpił w  roku 1804 na wydział 
filozoficzny uniwersytetu krakow skiego, nie do­
kończyw szy jednak studyów  uniwersyteckich, 
wstąpił w roku 1804 do W ojska polskiego.

W  kampanii 1809 roku w alczył poci R a  
szynem, odznaczył się w  bitwie pod Sandomie­
rzem, za co otrzym ał stopień kapitana i krzyż 
zloty. Po zaw arciu pokoju przebyw ał R eklew - 
ftki, jnko kapitan dwunastej kom j.anii artyleryi 
wraz ze swoim  oddziałem w  K rakow ie, gdzb. 
spotykał się z dawnym  kolegą z h»wy uniwer­
syteckiej, Andrzejem  Brodzińskim, który umie­

ścił W oddziale R eklew skiego brata sw ego 
m łcdszego, Kazim ierza, jako  kadeta.

Mieszkając w K rakow ie, za b rd  się Re 
klewski znowu do pisania poezyi, których zbio 

rek pod tytułem „Pieniu wiejskie* w ydał w ro 
ku 18 11. O prócz „Pień wiejskich* napisał 
„W itń ce, poema pactoralne*, w ydane już po 
jego śmierci, oraz „S o n et", rów nież pc śmierci 
au to ia  drukow any w „Pamiętniku W arszaw ­
skim" z 1821 roku.*)

Przeniesiony w roku 18 11  do Modlina, 
do korpuśu inżynierów , R eklew ski, jako „pod- 
dyrektor", kicroW ał fbrtyfik«cyą tej twierdzy. 
Z  Modlina w yruszył na w ypraw ę napoleońską 
i S '2  roku.

Po bitwie pod Smoleńskiem za m ęstwo

*) „Dziewica Orleańska", tragedya rom ar 
tyczna z S zyllera , polskim  w ierszem  przełożona 
przez A ndrzeja Brodzińskiego. W ystawiona pier­
w szy r a i w  teatrze narodowym  w  miesiącu grud­
niu 1820 roku. Z  dodaniem różnych poezy: tłóma- 
cza. W arszaw a 1821 r

*) W ybór z „Pień wiejskich" w yaa ł Zegota 
Pauli w  K rakow ie 1C50 r. pod tytułem „Sielanki 
krakow skie W incentego R eklew skiego".

otrzymał R eklew ski rangę podpułkownika, w 
daUtym  pochodzie jednak zachorow ał ciężko 
i, zaiedsrie dojechał do M oskwy, zmarł tam w 
szpitalu

Poległ na obcej ziemi w 27 ym roku życia

H istorycy literatury naszej uważaja, iż 
utw ory Reklew skiego, osnute na tle życia wsi 
polskiej, do której „czułe jego serce wzdychało 
zaw sje", stanow ią przejście od ;*el?nek w guś­
cie  Karpińskiego do tego rodzaju utworów 
Kazimierza Brodzińskiego, na tw órczość które­
go R eklew ski miał w yw rzeć w pływ  zn aczn y.

Dziwne koleje losu... P iew cy sielanek, do 
zań sza wsi polskiej w zdychający, zdaie. od tej 
Wsi, na zietni obcej snem wiecznym Spoczęli, 

dążąc za orłami Napoleona...
Na fych dalekich, nieznanych mogiłach 

nie legł nigdy kwiat na ziemi rodzinnej w yro­
sły i tylko śniegi, te same, co u nas, rokrocz­
nie całunem zimnym je  kryją...

K ryją  je  od stu Jat...

Zypmunt Pfzyrembel.

O refai mę wyborczą.
!nformacye „Ncwoj Prasy* o lwowskich 

naradach
„N. Fr. Presse" podaje inform acje o ugodzie 

polsko ruskiej, pochodzące rzekomo z wybitnej po­
informowanej strony. M 'ędzy innemi pisze „N. Fr 
Presse", iż po obu stronach istnieje nadzieja, że 
chociaż ostatecznie do kumDromisu dojdzie, to tru­
dno łudzić Się, aby ten cel hył już bardzo blizki.

Podstawą no ugody bytoD y wzajem ne zaufa­
nie obu stron. Z e  strony polskiej konieczne iest 
zei opatrzenie ugody w szereg zabezpieczeń, gdyż 
idzie  p to, a b y  pokój b y ł rzeczyw isty, a nie ly lzo  
zewnętrzny. Rusini m ogliby zaniechać obstrukcyi, 
a jednak głosow ać prze™ivC kom prom isowi, w yko­
rzystując kom prom is zaw arty przez w ięk szo ść , a 
jednak nie uważać się  za zw ią za n y ch  ugodą. Pewną 
gw aranćyę pokoju m ieć ntoina ty lk o  w  tem, żeby 
rusini w  sejmie sam i za ugodą gło so w a li.

Stanowisko „prawicy narodowe]*.
Star.ov.dko b iaw icy narodowej, t. j. k n k o w - 

sk ego odłamu praw icy sejmowej uzasadnił i w y­
jaśnił poseł do parlamentu W ładysław  Leonold 
Jaworski-w przem ówieniu,, wygłoszonem  w  dniu 
23-irn sierpn.a przed \v_ burCami-Swymi na zebraniu 
w  Dętiicy

Jak wiadomo, polskie stronnictwa sejm owe 
zgodziły s.ę na udzielenie irustuom w  przyszłym  
sejm ie 26,42; wszystkich mandatów poselskich Pro­
cent ten odpowiada temu rozdziałow i mandatów 
m iędzy ruginó-w. a polaków , jaki został zaprow a­
dzony już przy w yborach ho izby deputow _-nyćh, 
Rozdział ten oparty jest na liiczbie ludności oraz 
na jej aile podatkowej. Kustnl du nagaja się trze­
ciej części mandatów, a już co  najmniej 30 procent 
ogómej liczby, op rócz iegn żądają, jak to ju ż w spom ­
niano, gwał-ancyi, że w ykluczone będą w szelkie 
niespodzianki p rzy  wyborach, . w  ten m ianowicie 
sposób, aby raz na zaw sze ustalono okręgi w yb o r­
cze jedno mandatowe, w  których tylko rusin może 
być w ybrany. Sposób ten przy omawianiu go na­
zyw a się król ko „katastrem narodowym "

Praw ica narodowa, jafe objaśnia p. Jaworsk., 
przyznaje -usiaora 26,4$ ogólnej liczb y m.-ndatów 
poselskich, uważając to za uzasadnione i sp raw ie­
dliw e. W szelkie jednak dalsze ustępstwa nie w io­
dą do celu, niema bowiem  żadnych danych do 
twierdzenia, czy rusini uzyskawszy 30$, czy nawet 
33‘i'â  mandatów, zadowolą się tem na czas dłuższy

—  Z e  wszystkiego, co słyszym y —  m ówił p. 
Jaworski —  z całego zachowania się rusinów, ze 
w szystkiego co mówią, z catej ich natury, nie ule- 
gL chyba w ątpliw ości, że Wszedłszy do n o w ele  
sejmu w znacznej liczbie, w-,jednej chw ili v»ysłąpi? 
z wnioskami o powiększeniu im liczb y u an aatów  
i o wydanie ustaw, któreby jeszcze bardziej uszczu­
pliły  polski narodowy stan posiadania w e wazyst- 
ktch dziedzinach, a zw łaszcza  w  politycznej. Prosty 
rozum wskazuje: dać im to, Co im się słusznie nr 
lezy; iść jednak poza to i uzyskać pozorny Spokój 
na jakiś rok tylko, a potem w alkę prowadzoną 
przeciw  polakom  z większem i siłam i —  to b yłb y 
chyDa -najgorazy w  św iccie rachunek.

Poujnao to poseł Jaworski nie uważa sytu- 
ażyi za toezn*t.ziejną, za rozpaczliwą. „W iem , że 
jest środek P  Hwny, który w  ’ej w alce  zapewni po 
lakom zwyCięSiwo: środkiem tym jest solidarność 
narodowa w  Sejmie i w  parlamencie. Środek to 
jedyny, ale niezawodny".

--tW-,v»*uuw jsl*1 V*''*

P o zn a ń , }ako tw ie rd za .
W  ostatnim numerze poznańskich „ilisto - 

rlsche Monatsbiatter* zamieścił bar. Steinaccker 
rozp iaw ę o rozw oju Pozaunia, jako fortecy 
M ateryał do tej publikacji czerpany jest z aktów 
urzędowych, które dl* polaków są po większej 
części niedostępne.

G dy Prusy dnia 12 lutego i7 9 3  r. miasto 
Poznań zajęły, przedstawiały daw m ej-ze forty 
fikacye miejskie po większej części już tylko 
ruiny Rząd pruski nie myślał ich na razie re­
staurow ać

Rząd K sięstw a W arszaw skiego mniej je ­

szcze m yślał o tem, by Poznań uczyr.ić miej­
scem obrennen- R zecz zmieniła się dopierr, 
gdy na podstaw ie traktatów  wiedeńskich w r. 
18 '5  Prusy puuow nie zajęły Poznańskie. W te­
dy dopiero zaczęto się w Berlinie na se iyo  
zastanaw iać nad tem, czy i w  jaki sposób za ­
mienić należy Poznań na fortecę. K ról F ryd i- 
ryk W 'lh ’ łm III dni? 30 maja 1816 roku upo­
ważnił generała Grolm ana, by całą o k c lc ę  po 
stronie wschód liej Łab) zbadał pod wzyledem  
strateg irym .

W praw dzie rząd prussi za u a rł był w ifd y  
„św ięte przvm ierze“ z R osyą i inaem i m ocar­
stwami, ale generałow ie Gneiseuuu, B o y .n  
1 G .olraan mimo to nngiemali, że na granicy 
wschodniej potrzebne tą  twierdze, gdyż, jak 
podniósł Gneisehau, z rosyanam i przyiażtu 
w i e c z n e j  nie mo4n-a utrzym ywać.

Że zaś obraDo właśnie Poznań za forte­
cę, polegało na -tem tafcie, iż w Berlinie no­
wym obywitelom nie dowierzano zanadto. Po­
znań p.ztto stać się miał punktem zbornym, 
z którego możaaby także skuteczną prowadzić 
walkę przeciwko powstańcom polskim.

W  m em orjale Grolmana. z dnia 22 maja 
1817 roku, przedstawionym  kió low i pt oskiemu, 
taką znajdujem y uwagę: „Fosiadanie krajów
nad W artą i Notecią jest dla Prus konieczno­
ścią ze względu na połączenie Prus Zacnoduich 
ze Śląskiem . Foz-nań mu-s? zostać twierdżą. B ę­
dzie to urzeczy* ‘sinienie a idei, iż Prusy z* 
żedną cenę tych ‘ ak im  potrzebnych krajów  
nie odstąpią, a zarazem  bidzie to porozryw a­
niem jednym  zamachem wiecznych spisków 
i m tryg po-skich*.

Grołm an już w r. 1 S 1 7 , będąc w Pozna­
niu, sporządzi, pierw szy szkic iortecy pozni ń 
skiej. W krótce potem złożony został pruskiemu 
ministerstwu w ojny dokładny plan majacej p o ­
wstać fortecy podług zarysu Grolm ana, sp orzą­
dzony przez pulicownika Seydla.

Fortyfikacye poznańskie postanowiono u- 
rządzić v  (ten spot ab, żeby m ogły cdeprzi ć 
at«K nietylko żewnętr^.ny, ąłe i w ewnętrzny, 
gdyby np. w mieście pow stańcy za broń ch w y­
cili. W szakże dla braku pieniędzy w Kasacti 
pruskich cam ysłów  tyć l nie możne było tak 
prędko w ykonać. D fkret królewski, zawterająęy 
rozporządzenie o budowie tw.erdzy, datow any 
jest dnia 3 kw ietnia 1828 r. Dyrektorem  budo­
w y zam ianowano kapitana Prittw itza, który 
przybył zaraz do Poznania z pięcioma oficera- 
mi-inżynierami i rozpoczął pom iary na W inia- 
racn. K oszty całej budow y obliczono na 3 i pół 
milioń? talarów .

W ieś W iniary, skład: jąca się z 40 d y ­
mów, a  podobnie -tez Są: ednic. w ioszczyna, Bu­
nin, znikły z powierzchni. O bszary tych miej­
scow ości obrócone zostały na fortyfikacje.

Urządzono własną cegielnię, a z Św in o­
ujścia sprowadzono czł°wiejcst gnającego się na 
w yław ian il -kamieni z w ody, którj -tem rzem io­
słem zajął się też zaraz na W arcie W apno 
sprowadzano z faktoryi rządowej w Landsoer- 
gi_ nad W artą. Trudności spraw iało w ynajm o­
wanie robolmików. W  pierw szyn roku ptaco- 
waio 895 Judzi 1 283 zon ., w drugim roau 
pracow ało już 1,500 robotników , między nimi 
połow a polaków. Dnia 23 marca 1830 rojui 
położono kamień w ęgielny w ob tcnośc.i pru ■ 
sfc e^o następcy tronu, namiestnika W ielkiego 
K sięstw a Poznańskiego, księ-.ia P  adziwiłła i in­
nych dygnitarzy.

Pow stanie polskie 1830— 31 wpłynęło na 
to, że robota nie posuwała się naprzoc.. Po-.ię- 
waż jednakże Prusy obaw iały się, iż powstanie 
przenieść się może także i do Prus, rozkazał 
rzad dnia 5 grudnia 1830 roku, aby natych­
miast, choć prow izorycznie tylko, ufortyfikow a­
no górę, na której ssął kościół św . W ojciecba- 
W tedy też powołano landw erę pruską pod 
broń.

Rok 1848 był niekorzystny dla rozwoju 
twierdzy Z e  w zględu bowiem n a  zacnow anie 
*:ę  ludności poiskiej nic można było dalej ou 
dować. O kazała się natomiast konieczna potrze 
ba uzbrojenia wszystkich warow ni bez względu 
na to, e ty  bjły. skończone, ,czy nie skończone. 
Jpż ao m ar;a 1848 roki utwoT^yi się komitet 
poznański, a położenie zaostrzyło się d e  tego 
stopnia, że ów czesny komendant miasta Pozna­
nia generał Steinaecaer, przeniósł kom endan­
turę do gotow ej już w arow ni na W m iarach. 
Uzbrojono szczególnie fort reformacki, św . R o ­
cha i redutę Grolłnana. Do pom ocy sprow a­
dzono kompanię tpiotnerów z G łogow y. O  ile 
możności zatrudniano robotników, a dziato się 
to w tym celu, b j nie przyłączył’ sit; do po­
wstania. Rząd pruski w yznaczył na to um yśl­
nie 50,000 talarów.

W  roku 1872, po w ojnie francuskiej, za ­
rządzono znaczne zm iany w fo rtyfik acji po- 
znańskiei. W yszedł wtedy rozkaz w ysunięcia 
różnych fortów po za obręb ów czesnych w a­
łów. R zecz wszakże przew lekła s ic  -nieco, gdyż 
plany a*tatfl;zn< uchwalone zostały dopiero 
dnia 24 lutego 1876 roku.

Zniesiono potem część daw niejszych for- 
tytikacy po *ewej stronie W arty . Cesarz ze­
zw olił na to rozkazem  gab-netowym  45 dnia 3 
sierpnir 1902 r. W  ten sposób ndsiortiętp całą 
część miasta 1 d strony teraźniejszego d w ety a 
kolejow eg?

Jak forteca poznańska w aalszym  cm ga 
rozw ijać się będzie? Co do tego pytania, m nie­
ma autor, iż w bliższej przyszłości zm.an w 
tyin względzie oczekiw ać nie należy.
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C e n t r u m  i p c l a c y .
Polityk Centrowy, d-r J. Bachem, zam ieszcza 

w  „T agu" p. t. Centrum i oclacy" artykuł, z które­
go przytaczam y ciekaw y uslęp:

.Z ap ew n e nie braknie polaków, którzy ubo­
lew ają  nad rozwojem  skrajnej lew icy  polskiej, 
ale z d .je  Sie, że oni nic sa liczni, albo nie dosyć 
silni, aby temu rozw ojow i w e w łasnych szeregach 
skutecznie się oprzeć. A  jednak reakćya musi pow ­
stać wśród polaków  si mych. Tym czasem  można 
się obawiać, że len rozwój spowoduje jeszcze dal­
szy od dotychczasowego rozdział między stropnic] 
twem  centrum a polakami. Nad ttm  trzeba jaknaj- 
bardziej ubolewać, ale centrum w  tem led w !e Coś 
zm ienić zdoła. Z  tej przyczyny jednak Centrum nie 
stanie się hakatystycznem T ego  mu zakazują jegc 
zasady i całe jego stanowisko dotychczasowe. Gdzie 
polakom krzyw da się dzieje, tam stronnictwo cen­
trum i nadal branie ich; będzie, czy  to pod w zg lę ­
dem narodow jm , czy  religijnym  skarżyć się będą 
słusznie na pokrzywdzenie. Dlatego polaćy Szko­
dzą sobie sami, gdy usiłują osłabić stronnictwo cen­
trum. M oże tu i ow dzie mogą przez to „m ieć s a ­
tysfakcję". ale rozum polityczny powinien ich od 
tego powstrzym ać. Ponieważ zasadnicza stanowis­
ko Stronnictwa Centrum, pomimo wielokrotnie wro­
giego w ystępow ania polaków, pozostaje i pozostać 
musi niezmienione, przeto hakatyzm nie powinien 
do obecnej konstelaCy. przyw iązyw ać osobliwej 
nadziei".

Żale wszechniemców.
Na kongresie- pangerm aaistów , odbyw ają­

cym wię w  Etturcie, przew odniczący takow ego 
M. C lass w gw ałtow ny sposób napadał na rząd 
i na kanclerza państwa, oskarżając ich, iż nie 
zarządzili dostatecznych środków w  celu za­
pew nienia oorony państwa.

Poruszając następnie spraw ę Maroka, p. 
C lass oświadczył:

„M aroko jest dla nas stracone ty łk i  prow i­
zorycznie Niedawno zostało powiedziane, iż 
niema już kw estyi marokańskiej; przeciw ko te ­
mu twierdzeniu protestujemy energicznie.

Jeżsi Francya w obec nas okazuje tyle 
zarozumiałości, jest to winą słabości naszego 
rządu.

M inisterstwo spraw zagrariczn ych  nie u- 
mic bronić interesów  naszego narodu. Stw ier­
dza to opieszałość, z jaką rozstrzyga zarówno 
kw estyę indemnizacyi, należnej Niemcom, po­
krzyw dzonym  podczas w ojny południowo-afry- 
kanskiej, jak i kw estyę m orderstw, popełnio­
nych nad niemcami w Meksyku.

Opieszałość ta i rneprzyjaźń, jaką okazu­
ją  nam Francya A nglia, zmuszają nas do ba­
czenia na naszą politykę zagraniczną, szczegól­
niej o ile1 ona dotyczy kw estyi bałkańskiej i 
w ojny włoskc-tureckiej*.

M- Cias zarzuca również rządowi, iż oka- 
,. zał się słabym w“Wnątrz państwa, szczególniej 

w prowncyach północnycn i ziemiach anekto­
wanych.

„ W  Szlezw igu —  m ówił on —  duńczycj 
nie krępują się w  szerzeniu sw ej propagandy, 
co' zaś do A lzacyi i Lotaryngii, to now a kon- 
stytucya nie wpłynęła tam na zblii.eu_e się do Nie­
miec, poza tem kw estya germ anizacji prowincyi 
wschodnich jest przedewczystkiem kw estyą pan- 
germanizmu. O d niej zależy naw et byt naro­
du niem ieckiego".

Dr. Pohl, redaktor oeriińsdej „Post* po­
ruszył następnie kw estyę niemieckiej polityki 
kolonialnej;

„Podstaw y niem ieckiego państwa kolo­
nialnego zostały założone w środkowej A fryce. 
Możemy mieć nadzieję zdobycia w krótce G w i­
nei hiszpańskiej, a g dy Portugalia zrzeici ie  sie 
swoich kolonii, będziemy m ogli w teay liczyć 
na posiadłości na wschodzie i na zachodzie 
A fryki.

Zam iast dwóch milionów kw adratow ych 
kilom etrów, posiadanych obecn e w  środkow ej 
A fryce, mus my dojść do w ładania dziesięcioma 
milionami takow ych*.

Następn: przem aw iał nauczyciel z A lzacyi
p. B cn gart .

Chcąc dow ieść niem ieckości A lzacyi i Lo- 
taryn gr, której szerzycielam i są tam nauczy­
ciele, musiał on przyznać, iż ci sami nauczy­
ciele „nie przestali objaw iać sw ego entuzyazmu 
dla francuskiej idei konstytucyjnej".
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listy i i®.
Songa, w kwietniu.

O d trzech dni lestem w  wielkiej w iosce 
Songa. Znajduje się ona w  jednej z licznych 
dolin drobnych dopływ ów  rzeki Lufukwe, spły* 
w ająccj z górzystych wschodnich stoków  gór 
Kundeiungu.

Zapędziła mnie tutaj chęć obejrzenia złóż 
miedzianych, znalezionych przez jednego z licz­

nych prosnektorćw. Przez dw a dni w ędrow a­
łem po okolicy, a w  rezultacie ujrzałem zale­
dwie jedno z dzi esięciu zajętych m iejsc Trudno 
da się w ytłóm aczyć niechęć, z jaką murzyni 
pokazują mineralne bogactwa, gdyż jestem pe­
wien, że większość takowych jest im dobrze 
znana. W  moich licznych w ędrów kach zawsze, 
gdy tylko rozm owa dotykała tego drażliwego 
tematu, najbardziej rozgkw ędzeni murzyni sta­
wali się naraz milczącymi i podejrzliwymi, i 
rzadko naw et obietnicą nagrody można się by­
ło czegoś od nich dowiedz eć.

W idząc, iż w szelkie moje zapytania do 
niczego nie doprowadzą, postr no wiłem ruszyć 
na wschód, w  góry  Kundeiungu, przedtem je ­
dnak chciałem zaopatrzyć siebie i karawanę 

w  świeże mięso. R ano więc dnia następnego 
z killcu moimi nierozłącznym i tow arzyszam i w y­
praw  myśliwskich ruszyłem  ną polowanie. Po 
dwóch godzinach, widząc, iż się zanosi na po­
wrót bez rezultatu, zdecydowałem  się na wszel­

ki S?

Przypuszczalny sW ad 4 Bumy.
„Ruskija W iedom osti" donoszą w  ostatnim 

numerze o przypuszczeniach kół biurokratycznych 
Co do składu partyjnego Czwartej Dumy.

Otóż biurokraćya jest podobno przekonana, 
że Centrum przyszłej Dumy będzie posiadało 300 
Członków. W cjda tu pażiziernikow ćy, ni“CvonaliśCi 
i grupa przem ysłow ców . T yęh  Ij ostatnich grupa 
będzie liczyła  25 —  30. A czkolw iek przem ysłow cy 
ci trochę „frondują", sfery biurokratyczne są prze­
konane, iż będą oni szli zgodnie z centrum.

Urzędników w  partyach centrum znajdzie Się 
ze 100.

Cala opozyćya ma Sobie przeznaczonych ty l­
ko 50 mandatów, skrajna praw ica —  1 0 -1 5 , tyleż 
polaćy i muzułmanie.

Resztę mandatów obejmie duchowieństwo, 
które będzie grato rolę p-aw rgo  skrzydła Dumy 
Państwowej.

O czyw iście wszystkie te przypuszczenia są 
wyfoCe problem atyczne.

P rze d  uroczystościam i 
' skargowskiem i.

tKoresp, w łasna „Dziennika Kijow skiego")

Kraków, we wrześniu.

Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od uro­
czystości skargowskich w Krakow ie, zakrojo­
nych na wielką miarę. Praca przygotow aw cza 
w re w komitetach w całej pełni; komitety po­
dzieliły się, celem w ydatniejszego plonu, na 
se kcje, naw et na podsekeye. Zasięgnęliśm y in- 
fónnacyi, któremi, w  miarę jak  w  pew nych za­
kresach prace przygotow aw cze dochodzić będą 
do wykończenia, dzielić się będziemy z czytel­
nikiem. Dzisiaj zanotow ać musimy, że teatr 
miejski występuje z uroczystym  wieczorem skar- 
gowskim . Jest to niespodzianka o tyle, że nie 
wiedziało się bardzo, czem taki w ieczór dam y 
się zapełnić. O ióż zobaczym y na krakowskiej 
scenie żyw ego Skargę, usłyszym y m ówiącego 
go jedno z najpotężniejszych swoich kazań se j­
m owych. Pęknie pieczęć przeszłości i grcźae 
przepowiednie narodow ego proroka wstrząsną 
na now o sercami; w:zya przeszłości stanie ży­
wa przed oczym a dzisiejszych pokoleń.

Trudnej nad w yraz roli podjął się artysta 
tej miary co Solski. Stanie w otoczeniu t i ­
kiem, jak widzimy je na obrazie Matejki. A 
w ięc katedra na W aw elu, stale, w t jle  sceny 
konfesyą. O braz Matejki będzie przez reżyseryę 
odtw orzony, ale nie martwo. Z  podniesieniem 
kurtyny dadzą się słyszeć akoidy organów, 
jedne postaci będą stały w oczekiw -niu na 
przybycie dworu. Skarga będzie klęczał na 
estradzie, zagłębiony w modlitwie. Powoi? 
wchodzi dwór: król 1 królow a, młody królew icz 
W ładysław  z A nną Jagiellonką, za nimi nun- 
eyusz 1 prymas, dalej Zam oyski, w końcu gru­
pa późniejszych rokoszan. W szyscy  zajmnią 
miejsca, S k rrg a  wstępuję na estradę i zaczyna 
się drżenie serc. K azanie samo nie m ogłoby 
zapełnić wieczoru; jest też ono ostatnim tego 
wieczoru ogniwem. Idea n arod ow i Skargi, o 
podobntm  natężeniu i podobnej barwie, prze­
w ija się przez całą literaturę ńaszr, aż co  dni 
dzisiejszych. Łańcuch z tych ogniw  złożony o- 
plecie ten wieczór

Przedstawienie rozpocznie się od naicdo- 
w ego hymnu: „Boże coś Polskę*, którego pu­
bliczność wysłucha stojąco. Ilym n będzie w y­
konany przez orkiestrę. Po hymnie znany lite­
rat, A . Grzym ała Siedlecki wypow ie treściw y 
odczyt, w  którym  w ytłum aczy ideę przewodnią 
wieczoru. Przyjdzie potem z „W esela* W y ­
spiańskiego scena W ernyhory i finał. N astępu­
je U jejskiego chorał „ Z  dymem pożarów *, od­
śpiewany przez chór, przy akompaniamencie 
orkiestry, ale tak, że w ykonaw cy nie będą w i­
dziani— pieśń dobyw ać się będzie z mistyczne­
go zmroku. Tem  silniejszy będzie kontrast, gdy 
zaraz Dezpośrednio pojaw ią się białe syb eryj­
skie śniegi a w śród nich Anhelli w  udramaty- 
zowanej scenie, z reżyseryą. odtwarzającą 
obraz Jacka M alczewskiego. M alczewski ma 
b jć  proszony o kierow nictwo w  oddaniu obra­
zowe m tej sceny. Po scenie z Anhellego 
przyjdzie dekłam acya prześlicznego psalmu: 
„Super flumina Ba byk mis* w tłumaczeniu K o ­
chanow skiego i wreszcie finał wieczoru „K aza­
nie S k a rg i". K on repcya wieczoru jest trafna 
i spotyka się powuzeennie z uzram cm . B yap a- 
zon pomysłu rrysoki i silnie działający na u-

ką zw ierzynę, uśmierciłem więc małą antylopę 
zw aną Kashia, wielkości koźlęcia i zawróciłem  
do obozu. Naraz natrafiliśm y na św ieżę śiady 
baw ołów . Radość, a zarazem obrw a, iż strzał 
poprzedni mógł je  odstraszyć na w ielką odle­
głość— zrazu nie daw ały mi spokoju; dopiero 
po godzinnym  marszu, gdy już widziałem ze 
siadów , że odgłos strzału nie doszedł ich w ra­
żliw ego słuchu, nr dzieją zaczęła w stępow ać we 
mnie, że w  południe trafię na odpoczyw ające 
stado.

L as, w  którym  ujrzeliśmy ślady, zmienił 
się w dżunglę; krocrąc z w szelką ostrożnością 
po wydeptanej przez stado ścieżce, w  gąszczu 
traw y dwumetrowej w ysokości, a gęsto poro­
śniętej krzakami kolczastych a k a c ji. doszliśmy 
do jednego z tak licznych tuta; przypływ ów  
Lufukw y, które, opuszczając przedgórza Kunde- 
lungu, k ięcą  się w  najdziwaczniejszy sposób 
po szerokiej dżungli.

Tutaj strzał musiał baw oły w ystraszyć, 
gdyż naraz z wązkiej ścieżki utw orzyła się dro­
ga 3— 4 metrów szerokości. Przyśpieszyliśm y 
kroku— pc pewnym  czasie poznaliśmy, że jedno 
zw ierzę oddzieliło się od stada; spodziewając 
się trafić na tak upragnionego starego samca, 
z podw ójną ostrożnością puściliśm y się wślad 
za przypuszczalnym  posiadaczem wspaniałych 
rogów .

Z e śladów  można było poznać, żc zwie­
rzę parę razy widocznie cnci-.ło przyłapać spo­
dziewanego prześladowcę, gdyż zaw racało i sta­
w ało sch ow m e nieopodal sw ych pop.-zednicb 
śladów. W idząc, iż to nie żarty, wszyatkim to­
w arzyszącym  mi ludziom kazałem zaczekać, a 
sam z moim kapito Tiam utalelą, natężając słuch 
i v z ok, zzcząlem  się skradać jak kot. Naraz
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czurie; idea narodowa łączy się harmonijnie
7. ideą religijną Niezależnie naw et ód uroczy­
stości, wioczói taki musiałby mieć p^ne powo 
dzenie. B .lety na ten wieczór nabyw ać już 
można w „Kasie zamawiań* (Plac M a-yacki 9). 
W ieczór ten w teatrze miejskim odbędzie się 
d. 25 września, a w ięc w pierwszy dzień uro 
czystości skargowskich. Z e wzgiędu na uczest 
ników katolickiego wiecu skargowskiego, któ 
rego popołudniowe posiedzenie przeciągnie się 
dłużej, przedstawienie przesunięte będzie na 
g. 8 wieczór.

O  innych interesujących szczegółach uro­
czystość' ska-gow skich stale będziemy informo­
w ać czytelników,. j|

c*w«v: m sm a  e*. -

Książka M o r p a  Shustera.
B y ły  skarbnik generalny w Persyi R^organ 

Shuster napisał w ysoce zajmujące dzieło pod 
tytułem „ T h ?  s t r a m g l f n g  o i  P e r s i a " ,  
w ydane nakładem londyńskiej firmy ks:ęgardtiei 
T . Fisher U nw in.

Książka ta zawiera ciekawe przyczynki do 
historyi tajnej kon spiracji europejskiej, zmie­
rzającej do tego, aby za żadną cenę nie dopu­
ścić do sanacyi stosunków pc rskich.

M organ Shuster, jak wiadomo, ze sw ego 
stanowiska musiał ustąpić na skutek intryg mo­
carstw europejskich, które utrudniamy robotę 
energicznemu amerykaninowi.

Reakcyjni m agnaci perscy rów nią w ystę­
powali przeciwko Shusterowi, który żądał sta­
nowczo, a że ty  oni nietylko piauU bieżące po­
datki, ale także uiścili zaległe. Znam ienny epi­
zod na tem tle przytacza Shuster „K iedy ks 
F  ar m ar Farm a —  pisze Shuster —  widział, że 
musi rzeczyw iście zspiacić podatki, udał się do 
rady ministrów, mówił tam fszeroko o czynach 
swej waleczności, gdy jako geneial był w słu­
żbie rządu konstytucyjnego, a naostatez z pła­
czem : padł w  objęcia prezydenta gabinetu. 
Członkowie rady byli tak wzruszeni, że w ysłali 
do mnie gizeczny lisi z oświadczeniem, ażeDy 
książę nie płacił podatków, . dopóki oni tej 
sp iaw y nie rozstrzygną. Ks. Farm an osobiście 
wręczy! mi ten list, na co ja  odpowiedziałem, 
że książę ma do w yboru dwie drogi: albo
niech dalej pozostanie na usługach konstytucyi 
i zapłaci podatki, albo ja  zasekwestruję jego  
zboże w  spichrzach. Radzie gabinetowej odpi­
sałem, ażeby się zajm owała innem' sprawami, 
ja  zaś będę czuwał nad ściąganiem  pudstków. 
K s, Farm an zapłacił na drugi dzień prawie 
w szystkie sw oje podatki, jednakże musieliśmy 
z powodu innych je g o  zaległości zasekwestro- 
w ać część pszenicy, będącej jego  w ’ asnością. 
K s. Farm an podczas urzędowych sw ych czyn ­
ności, jako generał, namiestnik i prezydent g a ­
binetu, „zaoszczędził* sobie kilkanaście milio • 
nów koron*.

A le z  opozycyą wewnętrzną byłby się 
c statecznie uporał Shuster, którego lojalnie po­
piera! parlament, gdyby nie intrygi mocarstw 
europejskich. One były  potężniejsze od ener­
gii amerykan.na i doprowadziły ostatecznie do 
jego  dym isyi.

Przedstaw iw szy położenie polityczne, w y ­
tworzone p: zez drugie u ltlm ciu m  R osyi, pisze 
Shuster: „Pytano mnie często, czy persow ie są 
rzeczyw iście zdolni do zreiorm owaniz swoich 
rządów, czy nie są narodem zw yrodniałym  i 
czy  posiadają ducha narodow ego. W '*m y, jak 
łatwą jest rzeczą w ygłaszać m ow y patryotyczne 
w  słonecznych dniach pokoju, pośiód konwen­
cjon aln ego  i uporządkowanego społeczeństwa, 
g d y  najbardziej ogniste w yzyw anie złych du­
chów nie grozi ża d n ex  niebezpieczeństwem, 
Ale, gdy ciało prrw odaw tz?, złożone z 70 ma- 
hometanskich przedstawicieli, którym każdej 
chwil: grozi wtrącenie do więzienia, albo na­
wet jeszcze gorszy los ze strony silniejszej po­
tęgi, mimo to codziennie opiera się intrygom , 
przekupstwom i groźbom, nie chcąc za żadną 
cenę odebrać krajowi czci i niepodległości— to 
rądzę, że odpowiedź jest jasna na pytanie o 
ducha narodow ego. K ażdy, kto pozna? w 
ornych czarnych dninch przedstawiciel: pnwaio- 
nego ludu, musiał pokochać naród perski i po­
wziąć sym patyę dla jego  słusznych dążeń. B łę­
dy jego  są znane. Pochoazą one z otoczenia 
i tradycyi".

Naostatek należy wspomnieć o roli, jaką 
odegrały kobiety perskie w  ow ych czasach. 
G dy pariamjent radził nad tem, czy można 
przyjąć uciążliwe żądania R osyi, zjaw iły się 
w ieś::, jakob y deputowani w ahali się. W tedy 
300 kobiet, zon i córek posłów, udąło się do

przez gąszcz zarośli spostrzegłem coś czarnego 
i ledwo mogłem się zoryentosrać, gdy naraz 
bawół iak wicher przcleciał tuż koło nas 
i z” ikł w  trawach. W obec tego, iż nas już 
zw ietrzył, nie mieliśmy po co dalej g c  śledzić, 
gdyż m ógłby nas niewiadomo gdzie zaprow a­
dzić, postanowiliśmy więc iść za stsdem. Staao 
tymczasem widocznie się uspokoiło i rozeszło 
się po dżungli.

Już dobrze po południu, gdy spiekota
i tskie ostrożne skradanie się pomiędzy kolcza­
stymi zaroślam zaczęły mi odbierać naw et chęć 
do rogów  bawolich, naraz ze ździwieniem uj­
rzałem o jakie 15  kroków  przed sobą, '•ówniez 
nie mniej źdz'w ionego bawołu. Czasu do na­
mysłu nie było, wycelowałem  w ięc miedzy o- 
czy, bawół zatoczył półkole i padł. W  tej sa ­
mej chwili odpoczyw ające nieopodal stado, jaL 
huragan przeniosło się przez poblizkie zarośla. 
W ów czas zapomniałem o zabitym bawole, w zro­
kiem tylko szukając najbezpieczniejszego miej­
sca i znalazłem jakiś nieco grubszy pień a- 
kacyi, któryby zre jztą napewno nie wytrzym ał 
naporu stada. M ój kapito, idący za mną w dra­
pał się na jakiś nieduży krzak akacyi, poklół 
się przytem haniebnie, R eszta moich ludzi, idą­
cych w pewnem  oddaleniu, na odgłos strzału 
szukała schroniska na drzewach w  pobliżu ru- 
czi ju i przez dłużsry czas bała się opuszczać 
sw e schroniska.

G dy niebezpieczeństwo minęło, drugim 
strzałem przyśpieszyłem zgon ślicznego samca, 
który może niewiele mógł ustępować poprze­
dnio tropionemu. Stał on widocznie na strsźj 
odpoczyw ającego stada, które sądząc z ilości 
wygniecionych m iejsc w trawie, mus.ało liczyć 
p:zeszło czte d ieści sztuk. N ajświetniejszą mo-

medżylisu i ośw iadczyłj prezesowi, że zastrzelą 
swoich ojców, m ętów  i synów , jeżeli wolność 
i cześć narodu w ydadzą na łur Europy. W o- 
góle Shustei w yraża się z wielkieir uznaniem
0 kobietach p erskich ..
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Z  ż y c f a  p i w i n c y i ,
Korzec-Wełyń.

W  zeszłym tygodniu, m iędzy 3 a 4 ą. g  
w nocy, w centrum miasteczku wybuchł pożar. 
Spaliły  się łaźnie żydowskie. Co było p ow o­
dem pożaru na p^wno nie w iadoiro, jedni- 
twierdzą, że przyczyną pożaru było zapalenie 
się od zbyt wielkiego gorąca— mioteł, złożo­
nych na strychu w  ilości kilkuset sztuk, inni 
mówią o podpaleniu. Z  łaźni pozostały tylko 
mury, straty wynoszą do 2,000 rb. Zaznaczę 
ż e (dopierc w bieżącym roku łaźaie te zostały 
wykończone i to z w :ełit: lii trudem z powodu 
braku funduszów. Łaźnie były otoczone bardzo 
gęsto szarymi drewnianym i domkami i tylko 
z wielkim wysiłkiem udało się nie dopuścić do 
nich ognia.

P cd przewodnictwem  m iejscowego pro­
boszcza, odbyło się zgromadzenie naszych pa­
rafian w celu omówienia spraw y rozszerzenia 
koreckiego kościoła, który jest nuder szczupły.
01 ecny nasz kosciołek za daw nych czasów był 
właściwie tylko kaplicą zam kową, parafialnym 
zaś był ogrom ny k oició ’ Franciszkański, który 
obecnie jest zabrany i przerobiony (na klasztor 
praw osław nych zakonnic. K osztorys rozszerze­
nia kościoła dosięgną! poważnej sumy— 20 do 
30 tysięcy rublj Na zebraniu w ybrano prezt- 
su, czionkow komisyi budowlanej i upoważaio- 
no takow ą o poczynienie starań celem uzyska­
nia odpowiedniego pozwolenia na budowę.

W  położonym o kilkanaście w iorst od 
Korcu w miasteczku M .ędzyrzeczu-Koreckim z 
22 nu 23 b. m. w nocy w  miejscowym  zarzą­
dzie gm iny włościańskiej— mewiadomi sD rancy 
-ozbili kasę i skradli kilkanaście tysięcy rubli 
gotówką. Do obecnej chwili sp iaw cy  kradzieży 
pozostają nieznani.

Od kilku dni praw ie bez przerw y mamy 
ulewne deszcze, poiączone z silnym wiatrem; 
w bardzo wielu miejscach skoszona jarzyna, 
jak rów nież drugi ukos siana gniją na poko­
sach. Urodzaj owoców w  naszej okolicy mamy 
w prest bajeczny —  dziesiątek najlepszych gru­
szek kosztuje parę kopiejek, śliwki za bezcen.

D nia i-g o  sierpnia r. b. na sesyi zarzą­
du II koreckiego pożyczkowo-oszczędnościowe- 
go tow arzystw a był odczytaay bilans półrocz­
ny, który wykazał z* czas od 1 styczi la do 
1 sierpnia, czyli za  7 miesięcy 443,202 rubli 
81 kop. Św iadczy to o nade.*- pomyślnym roz­
woju T -w a.

;iftareh.
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—  W y b o r y ,  Z  Lipow ca donoszą do „Kij My­
śli", ze p.-wi«towa komisya w yborcza odrzuciła 
zażalenia p-aw yborc6w  m iejskich z powodu nieza- 
pisama do lisi w yborczych Ciłej kategory  prawy- 
borców, korzyst»iących na zasadzie art. 57 ord. wyu. 
z pra“ ’ wyDorczycL.

Nieliczni w  pow. uczyckim  na Podolu nacyo- 
naliści ustalili już kandydatury na w yborców , kiore 
Dęoa popierać w  powiecie.

Z  kuryi wiejskiej w ystaw iona będzie Kandy­
datura leśnika rządowego Nikifórowu, z kuryi miej­
sk ie j—kandydatury członka zarządu m iejskiego— ja­
w orskiego i adw Kita przys. Rom iszowskiego.

K ier prawosławny jeszcze nie ogłasza nazwisk 
Swych Kandyaatów.

—  Fabryka przetw orów  owocowycn I konsor- 
WóW. Powiatowe ziemstwo humańskie urządziło 
w D zięgielów ce pow. h u n  ińskiego stacyę suszarni 
ow oćów  i jarzyr. oraz pokaz przyrządów  do wyro- 
Ou win ow ocow ych i innych przetworów owocu 
w ych. P racę na tej stacyi nrowadzą ogrc dnik z :em- 
ski Lhw inćzuk i w ych ow an itc humaćskiei szkoły
0 odniczej Jeprow. W łościanie okoliczni bardzo 
skw apliw ie k o i  ;ystają z narządzi i Dorady fachowej 
kiero- znikow stacyi. M iejscone Tow arzystw o 
oszczędnościowo pożyczkę we; składające się prze­
ważnie z włością a udzieliło bezpłatnie ze Swych 
składów  m ateryałów  ns b -d e w ę szop dlr suszarni
1 samo poniosło koszty budowy.

—  Urodzaj owoców. W  pow. kowelskim  
niezw ykle wysoKi urodzaj owocćw, wcbeC Czego 
Czny są naćei nizkit. D zierżaw cy sadów, którzy 
um awiali się, licząc nu zeszłoroczne Ceny ogromnie 
teraz na tem tracą

—  Pożar z podpalenia. W e wsi, Słotwinie 
pow. żytom itrskiego w  majątku hr. K. J edóchow- 
skiego oodpalopo stertę grochu, Która szybko spłc 
neł? Straty wynoszą 1,242 rb. Od spalonej sterty 
do wui prow adziły ślady stóp iw a  ‘udzi, którzy 
prawdopodobnie {'odpalili stertę. Śiedztwc zostało 
wdrożone. ;

ją  zdoDycz m yśliwską uwieczniłem n r  klisrT 
fotog-aficznej.

Z głodniały i zm ęczony wróciłem dopiero 
wieczorem do obozu. Cała wioski* Songa, z tu­
zinem okolicznych małych podległych ięi osad, 
w ybiegła na moje spotkanie ze śpiewam, i tań­
cami, jednem  słowem niczem był pow rót Ceza­

ra do Rzymu!

W obec takich ow acyi nieczułym być n e  
mogłem i z całego bawołu po jednym  dniu nic 
nie pozostało. Baw ół ten sw ym  zgonem przy­
służył mi się niezmiernie, gdyż naraz z tuzin 
m urzynów stanęło do mych usług, a że odczu­
wałem wielki brak trag irzy, było mi to Dardzo 
na rękę. Na caiym  K unaelungu od Son gi do 
M ufungw y i na północ do G w eli niem* żadnej 
osady, w którejby można byłe zaopatrzyć się 
w  żyw ność dia karaw any, trzeba było w ięc 
pom yśleć o tem przed wym arszem . A  dla ka­
raw any, liczącej razem ze siużbą osobistą trzy­
dziestu ludżi, pofrzebowalem  siedmu tragarzy 
do niesienia zapasów, aby o t:m  przez pół 
mieś-ląc a nie m yśleć, oprócz tego, każ­
dy z ludzi, opuszczając S on gę musi mieć ży­
wności dla sieoie na dni cztery.

Na szczytach Kundeiungu z Pelungu.
Jeszcze dotychczas jestem  pod wrażeniem  

wczorajszego wypadku, który m ógł się skoń­
czyć dla mnie bardzo tragicznie.

Po opuszczeniu Songi zacząłem posuwać 
si^ powoli w  górę rzeki Lufukwe, zajmując się 
szczegółowem  badaniem terenu. Po kilku dniach 
opuściłem brzegi ślicznej rzeki i skierowałem  
się wprost na zachód aż do stepów, w  języku 
miejscowym zw anych pelungu, tw orzących sze­
roki plaski sźciyt gór Kundeiungu.
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LISI BO RFBJKUi.
Szanow ny Panic Redaktorze!

W  N2 221 miejscowej gazety „\ftt>łyń* 
anonim owy autor z W łodzim ierza V7> iłyóssiegc 
zapytuje nas, dldczego przedtem chętnie d aw a­
liśmy w prasie wszelkie w yjaśnię: iar dotyczące 
działalności wołyńskiego guberniałnego znrzącu 
ziemskiego, a teraz nie rw ażając, że pewien 
odłam tej prasy sypie jak  z ro^u obfitość1 0- 
ska-żenia i iesynuacye, my zbyw am y takowe 
milczeniem.

U ra ża m y  zs sw ój obowiązek poinformo­
wanie naszych w yborców  z jakich powodów 
postanowiliśm y i na przyszłość zupełnie nie1 
odpowiadać na wszelkie napaście z powodu 
przeszłe^ ‘działalności naszej, jako zarządu gu- 
bernialnego ziemstwa, która to działalność Dyła 
przedmiotem rewizyi rządowej.

Poniew aż dotychczas nikt jeszcze nie po­
dejrzew ał tej rew izyi o pow ierzchow ne trakto­
wanie powierzonej je j spraw y, lub o pobłażli­
w ość względem  obecnego składu zarządu gu- 
bernialnego ziemstwa, mamy więc praw o twier­
dzić, że rezultat rew izyi w ykazał w szystkie te 
niedokładności w  działalności zarządu, za które 
obecnie czyni go odpowiedzialnym.

Śledztwo, czy też sąd w ykażą społeczeń­
stwu, czy rzeczyw iście zarząd był W iiien i na 
czem ta wina polegała. Jakikolwiek jednak bc« 
dżie w yrok władz sądowych, my, jako w y b o ru  
przez ziemstwo, przodrwszystkiem  przysłuchuję- 
my się opinii naszych w yborców , całj szereg 
któyych osooiście, listow nie i telegraficznie w y­
razi! nam sw oje współczucie, a tzm samem do­
dał nam niezbędnej otuchy moralnej.

Reprezentanc' zaś wyDorców pp. góDer- 
nialny marszałek szlachty, powiatowy marsza­
łek szlachty i prezydent miasta Żytomierza, jak 
wiadomo, złożyli przy rozpatrywaniu w guber- 
nialnej do opraw ziemskich i miejskich ko- 
m:syi rezultatów rewizyi zarządu swoie votum  
separatum, które w dosłownej treści załąą 
czarny:

„ Votum  separatum  guberniałnego wołyń­
skiego marszałka szlachty, koniuszego P. A  
Demidowa, przedstawiciela ziem stwa g u a e rriił-  
u egc szambelanc B  S , M ecencewa i żytomier­
skiego prezydenta miasta I O . D om am ew skit- 
gb do protokółu posiedzenia gube-nialnej ko­
misy i do spraw ziemskich i miejskich z dniu 
i-g o  sieronia 1 9 12  r."

„Y/e wszystkich czynnościach inkrym ino­
w anych prezejow i i czionitom w ołyńskiego gu- 
b ern iab ego  zaiządo ziemskiego, my, niżej pod­
pisani, nie widzim y ani chęci zysku ani złej 
woli, ani szkody w yrządzonej sprawie, której 
osoby te służą, t. j. cech przesiępscwa*

„Uważam y, iż komisya jubernialna do 
upraw ziemskich i mieiskich działając iako or­
gan nadzorczy, powinna w ystępow ać nie tyle 
w  rob karząeej, ile w  charakterze kierow nika 
i doradcy".

„p onieważ zaś w czynnościach inkrym i­
now anych oskarżonym  daje się zauw ażyć jed y­
nie brak obznaimienia się z biurowością i ra­
ch u n k o w o ści, co nie jest rzecz? dziwną w  no- 
wem ziemstwie guD. wołyńskiej, i*rzypuszczamy 
zatem, iż w e wszystkich punktach oskarżenia, 
rozpatryw anego na posiedzeniu obecnen prze­
ciw ko prezesowi i członkom \ rołyńskiego gu- 
berni»lnego zarządu zi :mskiegc, nie należy w y ­
taczać dochodzenia karnego, łecz tylko zw rócić 
się ao gubernatora w o j s k i e g o  z prośbą o  w y­
jaśnienie gubernialnemu zarządowi ziemskiemu 
m  czem polegają w szystkie pogw ałcenia obo- 
w:ązujących przepisów*.

T o  właśnie votum separatum jest najle­
pszą i nujm iaiodajniejszą odpowiedzią n b w sz y ­
stkie napaści, skierowane przeciwko zarządowi 
guberniałnego wołyńskiego ziemstw? i po tej 
oapowiedzi wszystkie nasze w yjaśnienia uw a­
żamy za zbyteczne. O prócz tej jednak najw a 
żniejbtej przyczyny zmuszają nas do milczenia 
i następujące względy: Sazr autor anonim ow e­
go listu w  „W ołyniu" konstatuje: „A lb o  to
mało i byle czego nie pirzą*, m y zaś od siebie 
dodać możemy, z wieszcza ci, któ/ych jedynem  
zajęciem jest pisanif byle czego.

Uważając jeunak, że gubernialny zarząd 
ziemski nie dlatego został obrany, aby nieu­
stannie polemizował z powodu najróżnorodniej­
szych wymysłów na wszelki sposób przekręca­
nych i odmienianych, bo i bez tego sporo sił i 
czasu i energii, należących wyłącznie do spraw 
ziemstwa trzeba było poświęcić na najrozma 
itsze odpisywanie w różnych LierunkacL, a gdy 
byśmy do tego cnciełi jeszcze polemizować 
wszelkimi paszkwilami, to należaioDy trzymaL 
oddzielną dla tych spruw kancelaryę. Oto w ięt

Stepy tc są Dorośtręte nizką trawą, do- 
cnodzącą najw yżej do metrowej w ytoaości, a 
najczęściej nie przew yższającą pół metra; w  po- 
rz< dżeżystej są to m oczary w ktorycL woda 
sięga do kolan, obecnie jednał wody na po­
wierzchni niema i traw a zaczyna żółknąć, a za 
jak: miesiąc zamieni się wszystkt na czarne
spalone rów niny. Po dwóch łub trzech miesią­
cach, znacznie jeszcze przed porą dżdżysłtn 
zaczną stepy na nowo zielenieć, zawdzięczając 
niew yczerpanym  bogactw em  w ody, SKrywającej 
się pod powierzchnią. T e  pelungu są przerzy­
nane dolinkami drobnych ruczai, biorących po­
czątek w  nigdy nie w ysychającycn źródłach, 
które są zarośnięte prawdziwie podzwrotniko­
wą roślinnością. p rzez gęstw m ę tę nigdy p-o- 
mień słoneczny przedrzeć się nie jest w. staniz. 
Zdaleka te  zaroślu w ygląaają  jaw w ysp y na g i­
nących przestrzeniach stepu; robi to wrażenie 
obrazow  Bćcklina. W ybujała roślinność na 
m.-łej przestrzeni, co roku użyźnianej solami 
opalonych stepów, które zm yw a pierw szy 
deszcz, toczy praw dziwą w alkę o byt O lbrzy­
mie drzewa, jak  na w yścigi s ta riią  się dosię­
gnąć światła dziennego; jeżeli jaiciś starj pod­
gniły okzz się w yw róci, w szystko dokoła, pra­
wie na oczach, ćiśnii się do tej now outw orzo­
nej smugi św iatła. W szystko to po[lątan< lia­
nami i porośnięte mchem; '.zydawaćby się mo- 
gio, iż oprócz tycn roślin n u t  nie znalazłby 
upodobania w  tym  nieprzebytym  zakątku— c  je ­
dnak są to właśnie najuluoi :ńsze miejsca- po­
bytu nosorożców; podczas upalnych godzir 
a ms znajdują one tutaj odpoczynek i nic iir 
spokoju nie zakłóca.

(D, c. n.).
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dla czego uważając, t t  fojplfna społr-zeństwn 
jest po naszej stronie, my jednocześnie w 
taczając sprawę karną przeciwko wszy!::V-o 
gazetom, które pozwoLły sobie na o szczęt­
ó w  a względem nas. postanowiliśmy na 
przyszłość na żadne wogóle napaści i  i cały 
ten okres działalności naszej, sprawdzonej jrzez 
rewizyę administracyjną zupełnie n.e odpo­
wiadać.

Łącząc przy tej sposobności wyrazy na­
szego poważania, prcsimy o łaskawe zamie­
szczenie niniejszego listu na szpaltach poczy­
tnego organu Szanownego Pana.

Prezes wołyńskiego gubernialnego ziem­
skiego zarządu

W Dwemic\ij.
Członkowie wołyńskiego gubernialnego za­

rządu ziemskiego
J. Got Iow. , 

J. DobrotoolsM.
31 sierpnia r9ia r.

Wybory.
Zw racam y uw agę praw ybcrców  miasta K i­

jow a na to,

iż w  rcdakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które można przeglądać co­
dziennie od i i  rano do 6 wieczorem w  dnie 
powszednie —

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w  którym  odbyw ać 
się mogą zebrania przedwyborcze praw y- 
borców  —

iż termin składania zażaleń na niepra­
widłowość tych list upływ a w  piątek 7 wrze­
śnia b. r. —

iż skargi na nieprawidłowość list w ybor­
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami-

Z kij- powiatowej komisyi wyborczej-
K ijow ska pow iatow a komisya w yborcza 

ukończyła o b e cn e  popi a r ia n ie  list prawybor- 
c ó w  miejskich i wiejskich powiatu kijowslćiego 
N a wniosek gubernatora w ykreślono z list 
osoby, których nazwiska li«b imiona wpisane 
zostały nieprawidłowo, a także osoby, które 
utraciły cenzus w yborczy. Na skutek doniesień 
zarządów  miejskiego i poiicyi wykreślono z list 
praw yborców  miejskich osoby, przypisane do 
gmin wiejskich oraz znajdujące się na służbie 
policyjnej. O gółem  z obu list w ykreślono oko­
ło 600 nazwisk.

Poprawki do lis t wyborczych.
W  numerze 93 .W ołyńskich  W iadom ości 

G ubernialnycL* z dn. 30 sierpnia ogłoszone 
zostały poczynione przez powiatowe komisye 
w yborcze poprawki do lis* wyborczych: właści­
cieli ziemskich pow. zasławski“ go, właścicieli 
ziemskich pow. łuckiego, praw y boi ców  miej­
skich II ej k jr y i  pow. EaslaW&fciego, praw y­
borców  ziemskich i miejskich obvdwu kury i 
pow. kow eiskugo, praw yborców  miejskich l ej
i Ii-ej kury* pow . ostrogskiego. ------ ---------

O prócz tego ogłoszono w  tym że N rze 
„W oł. W iad. G u b /  listę proboszczów katolic­
kich pow. łuckiego, którym przysługują prawa 
w yborcze w  kury i miejskiej własności ziem ­
skiej*

Pom ieniony wj żej numer „W oł. W iad. 
G u b /  znajduje się w  redtkcyi naszego pisma, 
może być przeglądamy przez osoby zaintere­
sowane.

Z wołyńskie] gubernialne] knmlsyl 
wyborczej.

Prezes wołyńskiej gubernialnej komisyi 
w yborczej podaje do wiadomości, że komisya 
pom ieciona rozpoczęła już sw e czynności w 
gmachu sądu okręgowego w Żytom ierzu.

Prośby, deklaracye i skargi przyjm owane 
są codziennie w  lokalu komisyi od godz. 12 do 
5-ej po poł.

Sieć kolejowa na ku>i ziemskiej.
W  w ydaw nictw ie „ArChiw fur Eisenbahnwe- 

sen* zamieszczono obsz ri ą pracę, opartą na naj­
now szych datach sl itystycznych, a p-zeastawiają- 
cą w  dokładnych cyfrach rozwój sieci kolejowych 
■a kuli zierask*ei, z Szczególnem uwzględnieniem  
postępu w  Latach ostatnich.

W  ciągu ostatniego lat dziesiątka od roku 
1900 do 19x0 siec! kolejow e w ykazują znacznie w ię­
kszy przyrost, niż w  poprzednim, od roku 1890 do 
roku iooo, mianowicie 239,900 kilom etrów w  sto­
sunku do 170,800 kilom etrów. Najwięcej kolei w y ■ 
budowano w  tym okresie czasu w  A m eryce półno­
cnej, zw ł aszcza w Stanach Zjednoczonych. A le 
także w  A zy i i A fryce przyrost b ył bardzo znacz­
ny. W  A zy i od roku 1870 do 1880 wybudowano 
8,100 kilom etrów, od roku 1900 do r. 1910 41,600 
ki’ ometrów. W  ostatnim lat dziesiątku przyrost ten 
b ył najw iększy w Chinach i Japcnii, podczas, gdy 
w  popizedniem  dziesięcioleciu pierw sze miejsce 
zajm ow ały teryterya rosyjskie w  Azyi.

Również i w  A iry ce  postęp jest widoczny. 
M<ędzy rok<em 1880 a -Hgj wybudowano 4,800 ki 
lom otrów, w  następnem dziesięcioleciu niema. Czte­
ry  razy tyle, m ianowicie 16,800 kilom etrów. W  
budowach na jczynniejsze b yły  kolonie angielskie, 
belgijskie i niemieckie.

Z  końcem roku 1910 stosunek wzajem ny po­
szczególnych części świata, Co do sieci kolejowej, 
przedstaw iał się jak  nistępuje: najwięcej pos.adała 
A m eryka, a m ianowicie 526,832 kilom etrów, z cze 
go n .  Stnny Zjednoczone przypadało 383,173 kilo­
m etrów. Miała zaten1 Am eryk? o 54,000 kilom e­
trów  w ięcej linii kolejow ych od Europy, której stan 
posiadania z koncern roku 1910 wynosił 333,8(8 ki 
lom etrów. Azya miała z koi.ćem roku 1910 101,916 
kilom etrów, A fryk u 36,854 kilom etrów, Australia 
31,014 kilometrów.

U szeregow ał ie poszczególnych państw pod 
względem  lin.i kolejow ych w  roku 1910 nie uległo 
zmianie. P ierw sze miejsce zajmują Stany Zjedno­
czone z cyfr?  388,173 kilom etrów. Następnie idą: 
Cesarstwo Niem ieckie 161,148 kilom eiró ■»), Kosy a 
europejska 159,559), Indye angielski (51,467), Fran- 
cya (49,385), żustro-W ęgry (44 371), Kanad 1 ,,39,792), 
W ielka Brytanią i I r ln d y a  (37,579), A r g  utyna 
(28,6361, Meksyk (24,559), Brazylia <21,370!, W łochy 
(16,960;, Hiszpania < (4,964), SzweCya (13,982). Inne 
państw 1 posiadają; mt ej niż 10.000 kilom etrów linii 
kolejow ych Jeśli się zestawi Liczbę kilom etrów z 
obszar im kraju, pierw sze miejsce wśród państw 
europejskich zajmuie Belgia. Na 100 kilom etrów 
kw adratow ych przypada w B elgii 28,8 kilometrów 
kolei. Następują po niej: Saksonia(2i kilom.), L u­
ksem burg (19,7 kilom.), B-.ui n ,14.8 kiłom.), A lzi 
Cya i Lotaryngia (Ą.,6), W ielka B ryta n a  i frlstndya 
(12), Szw ajc trya (11,4)4 Niemcy (11,3), W iirtem ber- 
gia (10,9), Prusy i Bawary a (10,7), llolań dya (9,7), 
Francy a i Dania (9.2). W  innych państwaCn stosu­
nek ten przedstawia się mnii i korzyStnie'. 1 tak: w 
AuStro-WęgrzeClS w r.‘z z Bośnią i Hercegowiną 
przypada na 100 kilom etrów kwadratowymi 6,6 ki­
lom etrów kolei, w  Stanach Zjednoczonych (łącznie 
z  A laską) tylko 4,2 kilom etrów.

D Z I B

W  stpsunku do liczby mieszkańców, n ajw ię­
cej kolei ma zachodnia Australia. Na 10,000 ludno­
ści przypada tam 82 6 kilom etrów kolei. I w  in­
nych Częściach Australii stosunek ten w ykazuje po­
dobne pom yślne cyfry, przypisać to jednak należy 
nieznacznej jeszcze liczbie ludności. W  Kanadzie 
przypada na *0,000 m ieszkańców ói,2 kilom etrów, 
w  Stanach Zjednoczonych 43,6. Między eurepej- 
skiemi państwami pierwsze miejsce zajmuje Szwe- 
..ya 7  cyfrą  25,6 kilometrów na 10,000 ludności. 
Dalej idą: Niemcy (9,3), A ustro-W ęgry ,8,7), W ie l­
ka Brytania i Irlandya (8,3), B elgia  (11,4), F ran ­
cy a *2,6).

Ostatni rozdział studyum o kolejach w  „Ar- 
chiv far Eisenbahnwesen" traktuje o kosztach na­
kładow ych kolei w  rozm ritych państwach i krajach. 
Podane Są w  nim jednak tylko Cyfry ogólne, stwier­
dzające na wstępie, źe koszty budowy ze względu 
tak na płacę robotnika, jak  na wzrastającą ciągle 
drożyzrę terenów Są vf Europie znacznie więnsze, 
niż w  innych Częściach świata. Przeciętnie budowa 
1 kilometr . kolei w  Europie kosztuje 317,01:0 ma 
rek, w  innych częściach świata 174,000 marek, Cy 
frę zbiorowego kapitału włożonego w  koleje na 
Caiej kuli ziem skej w  końcu roku 1910, podaje 
„A rchiv fńr Eisenbahnwesen* ni sumę 226 962 700,000 
marek.
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Lud polski na Rusi.
Wydawnictwo na czasie.

Dla upamiętnienia 300 go jubileuszu Skar­

gi, który lud polski tak ukochał, Pol. T ow . K ra ­
joznaw cze, z inieyatyw y i znaczniejszej zapo­
mogi Micbaia hr. Tyszkiew icza, podjęło się o 
pracow ać w ydaw nictw o praw dziwie pomnikowe 
p. t. „Lud polski na Rusi* —  pod względem  
statystycznym , etnograficznym i historycznym; 
mazury, szlachta zagonow a, mieszczanie, budni- 
cy na Ukrainie, W ołyniu i Podolu*.

W ydaw nictw o to powstaje, jako źródłowe 
i objektywnM opracowanie kw estyl palącej, w o ­
bec system atycznego fałszywego oświetlania 
etnograficznych cech ludu polskiego, o sia­
dłego na Rusi, który u sd ije  przedstawić 
obecnie, jako rubinów lub rosyan w yzn a­
nia katolickiego, co j ast absurdem, gdyż 
ludność ta niemal milionowa, pochodząca z Ma­
zowsza lub Podlasia m azowieckiego, istniała 
w całości, jako katolicka przed Ukazem toleran­
cyjnym, w ów czas kiedy żaden rosyanin nie 
miał praw a być katolikiem.

■«Wiuri u

Posiedzenie rady miejskiej.
Nadzwyczajne posiedzenia z d. 31 sitrpnia-

O godzinie 8 ej min. 15 wieez. prezydent mia­
sta H. Diaków otwiera posiedzenie.

Na galeryi pełno publiczności.
Radnych tym razem  zebrało się 52 ch.
Na ] łCzątku posiedzenia prezydent miasta 

zawiad imiując radnych o śmierci oziałaćza społecz­
nego i byłego radnego F. MaCo ia, proponuje uczcić 
jego pam ięć przez powstanie. R adri powstają. Na 
trumnę zm arłego mi: sto ma złożyć wieniec.

Rada przys'epuie w  dalszym ciągu la  roz­
ważania sprawozdania komisyi rewidującej budowę 
teatru miejskiego.

Prezydent miasta oddaje przewodnictwo star­
szemu radnemu A . Rzepeckiemu,

R e f e r e n t  r a d n y  S z e f t e l  p tze3; Od­
czytaniem sprawozdania komisyi rewizyjnej, komu­
nikuje rauzię miejskiej o awócb okolicznesciach, 
m ających ważne zuaCzenie, a mianowicie: i j  b. pre­
zydent miasta p. ProCenko przypus2Czał, iż zarząd 
miej s Ki pos ada sprawozdanie eLitej Kormśyi spraw ­
dzającej budowę teatru miejskiego, tymczasem oka­
zało się, iż spiawoadanie zostaio podpisane tylko 
przez w ykonyw ującego roboty, zm arłego już arCht 
tektę W . Nikołajewu. W obec tego, w ynika pytanie, 
czy m ożos uw ażać powyższe cprawoz Sanie zs spra­
wozdanie całej komisyi budów: »nej; 2) ery  potrze­
ba dia pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej 
osób winnycn sprzeniewierzenia nieniędzy m iejskćh  
decyzyi większość* rady miejskiej i w  'aki sposób 
d e c y  <wac Czy zw ykłą  w iększością głosów obec­
nych, C: y  w iększością 2 V

P o m o c n i k  m i e j s k i e g o  r a d c y  p .  i- 
w n e g o  A  J a k o w  I e w  komunikuje, iż takie, 
uchw ały Są prawom ocne przy zw ykłej większości 
głosów  obećn/Ch.

R a d n y  W , J o z t  f i, Stając w  obronie 
oskarżonych, ChCe przekonać radę miejską, iż tu 
nie Chodzi o podciągnięcie ich dr odpowiedzialno­
ści sądowej za nadużycia, lecz tylko za lekcew aże­
nia służbowe. W ob ec tego na zasadzie praw  miej 
Skiego można tylko żądać od nich zapłacenia sumy 
przepłaconej przez miasto podczas ich urzędowania, 
a na to potrzeba decyzyi 2/, głosów  obecnych.

R a d n y  S z e f t e l  nomu nikuje, iż komisya 
rewizyjna pod przewodnictwem  O. Ejchelm ana zna­
lazła niepraw idłow o w ydanych pieniędzy, podczas 
budowy teatru, na sumę około 343,000 rb. Obecna 
zaś krm isya rewizyjna, »drzuc?jąc w szystkie w ąt­
pliw e sumy znalazła nadużyć stwierdzonych na su 
mę 104,617 rb. 39 kop. ,

Następnie referent ra d iy  S z e f t e l  odczytu­
je  szczegółowe, składające się z 71 stron druku, 
sora rozdanie komisyi rewizyjnej Odczytanie spra­
wozdania zajęło 2 godziny.

R a d n y  D u b i n  f k i j  mówi, że jest obo­
wiązkiem rady miejskiej oddać winowajców pod 
sąd.

R a d n y  J o i e f i  w  dalszym  Ciąga Swej mo­
w y  Stara się przedstawić w inow ajców , jłko niewir- 
ne ofiary, Ciągle w trącając w yrazy: „działacze spo- 
łeCzni“, „szanowne oSobj" i t. p , kw-styonująC 
praw dzh "A ć aktu komisy* rew izyjnej, który został 
podpisany tylko przez p .ezesa  komisyi i inżynier’  
robiącego obrachunek. P olegać na obrachunkach 
jednego inżyniera nie można, prezesj^zaś podpisał 
go prawdopodobnie niesprawdzając Informaćyi 
radnego Szrftela  dowodzącego, iż oryginał aktu 
podpisał y  został przez w szystkich Członków Komi­
syi rewizyjnej —  radny Jozefi nie ufa. Dopiero po 
przt dst. wieniu radzie miejskiej oryginalnego aktu 
Jozefi miesza się.

Następnie przem awiają radni: D e m b i c k i j, 
B r a ż n i k o w ,  Dar .  O r g i s  v o n  R u t t e n -  
b e r g ,  D u b i n s k i j ,  I g n a t o w i c z  i S l u S a -  
r e w  s L i j, w szyscy za oddaniem pod sąd wino- 
wajcó -z.

Po przem ówieniu S z e f t e l a  pizew oćuiczą- 
Cy A . R z e p e C k i j  oddaje pod głosow anie trzy 
pytania: 1) czy rada miejski stwierdza nadużycie; 
2) jeżeli tak, to Czy rada miejska uznaje, iż wini i 
nadużycia są czło  ikowie zarządu m iejskiego i ko­
misyi budowniczej i 3) czy rada postanawia oddać 
iCh pod sąd.

Rezultat głosowania następujący: 1 szy w nio­
sek otrzymał za 19, przeciw  25 głosów , 231 za 20, 
przeciw  24 i 3 ci za 21, przecia 23.

innemi s’ ow y rada miejska uznała za niewin­
nych wszystkich winowajców* roztrwonienia 104,617 
rubli 39 kop. funduszów miejskich.

K R O N I K A ,
I  a l a m d a i s y k .

Dsiś 2 (15) Pocieszenia N. M. P.
Jatia 3 (16) Bronisław y P.

T t t k H  Słutaa •  gm ii 5 ■ 37 
Z u k H  Iłofttta •  gadi. 6 _? 15. 
b ła g i  f i  dala g mis, 12 ai. 38

f c a l t t i s i & a p s ł f a  K 8 a t o o » 9 » * y .

15 września ■. «l,
RokU 1812. R ozpoczynają się w M oskwie 

pożary. Płoną gm achy publiczne.

— Walr.e zyromadzfiiłle Towarzystwa 
dobroczynności- W alne Łfchranie członków 
T-w a dobroczynności odbędzie s'ę w e czw ar­
tek, t. j. dnia 6 września r. b. o godzinie 4-ej 
po południu w lokalu „O gniw a*, ul. Kreszcza- 
tyh LNs 1, dla rozDatrzenia niżej wym ienionych 
spraw.

1. W yb ór przewodniczącego na walnem 
zebraniu.

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sp raw o­
zdania z działalności T-wa dobroczynności w 
roku i ę n .

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu 
T -w a dobr. na 1912  r.

4. Rozpatrzenie protokulu komisyi rew i­
zyjnej za 19 11 r.

5. Oznaczenie norm y, zapom óg pienięż­
nych, w ydaw anych z osob stego  rozporządze­
nia prezesa zarządu T -w a.

6. W niosek zarządu T  w a w sprawie 
darowizny przez gm inę miasta K ijow a (,G o- 
rodskoj Dum y1 ) placu na pobudowanie rzym ­
sko-katolickiego szpi.a a.

7. W niosek o pobranie z kapitału zap a­
sow ego kw oty 2000 rb. na pokrycie m ożliwych 
w ydatków do końca 19 12  r.

8. Rozpatrzenie instrukcyi o udzieleniu 
pom ocy lekarskiej biednym, zostającym  pod 
opieką T -w a  dobroczynności.

9. Spraw y bieżące.
10. W ybory: a) 4 członków zarz. w za­

mian z kolei ustęoujących Bohdana Bernatow i­
cza, d ra Bohdana Knothe, M aryana M orgulca 
i Stanisław a Żerom skiego i 1 kandydata na 
członka za-ządu; b) 3 członków Jcomisyi re w i­
zyjnej i 2 kandydatów.

I Tivagi:
I. O soby ustępujące z zarządu i komisy: 

rew izyjnej mogą być obrane ponownie.
11. Zgodnie z § 10 ustawy T -w a  dobro­

czynności. członkowie, którzy n i e  o p ł a c i l i  
s k ł a d k i  z a  r o k  b i e ż ą c y  1 9 1 2 ,  n i e  
m a j ą  p r a w a  b r a ć  u d z i a ł  w z e b r a ­
n i u  c z ł o n k ó w .

III. Opłata rocznych składek będzie przyj­
mowana przy wejściu do sali.

IV . ?) O b e c n y  s k ł a d  z a r z ą d u :
r) K . Kon-arnicki (prezes) 2) J Andrze- 

jow ski (wice-prezes), 3) d-r M  Pieńkowski 
(skarbnik), 4) I. Rudnicki (sekretarz), 5) ks 
kanonik S. Pomirski, 6) M . Bagień3ki, 7) I. Ki- 
majer, 8) d-r M. Pietkiewicz i 4 ustępujący 
wymienieni w  § 10.

b) K a n d y d a c i  n a  c z ł o n k ó w  z a ­
r z ą d u :

1) G. W olski, 2) E. Starczew ski, 3) K. 
Iwanicki i 4) M. Zarębski

c) K o m i s y a  r e w i z y j n a :
1) A . Bukowiński, 2) K . W ęglińdri, 3) S. 

Szosthiewicz.
dj K a n d y d a c i  n a  c z ł o n k ó w  k o ­

m i s y i  r e w i z y j n e j :
1) Kenryk Nowakowski, 2) R  G aw ińsfi.
W  razie nieprzybycia w dn iu oznaczonym 

(6 września) w ym aganej ilości członków, w al­
ne zgrom adzenie będzie powtórnie zw ołane v  
najbliższym  czasie, dla załatwienia tycbże sa ­
mych kwesty- i  będzie p a pomocne bez w zglę­
du na ilość obecnych na mem osób.

<—  Z T-wa dcbroczynr.ości. Prezes za ­
rządu zew-adamia, iż posiedzenie pań kuraio- 
rek odbędzie się dnia 4 września, to jest we 
wtorek o godz. 11 rano, a  posiedzenie za­
rządu tegoż samego dnia o ,̂ godzinie 8 w ie­
czorem.

—  Gimnastyka W P T G Zarząd pol­
skiego T ow arzystw a gim nastycznego podaje do 
wiadomości członków, i i  ćw iczenia gim nastycz­
ne rozpoczną się w połow ie września w no- 
,wym lokalu przy ulicy L w ow skiej X? 12, zaś 
ć yiczem a lekkiej atletyki —  począw szy od ju.tr a 
odbyw ać się. będą od godz. 5— 6 ej po poł. na 
boisku przy ulicy Teatralnej K: 4 w poniedział­
ki, środy i piątki.

—  W uniwersytecie W czoraj w dniu 
l-ym  wrześn1’*. w nn iw ersyieue odprawione 
zostało nabożeństwo przed rozpoczęciem  roku 
szkolnego Obecni na niem byli: rektor C yto- 
wicz, prorektor Jasińskij, profesorow ie i stu­
denci.

— Na wy2szych kursach żeńskich. W
dniu 24 ym sierpnia na w yższych kursach żeń­
skich zaliczono 72 słuchaczki, a mianowicie: na 
wydział historyczno-filologiczny— 40, n? uzycz- 
no-matematyczny— 26, na praw ny— 6.

W  dniu 2 8 -ym sierpnia zaliczono czasowo 
do chwili otrzym ania św iadectw a prawom yślno- 
ści: na w ydział historyczno-filologiczny— 43, fi- 
zyczno-m atem atyczny— 29, praw ny— 27.

O gółem  ostatnimi dniami zaliczono 161 
słuchaczek.

— W Towarzystwie wyścigowem- W
poł.-zacbodniein T ow arzystw  e popierania w y­
ścigów  odbyiy się w ybory wiceprezesa T o w a ­
rzystw a i starszych członków.

Na wiceprezesa w ybrano p. K . G rom nic­
kiego, na starszych członków — F. Potapow icza 
i pułk. L . R ybickiego.

— W sprawie porządków na placu 
ŚW. Trójcy. Na skutek raportu policmajstra 
w  spraw ie zniesienia straganów , przeniesionych 
z placu św . T ró jcy , gdzie budowane są paw i­
lony dla przyszłej w ystaw y, na ulicę Żylańską 
pomiędzy cerkw ią św . Trójcy i teatrem ludo­
wym, co dla tego ostatniego grozi niebezpie­
czeństwem pożaru, gubernator kijowski zw rócił 
sie wczoraj do zarządu m iejskiego z żądaniem 
przt niesienia rzeczonych straganów  na inne 
miejsce.

—  O kredyt- K ijow ski gubernialny za 
rząd ziemski zw rócił się do gubernatora z p ro ­
śbą o podjęcie starań w ministerstwach spraw 
wew nętrznych i skarbu o zezwolenie bankowi 
państw a na otwarcie kijowskiemu ziemstwu po­
wiatowemu kredytu do wysokości 50 tys. rb. 
na nabycie blachy zelaznej, która będzie sprze­
daw ana ludności w powiecie kijowskim.

—  Ulica Niekrasowa Prezydent miasta 
zw rócił się do gubernator? z prośbą o uzyska­
nie pozwoleniu na nadanie ulicy; przeprow a­
dzonej od ul. Lw ow skiej przez posesye Kuczu- 
ka i S cłow ja  do ui. Paw łow skiej, nazWy „ulicy 
N ićkrasow a*.

—  Na kutwacł< samarytanek W roku 
bk żącym złożono na kijowskie k u .sy  sam aryta­
nek (akusze.yjno feit-erskie) około 600 poaań.

Zaliczanie słuchaczek jeszcze się nie roz­
poczęło, odłożono je  bowiem do końca wrze­
śnia, gdy zostanie w yjaśniona kw estya odro­
czenia wprowadzenia normy procentowej w sto­
sunku do słuchaczek żydów ek. (Normę procen­
tową w prowadzono w roku 1910, dotychczas 
wszakże jej m e stosowano).

W  celu w yjaśnienia pomienionęj kw estyi 
wyjeżdża w tych dniach do Petersburga przed­
stawicielka adir;nistracyi kursów.

Obecnie na kursach sam arytanek jest 360 
słuchaczek, z tych 50 ukończyło już ku is i 
wkrótce przystąpi do egzam inów ostatecznych.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  pobliżu 
przystani na Stobódee rzuciła się onegdaj do Daie- 
ru kobieta w podeszłym  wieku, niejaka Stefanida 
N. Kobietę wyciągnięto z w ody. Postępek swój 
N. tłum aczy złym i stosunkami z rodziną.

—  F A T A L N A  O M Y Ł K A . W czoraj z rana 
w  domu Ni 7 vrzy  zaułau Kuczmiennym niejaki Z. 
Katkow w ypił przez om yłkę amoniaku. W  cięż­
kim stanie „Pogotowie" odwiozło go do szpitala.

—  A W A N T U R A  N A S T A T K U . Onegdaj na 
statku w yjeżdżający do Czernihowa żełnierzt- i r e ­
zerw iści w szczęli awanturę. TnterwenCya osterskie- 
go spri wnika powiatowego, Huzarskiego, nic nie 
pomogła i w  rezultacie musiano w ezw ać stójko­
wych. 2 podzegaCzy A . Szlupkina i D. Czernysza 
(ze Słobódki Nikolskiej) aresztowano.

—  Z U C H W A L I ZŁO D Z.E JE , W  tych dniach 
z willi_ p. Lesner na t. zw. „letniskach saperów " 
skradzicno stróżowi Swistunowi strzelbę, bieliznę i 
inne rzeczy. W  do. 31 Sierpni? w  r c ’ y  pi-iwdc- 
podobnie ciż Sami złoczyńcy wtargnęli powtórnie 
do ogrodu p. L**sner. btróż w ziął rew olw er i w y ­
szedł t|0 ogrc,. fu, chcąc w ystraszyć złodziei. Ci 
w szakże rzucili się na niego, rozbroili go, pr-czet*. 
z/abowawszy z ogrodu m asę ow oców , ulotnili się.

—  S T A R C IE  NA P A D O LE . Onegdaj wie- 
c to n m  na rogu ul. Konstantynowskiej i Jarosław­
skiej stójhowy aresztował jakiegoś pijanego cnuli- 
gana i polecił stróżowi odprowadzić go do cyrk u ­
łu. W  drodze na Stróża napadła banda w yrost­
ków, w yw iązała  Się bójka, podczas której areszto­
w any e m ligan umknął.

Hałas i krzyki ściągnęły stójkowych, którzy 
aresztowali 4 lyyrostkó ./ —  Zajćew a, Łoseraa, 
Szkolenkę i Szapkę.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . U- 
biegłej noCy na G. Sołom enće poliCya aresztowała 
3 ydów , nie m ających prawa zam ieszkiwania w  
Kijowie.

—  K R A D ZIE ŻE . Onegdaj w  nocy przy zauł 
ku Kijanowskim  Nś 17 okradziona przez wyłam ane 
okno mieszkanie Buka cza.

W  domu Ns 39 przy ul. W .-W aSylkow skiei 
okradziono M. Kotlarewskiego.

W  synagodze przy uf, SzCzekawickie’ skra­
dziono S. Mazorowi z kieszeni zegarek.

P rzy  ul. Kiryłow skiej Xs 24 okradziono W  
Rubina

—  D R A M A T  RODZINNY. P rzy  ul. W iel 
kiej Ns 77 rozegrał Się onegdaj epilog dramatu ro­
dzinnego. Mieszkał tira  niejaki A . T chórz2wski z 
dwojgiem  m ałych dzieci z pierw szego małżeństwa. 
Niedawno T. poraź wtóry wstąpił w  związki m ał­
żeńskie.

Z  początku macocha obchodziła się dobrze z 
dziećm', z czasem wszakże stosunki jej z niemi 
bardzo się pogorszyły, a w reszcie dos-ło do tego. 
iż T . post.* im i ł a  pozbyć się i męża i azieżi. W  
tym Celu Tchórzew ska dom ierzała onegdaj do bli­
nów trucizny. Na szczęście mąż i d z ie c  nie w iele 
zjedli tej potrawy Mimo to w krótce ukazały się u 
nich objaw y zatrucia i tylko dzięki niezwłocznej 
pomocy lekarskiej udało się w szystkich urat jwać. 
Bliny zostały oddane lekaizow i miejskiemu Pr?w- 
nudowi do zbadania.

Tchórzew ska ulotniła się.
—  N A S Z E  SA M O CH O D Y. W czoraj na Kre- 

Szćzatyku znowu zdarzyły się dwa w ypadki prze­
jechania przez samochody. W prost dam u Ns 5 
nieznany samochód w padł na przechodzącego ulicą 
sprzedaw cę papierosów G. Krasnokuckiego; nieco 
póZiiirj naprzeciwko d. Na 53 taki sam w ypaaek 
zdarzył się stróżowi K  Silachow pw i. Ooa w yp id - 
ki na szczęście nie pociągnęły za Sobą poważniej­
szych następstw.

—  N IE O ST R O ŻN Y W Y S T R Z A Ł . W czoraj 
niejaki S. KuchaiSki, zamieszkujący przy il. Bur­
sze agowakif j pod Nś 20 przestrzelił 'sobie z re­
w olw eru lew ą rękę. Rannego, opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe.

—  A R E S Z T O W A N IE  R O ZBÓ JN IKA . One­
gdaj w  noCy Kijowska polićya śledcza podoznS re­
widowania, mieszkań, znanych jako przytułki żyw io­
łów  Łbrtdnic-ych, zaaresztowała niejakiego W . Miel­
niczuka sp-aivCę znaCznri kjradzieży, poszukiwanego 
ed -dwócł ! lat przez w .adze sądowe, Mielniczuk, 
jak  fię  okazało, w  ostatnich czasach stał się facnr?- 
w ym rozbójnikiem i napad zbrbjn” na włościanina 
Mironienkę w  lesie G ołosiejfu  -Kim jest jego dziełem. 
Przy MielhiCzende znaleridno'* okiAfrawfonjŁń#;? Ma 
niebawem  odbyć się nonfroniaCya rozbójnika z Cór­
ką Mironienki, kióra była św iadsien. napadu

Oprócz Mielniczenki zaaresztowano iow nież 
3 j  osoDników, podejrzywanych o różne zbrodnie 
1 przestępstwa.

§ ! r l"  l y i  K l j t w s lt f s f  *t?syL  fttU o r» }@ g iu łi4 )

Dala 1 (14! wrześni? rgia  r

*• U « 0* s
.1 n a * *u pał. wiadz.

Ttnay. paw . 0 ed Cal. io,8 *5 4 x i ,7
przy O w mw. 719,6 74H0 746,3

S u p . w l j a t t . d.4 w jii«6 79 57 63
K*«t. I Szyk w.al. (w  m. n. > Pin W , Płm  WPłnW.-
Chmar. wndł. to tt. *y». 9 10 0
!la<ć op»d#w w  asm. — —

|. 5- <J w i i t i
<*i f .  5-ej w lsSt

U|w. i m y  p«vr!łirxa w «o‘  y . 16,3
N i j n i ż S z i ......................................................................... 9.9
Przecięta* łem. paw. w Cląc* dnUy . 12 6
W ialni, przet. temp. paw . ■» Ciąga śa h r  . 13 9

0Ud f  ojjodf w Rosyi europejskiej 
1  r a a c  a *  p ofa t& w it to l« (raaiu  cłdw ńCK o O k- 
itrw atorjum  fuysncecoi

O pady notowano w  Fm lindyi, na wschodzie, 
na północnym wschodzie i w  centrum, temperatu 
ra niżej normy na zachodzie, na północnym w srho 
dzie i w  centrum, zblizona do normy w pozostałej 
Rosyi.

Spcdziewana pogoda na dzień 2 września 
chłodnawo w  północnym pasie na zachodzie i w  
centrum, umiarkowane ciepło [W pozostałych rejo­
nach; opady w północnej połow ie Rosyi, m ożliwe 
na południowym zachodzie, sucho w  DozoStałej 
Rosyi.

PRZYJECHALI DO KMOWA:
Htjtcl Continental: pp. Ch. Sterenberg; A n ­

toni Unschlicht; Leon Piotrowski, z Żytom ierza; 
Elżbieta Piotrowska, z Żytomierza; Szymon Afiti- 
pow; Mikołaj ArchangielsKi; Aleksandra P.errspie- 
łowa; Jerzy SobeCk; Maks Flenger; jerzy  Keller; 
W . Pbzericznyi.

Hotel Franęois  p. A leksy  D erewickij, kura­
tor k.jow skiego okręgu naukowego; Michał Dmi- 
trijew; ]. Uziemid.o; Jan Dubintec; Marya Machc- 
■wicz; Celestyna Terpiłow ska; Sergiusz Klimów; 
Kom . Riezniczenko, Stefan hr. LedóChowSki, ze 
StawiszCz; Konstanty HoroCb ze Siaw .

Hotel Ermiiage: pp Antonina KaSiłowa; A l­
fons Stasiszkl*. urzędnik, z jagot; Marya Doroszen- 
ko; I. Goldenberg, łenarz; jerzy Zarębski, podp., 
z Odesy; Marya Zarębska; Arastazya Siemigrado- 
wa; Hipolit Markowicz, z gubernii Czernihowskiej; 
O lgi Markowicz; Aleasandra Knczuoej; Michał Po- 
żyó„jew ; Eugenia Pożydajewa; Aleksander Izdeber- 
ski, tećhn.

Hotel Htadyniuka: p. Szymon Rym arew,
r. s t ; Aleksander Srzi znicki, generał z Petersbur­
ga; Grzegorz Borsuk; Helena Saczenku Sakun; C e­
zary Łasicki; Ksenia v, Notbeck; Miko‘aj '  und; M. 
Jurczenko, adwokat prywatny; A, Uittnblat; A le- 
KSander W agner, kupiec, z W ilna; Nadzieja Łom  a 
kina; Jan Charitonow.

Hotel Unwersal: pp. Konrad Kwieciński,
z Humania; Mikołaj W inogra Iow; Mikołaj Kliot, 
z Charkowa; Aleksander Maksimów; A a. Noskow; 
A lek sy  lwanźyn.

Pałast-Hotel: pp. Sergiusz Orłów ; W alenty 
Orłów; N. Hufsteiz, kupiec Jokób Szafiant wiCz, 
kupiec; 6. I.ewit, kupiec;. Berta Jampoiska, z Sym  
feropola.

Grand-HCdet Imperial: po. Sergiusz Iwanow, 
przedst.; S. Geronimus; Z. Geroniiaus; A . B.ajnin, 
kupiec; Filip Akselrod, adwoka,, B arbaia K alino­
wa; M. Brandrlis; D. Ajzman; Teodor Baranowsai, 
fabrykant, z Płoskirowa; Ch. Gadżajew, student, 
z Tyflisu.

Hotel Hory a: pp, O lga Ałtujew a O lga Ni 
kolska; L ; Jefimowa* Ca. Abramienko; Mikołaj Cho- 
chłow; Mikołaj l.isiewiCz; Miko,aj rodw y so iki, 
student, z Popielni; Aleksander Sirotkin; Mikołaj

X: 2^2

Herbaliński, : Odesy; Elżbieta SleCenko; Anna Pz- 
wjowska; W iadj’sł£-w Jastrzębi ki, z Petersburga: 
M.kołaj Kazański; Aleksander Bandar, student; Na- 
talja Kudenkowa; W en cel Zuzanek, muz,; Mich ił 
Kowaliński, podp, z W innicy; Mikołaj CbaCzko; 
L. Kolesaikowa.

KRONIKA POLSKA.
—  Nowy dziennik. Ukazała się zapow iedź 

nowego pisma Codziennego, które zacznie w ych o ­
dzić w  W arszaw ie w  połowie grudnia p. t „Ku-  
ryer Ilustrowany". Będzie to p ierw szy u nas iiu-

t-owany na sposób angićiski i francuski dziennik. 
W  tym celu now e w ydaw nictw o sprowadza spe- 
Cy-lną maszynę ilustraćyjno rotacyjną i urządzą 
w łasny z~kład fotochemigrafićzny du robienia aktu 
alnyćh zd^ęć. a z nich klisz ilustrujących treść. Z a ­
kłady w ydaw nictw a mieścić się bedą w specyalnie 
urządzonym lokalu p rzy  ul. Mońiuęzki Nr 3. Iłow e 
pismo w ychodzić ma rano i obiecuje przez umie­
jętną organizaćyę kolportażu dochodzić do rąk c z y ­
telników przed inny ni dziennikami. N? Czele „Ku- 
ryeta  Ilustrowanego-' Staje p, Jan Jakub L ib row icz, 
znany w  kołacn dziennikarskich i handlowo-prze- 
mysłowyCh.

—  W r2eśn'owy zeszyt „W a1 ilustrow anej", 
utrzymany w  harmonii tonó .y polskiej, złotej jesie­
ni opuści* prasę Piękne, jak  zw ykle, w  tern w y ­
dawnictwie iiustraCyo w raz z doborem treści, sk ła ­
dają się na całość, jako ogniwo m iesięczne w  kolei 
pór roku i zmian cnarakteru polskiej wsi, bardzo 
interesujące. Monografia pod tytułem „Zapom nia­
ny ród" z Portretem m arszałka Małaćhov*skiego, 
przypomina dzieje blizkie setnym w  tym toku ob­
chodzonym rocznicom, studyom krytyczno-literac­
kie, p. t. „K raszew ski i świat wiejski", attykuły o 
płsowe krajoznawcze, r aw ele (W ery Skórkowsfciej, 
W ł. JastrzębCa-Zalewskiego, Pobratymca, TeoJora 
Jeske Choińskiego), poezye Zygm unta R óżyckiego 
i inne, impresyjne, dopełniają obfitej i bardzo este­
tycznej całości w ydaw nictw a, które utorowało s o ­
bie już szeroką atogę do w ieisaich dw orów  p o l­
skich 1 Coraz liczniejszych znajduje w  icn sfetacn  
przyjaciół,

O F I A R Y .

W Aam inistracyi „Dziennika Kijowskiego*
złożyli:

Na w ydział Ietni3k przy Tow, Dobr.: Zamiast 
życzeń w  dniu ślubu p. Bondana KomamiCkiego: 
pp. Maryanostwo M orgulcowie 5 rb. —  Józefa i Mi- 
chai Uhryscowscy 3 rb.

Na cichą nędzę, do uznam? A dm in istraey 
„Dzień. Kij." p. Górecka (wygrane) 3 rb.

Na rzecz rodzin polskich osieroconych w  dniu 
‘5 lipca r. b., do uznania Tow. Dobr.: pp. Jadwiga 
Podhorodećkz (pamięci oica Ludwika MęczyńSKie- 
go) 5 rb,— AJryanm  Męczyń-ka z córką Jastrzęb­
ską (oamięci Ludw ika Męc :y fi skiego) 5 rb,— O gółc.n  
z poprzedniemi 7,251 rb. 18 kop

ZE SPO RTU .

Wyścigi.
Dzień 2. A

1 września. Pogoua Sprzyjająca. T or ła iw y . 
Publiczności dosyć. Totalizator ożywiony.

Zapisanych 28 koni, 8 nagród ńk sumę 2,6jo
rubli.

1. Nagroda 300 rb. państwowej hodowli k o ­
ni, 2 Wiorsty. „T rypolis" (Riesze.iłowa) z  jiżd zce m  
Fiistcenwankerem ; w ygrał o szyję. „C ie ls" z tyiu, 
szybk. 2 m. 35 sek.

2 Nagrody 400 rb, państwowej hodowli k o ­
ni; 1 i pół w"»rsty. Od starto do mety idzie „C zecze1" 
(Rybickiego* z jeźdź. Furmanem, „T iw o li"  dale 10 
z tyłu. Szybk. 1 m. 52 sek. ,

3. Nagroda 350 rb. 2 wioisty. O p 5* długo- 
śęi przed „Sew erynem 1- w ygrał „Tra.cl* ( l l :eszeti- 
łow a) z jeźdzC. Frinc :nv,ankerem.

4. Nagroda 251 rb w yścig z przeszkodam i 
dl? jeźfiźców-am atorćw, 2 w., stają 4 konie. W y g ra ­
ła „Gerań" (bar. Meliei. ZakouelsK iego) z  w ła ś c i­
cielem, K ł ó r *  przyszła do m ety o -długośi prżj-d 
„Am urem ". Szybk" 2 m. 46 sek.

5. Nagroda 500 rb. państwowej hodowli k o ­
ni. Dj-st. 1 wiors a 66 sąż. W yruszył „Kuczno", a 
zi nim „Asia" (Rieszetiłcwa) z FriCenwankerem , 
która tez w ygrała. „ArKan" pozostał o 5 długości 
w tyle. Szvbk. 1 m. 23 seh.

6. Nagroda 200 rb. 1 wiorst. „Sundmajk" 
została wycofana z biegu. O a startu do mety p r o ­
w adziła i przybyli: u 3 długości przed „Prem ią" 
„Zarem a* (Delćońskiego) szybkość 1 m. 11 i pół 
sek.

7. Nagroda 352 rb. 2 w io iśly  „Cabaleta" z o ­
stała wycofana z biegu. W yruszyło 6 koni. P ro w a ­
dził „Moderato". Przed metą w yorzedziła go i w y ­
grała „R awa" (Michajłowa) z porucz. KrawcTukieiń- 
„Mod< rato" przyszedł do mety drugi. Szybk. 2 m. 
33 sek*

8. Nagroda 250 rb. państwowej hodowli k o ­
ni. 1 wiorsta. Prowadziła „C zerry" (Rieszietiłowa) 
z jeźdź. Fricenwarkerem . „Czam arka" przybył*, 
druga do mety. Szybk. 1 m. 12 sek.

W yścigi zakończyły się o godz 6 ej w ie ­
czorem.

Następne w yścigi w  d. 5 ym września.

E D O IH A  EKOH OH iCZH A.

Rynki śb o żjw e W  Ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego krąiu panowało 
usoosobienie stosunkowo dosyć ożywione, w szcze­
gólności zaś z pszenicą Stałe.

Na stacyach kolei PołudnioworZachodnich Ce 
na pszenicy 1 rb. 08 kop. —  1 rb. 10 kop., zależnie 
od jakości ziarna, w  niektórych zaś w ypadkach 
płacili do 1 rb. 14 koo.

U spośobierie z żytem maloCzynne, lecz stałe, 
Cena la  stacyach kolei Południowo Zachodnich 
85-8 J  kop.

Z  owsem mocno z powodu ożyw ionego zapo­
trzebowani? na w yw óz i na potrzeby spożycia 
m iejscowego; ceny na stacyac h kolei Południowo- 
Zachodnich utrzymują się na poziomie około 8 j  
kop. za pud.

Mocne również usposobienie panuje z ję c z­
mieniem, który jest w znacznem zapotrzebowaniu; 
za folw arczne gatunk< jęczmienia pastewnego płacą 
na stacyach oKoło 80 kop.; jęczm ień brow arny 
93 — 95 kop. zależnie od gatunku.

° r o s j  na staCyach kolei Ooł.-Zach. ao 85 kop.
Co do kukuryazy nadchodzą niepom yślne 

wiadomości; w edm g wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie zdąży ona dojrzeć.

Z  grocham i małoCzynnie, Ceny p raw ie bez 
zmiany; rychlik zielony 1 rb. —  1 rb. 40 kop., „W i- 
ktorya w  lepszym  gatunku— 1 rb. 20 k o p , pośled­
niejszy 1 rb.— ; rb. 12 kop.

P zepak 1 rb. 65 kop. — 1 rb. 70 kop., siemię 
lniane do 2 rb.

Na Koniczynę Czerwoną zawarto tranzakeye 
po 10 rb. pud.

W  portach południowy Ch panuje naogół usp o­
sobienie siałe, lecz m ałoożywione z powodu o sp ałe­
go zapotrzebowania z zagranicy.

Ceny (odesseiej: pszenica ozima r rb. 10 kop.—  
1 rb ń4 kop., ulka 1 rb. r5’/3 uo p ; z żytem Spokoj­
nie, płacono 87— 90 kop. Z  K u k u r y d z ą  usposobię 
nie stałe, cena zw y kła —75'/;, kop. W  zapotrzebo­
waniu jęczm ień pastewny, usposobienie z nim pa 
nuje mocne i Ce ny zw yżkow e; tranz, kćye na 1% 
jęCzmizń pastzw ny zaw arto po 81 —  85*/̂  kop za 
gatunki w yborow e płaCono po 87—901^ kop.

am am m sm m m um rn

Ostatnie wiadomości.

Przed wyborami do IV Dumy »G,°s
Narodu* dowiaduje się, ie  żydzi w arszaw scy, 
któriy, jak wiadom o, mają przew agę w yborczą, 
nie będą w ystaw iali bezwarunkow o sw ego kan­
dydata, żyda, rozumiejąc dobrze, że pc takim 
akcie życie icb tutaj, stałoby s'ę  bardziej trud­
ne i dałoby broń do akcyi przeciw żydow stie j. ■ 
Odpowiednią deklaracyę żydzi niebawem  o g ło ­
szą w pismach tutejszych.

Przy w yborach glosy  żydow skie się roz­
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0 ia ł* «strzelą, według wszelkiego pi awdopobitństwa, 
w  ten sposób, że w i.kszcść ir.tcligencyi glos > 
w ać będzie za kandydatem postępowym, część 
— połąrzy się z narodową dem okracją, prole- 
taryat z«ś żydow ski pójdzie za w skrza ;izmi 
„Bandu* i so cja ln ej demokracyi, które za w ar 
ly  między sobą blok. —  Drobnomieszczaństwo 
żydow skie da sw e glosy tam, gdzie będzie 
większa a gitac ja .

Hr. Berchtuid j d z i e  do W łoch. ,Frem -
denblatt* pisze: Jak się dowiaduj-m y, zamierza 
hr. B ercttold  według d >tycbrzasowego zw y­
czaju jeszcze w jesieni b. r. udać się Jo W łoch, 
aby j rzedstawić się królowi wb skiemu i Zje 
cbać się z margr. Ran Giuliano. Ponieważ 
wkrótce zbierają ssę delegacye, w z y Ta odbędzie 
się po ukończeniu obrad delegacyjnycb, w p .ż  
dzierniku, w którym to czasie król W iktor 
E  nanuel będzie bawi! w San Rossore koło 
Pizy.

Zmiany rządowe w Królestwie. W  sfe­
rach urzędniczych w W arszaw ie uchodzi za 
rzecz pewną, że generał gubernator warszawski 
S k łlo n  zostanie m ianowany po uroczystościach 
borodinskich nam iestlikiem  Kaukazu. Na jego 
miejsce w j znaczony zostanie pomocnik dowód 
:y wojsk okręgu w arszaw skiego gen. Brusilow. 

N a nuej .ee Uihofa, pomocnika Skalłona w dzia 
le policyjnym  ma być m ianowany pułkownik 
Zaw arzin, d naczelnik o ctran y  warszawskiej. 
Pomocnik Skalona w dziale cywilnym  Essen 
m a zostsć wiceministrem spraw wewnętrznych, 
zaś na miejsce E jsen a ma przyjść yociownie 
do W arszaw y gubernator pictrliowski Jaczew- 
skij. Na miejsce Jaczew skiego pójdzie do Piotr­
kow a dotychczasow y dyrektor kancelaryi gene- 
rał JTgubernatora w arszaw skiego, Ciarlardow . 
Zm iany te w yw ołują w W arszaw ie przypusz­
czenia, że polityka rusyfikacyjna w  osobach 
now ych dygnitarzy będzie miała bardziej gor­
liw ych  zwolenników, niż dctyctczas.

Aresztowana w Warszaw 19. Z  czwartku
na piątek dokonano w W arszaw ie licznych re 
w izyi w domach inteligencji. R ew izye n.ia'y 
charakter niezw ykle surowy. MieszLania zosta 
ly  skrupulatnie przeszukane od piwnic aż do 
strychów . Szukano odezw powstańczych. A re­
sztow ano kilkanaście osób, które były w Z v  
kopam m w czasie zebrania przedstawicieli 
stronnictw niepodległościowych. Między innymi 
aresztowano d ra R afaia R adziw iłow icza U 
ajłesztcjwamch nic pcaejrzanego nie znaleziono 
Całą ich winą było to, że byli przed kilku t j-  
godniam i w Zakopanem .

T ej że nocy odbyły się rów nież rew izyt
□a Mokotowie.

Aresztow ano dwadzieścia kilka~osób, m ię­
dzy :nnymi Stanisława Kinca i M ieczysława 
R adlińskiego. W  czasie rew izyi n'c podejrzane 
go nić znaleziono.

Froteśt Rodziankl. Czytam y w paździer- 
nikow yir „Gołosie M oskw y*:

„W  chwi i obecnej jak, wiadomo, Duma 
nie jest faw oryzow ana przez nieLtóre bardzo 
w jso k o  stojące sU ry U iiłują tam Dumę poni­
żyć i znaczenie jej zmniejszyć. Takiej pogard 
hw ej opinii o Dumie nie pi dzieła oczyw 'ś ,.e 
prezes rady ministrów i kilku innych człon­
ków  rządu.

,A łe  najwidoczniej są oni sami nie zaw 
sze dość silni na to. ażeby s; aranżować jaw  
'..'c nieprzyjazny, a nawet w rogi stosunek do 
Dumy pew nych sfer.

,Z «  w yraz takiego stosunku należy uws - 
żać fakt, k .óry uderzył wszystkich, fakt wyią 
czenia posłów do Dumy z liczby zaproszonych 
na urc czystości moskiewskie. Zaproszenia otrzy­
mali w szyscy pcslow ie do R ady Państwa, a j£ 
ko przedstawiciel Dumy był zaproszony tylko 
jej prezydent. M. Rc dzianko stanął jednak w 
obronie godności i praw Dumy: nie wziął on
udziału w  uroczystościach, zakładając w ten 
sposób protest przeciwko zasadzie równoup; aw- 
nicnia obu izb*.

R o zw ó d  H o fr ic h te ra .
W  BarNnie, pod W iodn em, odbyła się w  u 

biegły  wtorek trze c a  rozpraw a w  procesie rozw o­
dowym  byłemu porucznika H otricht:ra. Rozprawa 
ta przyniosła turspodziankę, gdyż na zapytanie sę­
dziego, Czy H cfrichter zgadza się na rozwód, odpo­
wiedział zapytany: „Zasadniczo zgadzam się, lecz 
pod pewnym i varunkam«i a nadto pod warunkiem, 
aby dz’ecko zaćhowLło moje ni zwisko i pozostało 
u mojei r ’Jzinv.

P. Hofri. M erowi. na zapytanie sędziego o- 
świadczy.a że ibsolmu r  p 'e chce daiej zostać żo­
ną Hofru hteia. „Zbyt w ielką— m ów iła— w yrządził 
mi krzyw dę, abym nadal m ogła być p. Ilofrichte- 
row ą". Na to A a o łf Ilofrichter w yjął z Kieszeni 
książeczkę do nabożeństwa, ofiarowaną mu sw ego 
czasu_ prze/ żonę i i_a którą po w ykryciu  zbrodni 
przysiągł, Se jes, niewinny i jeszcze raz z t K l m a l  
się, że test Diewinny.

P rzy tej scenie p. Hofrichterowa praw ie że 
zem dlała.

Następnie H friebter prosił sędziego, aby mu 
pozwolono w idzieć się z dzieckiem , na co sędzia 
oświłóC2ył. że pozwolenie takie nie od ri.-go jesl 
zawisłe

Jfatch szachistów,
Królem  szachistów jest od.roku  1899 dr 

Emanuel Lasker, który obecnie mieszka w B er­
linie. W  26 roku życia zw yciężył on .arcym i- 
strza* Steim tza i odtąd berła ju t nie w yp u ­
szczał z ręki, bijąc kolejno wszystkich ry w a ­
lów: Tarrasza, J .n ow skirgo, M arschslla. T ylko 
j den jedyn y gracz, wiedeńczyk Schlecbter po­
szczycić się może. że doprowadził do „m artw e­
go w yścgu * z Laskerem . Matcb, ro zeg ta ry  
między tymi matadorami w r. 1910 zakończy) 
się 1 : 1 przy ośmiu „remis* i wobec tego 
uznano go zą nierozegrany. Do rozstrzygają­
cej walki dotychczas nie przyszło. Natomiast 
w ostatn<cb latach zjaw 1!  się na horyzoncie 
n ow y rywal- Jest to młody kubańczyk Capa- 
błanca, który już w 12 roku życia zadziwiał 
najw ybitniejszych szachistów sw ą grą pomysło 
wa, a w reku 1910 na wielkim turnieju w Sao 
Sebastian zw yciężył wsr-ysikich szachistów, 
uczestniczących w konkursie. Lasker wówc.-as 
nie brał udziału w walce. CapaDlanca, ośmie 
lony swemi zwycięstwam i, w yzw ał następnie 
Laskera na match, ale I asker postawił warun 
ki, których Capablanca nie przyjął. W  toku 
układów przyszło do pewnych kwasów , które 
w końcu doprowadź ły do ostrego zerwania 
stosunków między starym mistrzem a młodym 
ly  wałem.

Capablanca jednak nic zrzeka się bynaj 
mniej sw ych pretensyi do tytułu pierwszego 
mistrza i posiada nu Kubie i w Stanach Zjed 
noczonych potężny sztab zwolenników. Ponie­
waż zaś Lasker z Capablancą spotkać się nie 
chce, więc powstał pr tjt kt rozstrzygnięcia sp^a 
w y „m istrzostwa świata* bez oglądania s ’ę nr 
Ląskera. W  tym celu ma być w grudniu bie­

żącego i styczni 1 rasfępi ego roku z< rganizo- 
wany  wielki turniej szachistów, którego pierw ­
sza połowa rozegra się w Nowym Jorku, dru­
ga w ILvanD ic.

A :e nie s: dźmy, że cala armia szachistów 
podiitlona jest tylko na dwa. obozy, z których 
jeden w o!a: Laskei! a drugi: Capablanca! Jest 
jeszcze trzeci ryw al, który zw raca powszechną 
uwagę i posiada rów nież potężny z»s‘ęp zwo 
lenników, w różących jemu i tylko jemu zwy 
c ęstwo w walce o mIstrzes‘ wo świata. Jest 
to Rubinstein. M iędzy nim a Laskerem  to 
czą się także układy o „match*, ale po 
mimo wielkiej ochoty po obu stronach, d ,'tych- 
czas do porozumienia r ie  doszło Rozchodzi się 
o pozornie podrzędne, ?le w sim ej rzerzy bar­
dzo poważne punkty w r> gula,minie matebu 
Rubinstein ma zw y z»j w stawać o w cz;sn 'j 
p rze i tylko w rannych godzirach jest dyspo 
nowarty do „pracy umysłowej*. Z id a  tedy sta 
nowczo, aby gra rozpoczynała się naj późi i i j  
o gods. 11 przed południem, Lasker przeciwni" 
łubi sypiać długo i dlatego dc map a się, aby 
grano tylko p > południu i wieczorem. Zw raca 
on przytem uw agę i na to, że w rannych go 
dzinaob nie można liczyć na liczniejszą frek­
w en cję  publiczności, przyglądającej s ą  grze 
konkursowej.

Na tym punkcie utknęły układy i dctycb 
czas n :ema widoków, aby jeden z zapaśników 
ustąpił

W  kołach szachistów utrzymuje się tu i 
owdzie przekonanie, że Lasker tendencyjnie 
stawia „niemożliwe* waruuk", bo lęka się Ca 
patlanki i Rubinsteina. Pozornie godzi s ę na 
match, w szczególności jednak pragnie go uni­
knąć, aby zachować tytuł „niezwyciężonego* 
Z  innej znów strony zapewniają, że Lasker 
tylko z C ipablanką spotkać się nie chce, ale 
z Rubinsteinem prędzej czy pćźniej dojdzie do 
porozumienia i „match* rozegra. Być tedy 
może, że w  początkach przyszłego roku będiie- 
my świadkami dwu walk o mistrzostwo św ia ‘ a 
w grze szachowej. Jedną rozegra Lasker z R u ­
binsteinem w Europie, a druga odbędzie się 
w H avann.e bez udziału Lasltera i R ubinsteina

sis lbort.’pn*iltJ>nt,<he uHamyek t 
t a r i b m r f t d e f ] .

Kongres eucharystyczny.
V<1 0,1 (AP). Przybyło tu 4 oco rusinów 

dla wzięcia udz. s>łu w kongresie eucharystycz­
nym.

W ledt ń (W!.). W obec ciągłych deszczów 
lo n gres eu en ary styczny zJerydow ał zaniechać 
w dniu dzisiejszym wielloej procesyi. Cesarz 
decyzyę tę przyjął nieprzychylnie, obstając przy 
pierwotnym program ie i pragnąc osobiście brać 
udział w procesyi

LWÓW (Wi ) W  kongresie eucharystycznym  
w W iedniu brali udział reprezentanci wydziału 
krajowego: Bernadzikowsk1, K iw e i Luik. W 
imientu kraju na koi gresie w y s tę p o w i marsza!. k 
Gołuchowski,

W iedeń ( A P ) Z o s'a l zamknięty kongres 
eucharystyczny Nustępny kongres ( dbędzie 
się w kwietniu roku 1913  ną w yspie Malcie.

W sprawie Tarnawskie]
Wenecya ( A P ) Sąd apelacyjny ogłosił 

wy ok skazujący Tarnaw ską i Naumowa na 
zapłacenie sukcesorom hr. Kom oro* s kiego 
69 coo franków craz 400 franków kosztów są­
dow ych.

PrzymPrz1) francusko I.IsT ańskie
Fa*yż (W IJ Po wizycie króla Alfonsa w 

Paryżu dojdzie do skutku przymierze francu­
sko-hiszpańskie.

Po skończeniu zaś układów w sprawach 
marokańskich, głów no dow odzący wojskami 
hiszpańskiemi w Maroke Syłvestre będzie o- 
dwolany.

Pcgtzeb mikaua.
TokJ3 (AP). Na północnym końcu placu 

Aojam skiego zb jd ow an o sodzoden, czyli sale 
pogrzebową.

Na przeciwko sodzodenu stanęli chorążo­
wie, niosący sztandar słońca i sztanda- księży­
ca. G dy trumnę wnoszo 10 do drugiej bramy, 
-“‘.sarz i obie cesarzowe w yszły pomału na jej 
spotkanie, a gdy trumnę postawiono w sodzo- 
denie rodzina cesarska i wyżsi urzędnicy oto­
czyli ja.

Po symbolicznych ofiarach rozległa się 
muzyka pogrzi.bowa Cesarz uklęknąwszy po 
modlił się za zm arłego ojca, poczera wygłosił 
prz< mowę żałobną.

Następnie te samą ceremonię w ykona’y  
cesarzowe i księżniczki krwi.

Sajondzi w ygłosił mowę żałobną w imie­
niu wszystkich poddanych, a hrab.a W atanane 
w imieniu dworzan,

Go skończeniu ceremonii trumnę przenie­
siono do pociągu cesarskiego dla przewiezie­
nia zwłok cesarza Mutsuhitc do Momojamy.

Osiągnięcie porotumionia-
Ltzbona fAP). Pom iędzy Portugalią a 

Hiszpanią doszła do porozumienia w sprawie 
przechcdze-iia granicy hiszpańskiej przez mo­
narchistów portugalskich. W odzow ie i główni 
uczestnicy zamachu ua ustrój resputłikański w 
Poitugalii zcstają  wysiedlani z granic H isz­
panii.

W  sp ra w ie  p o ły r z k i cb iń sk ’e]

W a s z y n g tw  fAP). W edług informacyi de- 
partamentu państw ow ego now y chiński mini­
ster skarbu zaniechał zamiaru zaciągnięcia po 
ż y ł k i  50 milionów dolarów  od a n ie lsk ie j 
grupy bankierskiej. M inister wznowił rokowa 
nia z grupą banków sześciu mocarstw.

Uchwała w sprawie okrucieństw.
Linia (AP). L b a  peruańska przyjęła 

uchwałę, protestującą przeciwko stanowisku 
A ngin i Stanów  Zjednoczonych w sprawie 
okrucieństw, dokonanych w Putumajo. Uchwała 
domaga się przep ow adzi nia ś'edztw a oraz 
ukarania wszystkich winnych.

Zaprzeczenie wiadomości.
W iedeń (AP). „Corr. Bureau* donosi, iż 

wiadomość o przybyciu kió ła  bułgarskiego do 
W iednia jest nieprawdziwa.

W ielk i k s fą łę  na m anew rach francuskich.

L"Uiun (AP). Przybył W ielki Książe M i­
kołaj M ikołajewicz z małżonką. W ielki Książę 
odwiedził ministra wojny, z któiym  rozmawiał, 
jak rów nież z dowódcą wojsk, poczem oglądał 
pole manewrów.

R osyjska misya w rj-kow a korzysta na 
manewrach z zupUnej sw obody ruchu.

L^udun (AP) Na manewrach naczelnik 
armii czerwonej geneiat M arion z całym szta­
bem zostat wzięty do niewoli przez oddział ka 
w aleryi w pobliżu wsi, skąd kierow ał swojemi 
- i ami.

Powrót W ih> ima II.
Berlin (AP) Cesarz powrócił do Poc -

damu.

Zaniechana wityta-
Berlin (AP). Do jj„D.-utsche Kal.elgramm 

Gcsellschaft* donoszą, iż ksiaże H enryk prusk- 
t dmówił sw ego pobytu w Szanchaju wobef 
tamtejszych warunków sanitarnych.

Manewry niemieckie.
Berlin (AP). M anew ry zostały zakończo­

ne. L otnicy dostarczali bardzo ważnych wiado 
mości, ale okazało się, że pcdczas m gły zasła 
niającej widok ze sterow cćw  i aeroplanów, 
służba w yw iadow czą kaw aleryl pozostaje nie 
zbędną.

Wywiad.
Wiedeń (AP) „Reicbspost* drukuje w y­

wiad z b.skupem albańskim, uczestnikiem kon 
gresu eucharystycznego, który oznajmił, iż po 
skcńczemu św iąt bajramu, powstanie w A lba 
mii wznow i się, ponieważ Albania opanowana 
jest ruchem, dążącym do autonomii

W  razie w ojny Turcyi z państwami b*ł 
kańskiemi, albańczycy staną po stronie Turcyi, 
ponieważ rozbioru jej nie pragną, lecz chcą 
j> dym e g w ą n n c y i sw obodnego rozwoju swoich 
, drębnych cech nnrodowych i szkół w duchu 
kultury europejskiej

Sytuacya w Turcyi
Konstantynopol (AP) Aresztow ano zna­

nego kaznodzieję mlodotureckiego, byłego de 
putowanego Szeik Abeid Ułię, który^Jw wigilję 
bajramu w ygłosił w meczecie podżegające ka­
zanie przeciwrządo we.

Konstantynopol (AP). Kurdowie zajęli 
wieś ormiańska w okręgu wańskim.

F rankfutt n.fM. (Wi.). Do „Frankf. Ztg.* 
donoszą z Konstantynopola że iząd turecki 
trw a w zam.arze zaprowadzenia we wszystkich 
prow incjach takiej administracyi autonomicznej, 
jaką przyobiecano Albanii.

Nowa pożyczka.
Budapeszt (AP) Interw eniow any minister 

prezydent Lukacs oświadczył, że rząd zamierza 
zeciągnąć pożyczkę wobec braku gotów ki, spo­
wodow anego szalonemi spekulacyami oraz od­
pływem kapitałów francuskich.

Powodzie * e  Francy!.
Paryż (Wł.).Wskutcfc powodzi, w niektó­

rych okolicach ucierpiały w nnice. Sir&ty
wielkie.

Sprawy marokańskie.
r a ry ź  ( W ł). Generał L yatey  zażąda' dal­

szych pesiłków.

Zgon nadprrzydenta miasta Berlina.
b i l  lin fW ł.). Nadprezydent mirsta B trli 

na K u s  hner zmarł nagle na anewryzm  serca 
w dobrach sw ych w Baw a-yi.

Trzęsienie ziemi w Konstai tynopolu.
K on stan tyn opol vw i.) . W czoraj W  nocy 

miało tu nrejsce na wielkiej przcslizeni silne 
tizęsienie ziemi. Szkody są znaczne. M ocno 
ucierpiała siynna kopuła meczetu A ja  Sojia, 
niegdyś kościoła św . Zofii.

Samobójstwo generała Nogi ra pogrzebie 
mtkada.

ToklO (Wł.). Podczas obrzędów religij­
nych na pogrzebie mikada generał Nogi z mał­
żonką przy 7 w lokach cesarza odebrali sobie 
życie. Nikt z obecnych nie ośmielił się prze­
szkodzić Nogi— popełnić „charakiri* dla uczcze­
nia pamięi i mikaaa. W rażenie samoDójstwa 
nadzwyczaj przygnębiające.

Na Bałkanach
Sofia  (Wł.). Porta nie zgodziła sie na 

dalszy przewóz broni z Salonik do S ;rb ii 
przez terytoryum  tureckie.

Soffa (Wł.). Części żołnierzy, która mia­
ła być rozpuszczona— rozkazano pozost. ć w 
szeregach armii.

B iaiogtc 1 (AP). Ukazem królewskim zne- 
wu został przyw rócony w yw ćz ziarna oprócz 
owsa i jęczmienia.

B la ło p ó d  (Wk). Eks-rotm rstrz bułgarski 
Atanasow  w yd tł proklamacyę, w T tórej oświad­
cza, że Bułgarya w ypow ie wojnę Turcyi, gdyż 
laka jest wola cara Ferdynanda, Ferdynand 
zaś jest zmuszony skorzystać z najodpowie­
dniejszej chwili, gdyż w razie niew ypow iedze 
nia w ojny spotka go los Aleksandra Batten- 
berga.

Bukareszt (AP). O ficyalnie zaprzeczono 
wiadomości o zabronieniu przez Rumunię w y­
wozu ow sa i jęczmienia.

Przed wybotami do 4 ej Pumy.
P iotrk ów  (Wł.). O dbyło się tu pierwsze 

zebranie przedwyborcze.

Otwarcie wystawy Winnicki'j.
Winnica (Wł.). W czoraj została otwarta 

winnicka w ystaw a rolnicza. Otwarcia dokonał 
Aleksander hr. TyszkiewicZj który w krótkich 
słowach wyjaśnił cel urządzenia w ystaw y tego­
rocznej. Z jfz d  ziem iaństwa liczny. Sprzyjają­
ca pogoda 1 znaczna liczba eksponatów są rę­
kojmią powodzenia w ystaw y.

Zjazd chirurgów.
Petersburg (AP). M inister spraw  w e­

wnętrznych pozwolił na zwołanie do Moskwy 
w dniach 1 9 —22 grudnia r b, wsz*chrosyjskie- 
go zjazdu chirurgów.

0 polepszenie bytu kolejarzy.
Petersburg (W I). W  mcmorj ale dołą­

czonym  do projektu praw a o polepszeniu bytu 
kolejarzy— minister komuDikacyi Ruchłow tw ier­
dzi, że polepszenie to niezbędne jest ze w zglę­
du na walkę piow adzoną z niep-aw omyślnoś :ią 
kolejarzy.

Mienszykow w obronie Dumy Prń^twoweJ.
Petersburg (W I). M ienszykow w , Now. 

Wretn * w daiszym ciągu s.aje w obronie po­
wagi Dumy Państwowej, nazyw ając w ystąpie­
nia skrajnej praw icy przeciwko przedstawiciel­
stwu narodow em u— „chamstwem*. Tw ierdząc 
zaś, że Duma Państw ow a posiada większe zna­
czenie od R ady Państwa, która stanowi jeno

„cień łiistoryi R osyi*, M ienszykow oburza się, 
iż posłowie do Dumy nie byli zapiosreiii na 
uroczystości moskiewskie.

Rozkaz ministra wojny.
Petersburg (AP). (Urzędowe). Rozkaz do 

ministerstwa w ojny d 30 sierpnia:
„W  dniu ł 8 ym sierpnia pcdczar, N ajw yt 

szego objazdu w ojik  nr polu Cnodyńskieu 
miał miejsce niebyw ały wypadek opuszczen’a 
przez żo łu ien a  szeregu. Szrregow iec 4-cj kom 
panii 2 go sofijow skiego pułku piechoty Cesa 
rza Aleksandra III wybiegł z szeregu dla poda­
nia prośby Najjaśniejszemu Panu. Jego Cesar­
ska Mość, dla zapobieżenia powtórzenia w przy­
szłości podobnych przykrych wypadków, rozka­
zał Najwyżej: zrobić wym ówkę dow ódcy woj>k 
moskiewskiego okręgu w ojskow ego, zwrócić u 
wagę dow ódcy 13 go korpusu armii, ogłcsP 
naganę naczelnikowi 1 ej dyw izyi piechoty; 
ostrą nagar.ę dow ódcy pułku; dow ódcę i-g< 
batalionu pozbawić dowództwa, a dowódci 
kompanii oraz"plutonow ego wydalić ze służby" i

Podpisał minister w ejry, generał-kawale 
ryi Suchomlinow.

Podróż Najjiśnlejszyoh Faństwa.
Smoleńsk (AP). Ich Cesarskie Moście 

Najjaśniejszy Pan, N a jj.ś iie jsza  Pani Aleksan­
dra T eodorów na wraz z Następcą Tronu, N*j- 
d istojniejszemi Córkam i ] ijjjiWielkim Księciem 
Dyrrctrem Pawłowiczem  la iz y łi  w dniu 31 ym 
sierpnia o godz. 2 ej po południu przybyć do 
Smoleńska.

Białowieża (AP) (Urzędowe). Telegram  
minisba Dworu Cesarskiego:

rIch Cesarskie Moście Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani Aleksandra T eodorów na z 
Następca Tronu Cesarzewiczttn i 'Wielkim K się­
ciem Aleksym  Mikołajewiczem i N aj dostojniej- 
szemi Córkami dnia pierwszego wrześniu ra ­
czyli przybyć do B iałow ieży, gdzie też będą 
bawić.

Minister Dworu Cesarskiego baron Frc 
dtriksu.

Diuma.
Astracbań (AP). W  osadzie Zaw ictnoje 

zaregestrow ano zaschnięcie na dżumę.
Astrachań ( W ;). Gubernator z w ó c ił  się 

do m inisterstwa spraw  wewnętrznych z prośbą 
o przysłanie lekarzy dla walki z dżumą.

Wylosowanie premio wek.
Petersburg (AP). W yłoś wane zostały 

następujące serye 5 proc. premiówek z roku 
i866 go:

N2N2 seryi: 12539 13322 1 51 1 6 16176 
5948 831 5709 10652 12489 16186 6638
16652 11568 13800 91 757 13283 580 5989
'5 6 3 1 3285 7 ł 4p 357°  7o8°  2817 i 6937
J4373 8914. 8247 6127 3190 1 2171  0222
17304 3643 m o i  6305 ,38 11 13959 8201
16154 932 0081 164 161 2058 9811 3793
13007 14615 12087 8590 7793 11727 10303
8030 2688 13914 13856 870 4158 4524 7354 
18259 94 j 9 J5959 18078 69 15668 5207
14929 16362 3686 1147 4490 12781 15442
5620 13718 71.63 3769 11207 7363 67429981 
6372 16179 16335 7371 12955 3594 755o
19863 8673 19285 13152 17486 12369 13626
18912 14709 7359 8237 6064 12445 39641
14758 8587 12150 18580 13443 151^7 18438
666 4965 9097 3 ł 3 9085 2814 8427 3806
14871 7952 19468 16390 13006 14301 11625 
13 :6 9  11408 11 1 97 6569 8340 3499 12403
17622 7981 14812 3016 15418 14521 44"4
19530 10375 9200 16648 9568 4346 13869
3219 I 775I I 9 I 59 5°99  7478 5785 H 8 5 2
1 0 5 3 0 6 1 6  14937 7 7 6o 7374 17396 2621
15192 51 1 2  10264 5804 353 9692 11320
16829 18035 19887 17036 15672 171 55 5427 
15222 19128 2510 17858 16801 16018 12553
12790 5635 19881 15851 5189 7927 9579
16130 7795 17994 399o 3858 12734 11996
1004 8423 16757 13999 11225 17926 19782
5965 17389 19612 16334 5 1 1 3  13078 671
18882 1773 12956 6486 2763 8507 3718
H 551 3 242 3689 5993 ” 922 6948 1617 8526 
3322 19951 1550 9196 1835 18965 7938 7393 
8249 19803 8118 19340 7526 10067 2374
16352 16981 14763 14524 124 6 05 12207
360 1813 7385 \2259 8521 17699 9 2 6 6 19 72 7 
13 5 ' 5  i i i 38 l8 54r 6134 11701 12897 5463
5823 11769 i 59 5° 740 10431 279 16135
5946 356+ 2954 6821 17543 1719^. 16891
10294 16891 10294 7 25° ] 3983 2078 12100
16345 6234 971 5  1439 18728 9252 14725
3520 17109 18151  764 11786 13771  2779
L5399 138 4 °3 t 8089 11217 11123 5800 350
10500 9649 31 75 17007 1169.

Różne.
PJ&tyhorsk (AP). W  Żelcznow odzku na­

stąpiło zamknięci'* sezonu.
CharkÓW (AP). Kandydatem  od ducho­

wieństwa na posła do R ady Państw a został o- 
brany aucLow ny Znamieńskij.

Manchester (AP). A ngielski związek 
przedsiębiorstw bawełnianych opracował regu ­
lamin dla rozstrzygania sporów  pomiędzy w 'a 
ścicielami przedsiębiorstw we wszystkich kra­
jach. Regulam in pozostawia rozstrzyganie spor­
nych kw estyi sądowi rozjemczemu z osób do 
świadczonych.

Jarosław (AP). W e w si Femidowka, p o­
wiatu rom anobo-ysoglebskiego, znaleziono skaib 
— 15 pudów pięciokopiejkowYch monet z cza­
sów Cesarzow ej Katarzyny II ej.
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R O Z M A I T O Ś C I
Przyw ileje zbrodniarzy. S e '*  Stanu N evada 

w  północnej A m eryce uChwald był przed laty, że 
ł zasądzonemu na śmierć zco d n ia rzo w i wolno w y ­

brać jeden z dwóch rodzajów  śm erci: 'albo szubie­
nicę, aloo rozstrzelam -. Przez długie lata nie zasą­
dziły Sądy w  N< vadzie nikogo na śm ierć. A z  teraz 
zasądzono niejakiego H elln an s. D yrektor więzienia 
udał się do Diego z zapytaniem, jaką śm ierć w y ­
biera? Odrzekł, że chći być rozstrzelany. Dyrektor 
ogłosił w  gazetach, i e  w z y w t pięciu dobrych strzel­
ców  do wykonania wyroku na Hełlmanie za w yna­
grodzeniem po 2 dolary. Nikt się nie zgłosił. D yre­
ktor w  następnrm ogłoszeniu podaiosł nonoraryum 
do pięciu dolarów. Nikt się nie zgłosił. Dyrektor 
udał się do sądu z zapytaniem, co ma zrobić? Sąd 
unowaZnił go do podniesienia honora/yuna ao 10 
dolarów (50 koron). Nikt się nie 2gk>sił. A  D iezg ła­
sza się nikt dlatego, że Hellman rtał na czele ban ­
dy zbójów, która ogłosiła, że ktokolwiek ułatwi 
przeniesienie się na trmten świat Hcllm anowi, tego 
oni wyeksp'edyu'ą w  jego śP d y. 1 oto yi* dzienni­
kach amerykańskich toczy s i teraz debata nad 
ten , co teraz zrobić? O czyw iście, źe gdyby bardzo 
podw yższyć henoraryum, dajmy na tA do 1,000 do- 
łr ów, tc pozjeżdżaliby się zoóje z innych Stanów 
północnej Am eryki i podjęliby się H sllm rna z e ­
strzelić. A le  na taki wydatek nie zgadza się za­
rząd stanu, m iejscowi zaś strzelcy nie chcą ryzy- 
kować.

Trzydzieści lał bez snu.. Nieiaki p. A lbert 
Herpin z Prenijuu (Australia) w  rozm owie z kore­
spondentem „Daily E xp ress“ ośw iadczył, iż od lat 
30, t. j. od śtrierci żony swojej nie zm rużył oczu 
ani na ^hwilę i że nie odczuw a ns.wet potrzeby 
snu. „Noce'*, mówi ten w yjątkow y człow iek, sp ę­
dzam v fotelu i zdarzc mi się często, iż śnie na 
jawie S-Częśliw y jettero, mogąc powiedzieć, że 
nic nic stracił'm  z ostatnich 30 lat m ego życia, 
goyż nigdy nie byłem  pogrążony w  stan bezw iedzy, 
kióry nabywają snem 1 bez którego, zdaniem ma- 
jem, ludzie mogą się zupełnie obejść.

Z  o U atn ie j shw i!:.
Kongres eucharystyczny.

Wiedeń (AP). Ną ostatniem posiedzeniu 
kongresu w  obecności około 20,000 osób. w tej 
liczbie czionków ••odz.ay c/sa skiej, w yższych 
dostojników, przedstawicieli arystokracyi oraz 
biskupów, powzięto rezołucyę, w której dekre­
ty papieskie o komunii świętej uznam: zostały 
za najlepszy środek przeciwko ranom naszych 
czasów Następnie cóczytane zostały referaty 
według programu. Arcybiskup W aiencyusz 0 'a z  
kardynał Am et wyrazili sym patye dia A u siryi, 
cesarza i domu cesarskiego w imieniu katoli. 
ków  H iszpanii i Francyi.

Wiedeń (AP). Spotykany z entuzyazmem 
kardynał-legat zaznaczyi powodzenie kongresu 
i z wdzięcznością wspomniał o papieżu. W śród 
głośnych okrzyków  „hocb* legat papieski w y­
raz;! wdzięczność cesarzow i Franciszkow i Józe­
fowi, który „z rycerską miłością i mocą rozpo­
starł nad kongresem, stając w  jego  obronie, 
błyszczący puklerz honoru*. Na zakończenie 
kardynał dziękował komitetowi organizacyjnem u 
oraz uczestnikom kongresu. Zebranie zakoń­
czyło się apostolskiem błogosławieństwem  kon­
gresu, udzielonem przez kardynała-legata.

Hojny dar.
Pra,ia (AP.) Zm arły urzędnik kasy oszczę> 

dnościowej Szyfner zapisał w  testamencie pół 
miliona korou praskiemu zw iązkow i sokolskiemu.

Sprawy austryackie.
Wiedeń (AP.) Po przyjściu do zdrow ia 

prezydent ministrów S li rgkh za zgodą cesarza 
objął z powrotem rządy.

Uniewinnienie mirynarzy.
Kronsztad! (W ł.). Sąd wojenny uniew in­

nił sześciu m arynarzy, oskarżonych o uuzifi w 
buncie.

Protest.
Petersburg (Wł.). M ocarstwa, w tej licz­

bie i Anglia, zaprotestow ały przeciwko rcaliza- 
cyi potyczki chińskiej przez c y w a t n y  bank 
angiclsKi.

TrząMenie ziemi.
Petersburg (Wł.). Sejsm ografy w obser- 

watoryun: pileow skiem  zanotow ały niezwykłych 
rozm iarów trzęsienie ziemi na Bałkanach, rów ­
nające się trzęsieniu ziem w D anlanelach.

Z ministerstwa przemysłu 1 handlu.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemysłu 

i handlu zamierza wnieść do Dum y projekty 
prawa: o pracy kobiet i nieletnich w z a fa d a c h  
fabrycznych i o zmniejszeniu ilości godzin pra 
cy dla tej kategoryi; o zmianie artykułów  kar­
nych ustaw y przemysłowej; o ustanowieniu spe- 
cyalaych sadów  ubezpieczeniowych, mające 
rc z strzyg a ć sprawy, dotyczące w ynagradza­
nia robotników , którzy odnieśli kalectwo, oraz 
o znakach fabrycznych.

Różne.
P etersbu rg (Wł.). Zarząd do spraw  g o ­

spodarki miejscowej opracow ał projekt praw a 
o wznoszen.u budynków w m iejscowościach 
wirjskirli.
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Pożarze
IHEULE p o  o e n n o K  n a j w i f z y c l l t . '

M A G A Z Y N  f i f l | e n ^ [ | a  $ U I * d f t f i f O W S C Z aM EBLI
W i-slkz - ' t l a r / l f e a i i t k a  N r 3 0 . 4089

Magazyn aluminiowych
n a c z y ń  o r a z  p rza d m io t^ w  g o sp o ­

d a r s t w a  dom owego*

F o ł n d m o w e
Prorezna Nk 10, 75

Poleca w  vwelkim w yborze naczynia niklowe, a l i r m i n i o a e  emaliowane 
Sam o »a  *t  różnych fabiyk , kuchenki naftowe „ G re e r le i i ^ P r ia tu t11 
Ncyje, widelce, łyżki, m a s z y n k i  d a  s i e k a n i a  m i ę s a ,  żelazka do p ra ­
sowania spiryiu-ow e, zw ykłe  i t. d. 1'hermos, m aszynk: do kaw yiróżrych

gospodarki dcmoPrzedmioty Qeny |j8rtfzo i  iinarkowaflCr 
F o r t e p ia n y  i p ia n in a

fab ryk i „ A . S T R O B L ”  w  K ijo w ie
Sorzeda; po cenach 77 j  do i lO  ro W i i drdłej, a j n a j e r  u 1 8  rub li. 
Rep-eraoyu i s t r o je n ie . Ż y la i . ik a  M  27. T e le fo n  185. 4098

O FU SCIŁ FP.ASĘ Z E S Z Y T  XI ty

C e n a  z e s z y t a  k ap , S5i 1  p r m y ł k ą  kopi. 48 .

TRESC:
Ko: lec zarysu spraw y włościańskiej 
na Litw ie, —  LTs.łow ł,aia poieDSze 
nfa stosunków pańszczyźnianych. —  
U jem ny p o ! tym wzglądem  zwrot 
po przejściu L itw y pod panowan e  
Rosyi. —  Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — U lgi pańszczyźnianym, 
po czygiąas przea św i w ejt. yr ,  o b y ­
w ateli. ^„iTLństwOTMmEowieck;e ' .  —  
Stosunek rządu rosyjskiego do .żydów.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan H ołyński, m arszałek mohytow- 
ski. —  Ignacy Prozor, geaerał-m ajor

wojsk litew sH eu —  W 7 dok Mohylo 
wp w końcu X v “ l wieku. —  Adam  
t hma^a, ostatni wpjęw oda miński.— 
Michai Hołyński, m arszałek m ohy 
L  yski. —  Prot Potęcki, ekono*n;s .i 
i finansista wojewoda kijowski. — 
M aurycy Frpmdszek K arp1, pis.-rz 
polityczn/ , członek  R ady Najw. Na­
rodowej litewskiej w  174 ęr r. —  Ma 
ryanmt <* ks J ^ ^ n H rsk ich  P-otow a 
Potocka, później W aleryanow a Zu- 
bow ow a. —  afur przy O strej Bramie 
w  końcu X VIII .w. - - Rolny Zam ek 
wileński w końcu X VIII w! —  G e­
nerał P aw eł Cycyanow . —  Platon 

Zubow .

Ola p. enumoratorów „Dziennym Etl.Tir* utaja 1 cena zustytu kop. 2 5 ,  
z p r z e r y ją  kop, Si*. 3 z?

Zam ów ienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbżw ow e Li*wy 1 Rusi* na 6 
12 i 3̂  zeszytów przyjmują. Ad uiitistTjcya „Dfciennika Kljówsglego* w  KI- 
jow la  K reszczatyk Nr 38 , oraz w szystkie księgarnie w  Lrajń i za granicą

8 c « 2 « p M o n y  p r o a m k t  n a  f ą d t n k r  w f r i ł a  n i y  b e z p ł a t n i * .

R -« k  '  t S T U E f f l J t .

R A J T d łtS Z A  i N AJO BFITSZA IL U S T K A C Y A  TYGODNIOW A

Ti

DLA RODZIN POLSKICH

B IE S I  A D i L IT E R A C K A
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATN IE PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E

1 2  ńutych U ?  riajtafniejszych powieści I rerasć;
znakomitych autorów polskich

R«d«ttftor* i 1 V f d n i e «  HfcCKUŁ SYM 3R A JZK J.
Bfeniada L ita ra a k b  obejmuje w szystkie roazaje literatury pięk­

nej, chwili; bieżącą wszechświatową i w iedzę gruntowną w  formie popu 
łarnej, słow em  wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu mieli- 
gentnego.

Fieniadta L ite ra , k a szćżególńlr uwzględnił d zie je  o jc iy a t e  
z w ła s z c z a  p o ro zb io ro n re  i p a m ią tk i n j r o ł*

B ie s ia d a  L ite ra c k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

 ---------- P 8 I  M I U r  B E Z P Ł A T N E .  -------------

E L  O b
mml E m i r a

m m  na TO ftta ia
m

7 0°.'o F Ą  WDŻTCIL1
5 1  Kzczss^sa /
: i I;!®

{}

phdit

ROSYJSKIE T0 \tf|ńR7YSTW0
„m n e tlm e  T-wo M i m m "

Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. =  Telefon 10-64

Ż a r ó w k i  n a b y w a ł  m o i n .  t a k i e  
w ma g a z y r a c h  p o wa ż n i e j s z y c h  

o d p r z e d a w c ó w

^o’-7

,IUR0ICS!L‘
bez chlorku, bez !ody

s a m
p ie rz a

u i e i i c i ę
bez tnydła. Po go- 
a z in n u f l j  g o t o w a ń ’u o  
trzymaj* ‘ się bieliznę

p i e d z h n a j
b ra ło e ri.

Ż ą d a jc ie  wgząda&e 
Paczka 2C Iwp

' Południowo - Rosyjsk 
T-w a Handlu T c va 
r i mi Aptecznymi- w 

Kijowie. 5498

Ćanifa na Szkoła Kroju I Szycia
P-of. K .  L e w a ń s k i e ^ o

Przeniesiora dV ,u ™?0 
Prorezna Kr 24

i tylko tam przyjm uje się zapis u- 
-  ' ‘  4067czenlC.

J a r o s ł a w i e  m m m m

m m m k
G .  ® Ł  flf O J .  & 1  A

F re 4 .łG ra b y k  54.
Oćrzymat.o w  w ielkim  w , b »r te 
rozm aite płótna, bieliznę Sioiową, 
pończochy, skarpet.. prześcieradła, 
gon bieliznę męską, towary; b‘ś 
w -iniane i w iele  iń. przedfinótńw. 
C eny zawsze stałe i niźśte od 
w rzysta.ch  w  Kijowie, o CTem p 
Się się osobiście przekonać. 4,65

F  A B R  Y  K A

Naftowe-
lamp udoskonal jbl 
baz ciśnienia po 
wietrzą (szybko 
zapalajacycn się). 
Przyjm owane są 
równie* reperarye 
lam p i lampeK <p'. 
rytusowyćh wszy- 
stsich systemów.

Bracia Janiccy 1
K ijó w , R r « t z c z » t - i k  Mi! 4 8 .

O P is y jn f t
nabyte, artystyczne, w sp ółetesn e 
starożytne, nozre dobrze utrzym .ne 

i używane

12 dużych łomów lyburawych powieści i rcmassów
otrzymują b c .-p f.r t ii  ie w s z y s c y  prenum eratorzy

W  roku 19ca damy znakomitą oow leść Kichała Czajkowskiego „ S t e -  
f ó ó  7  a r  t i f  f t n  *, W zupełności, bez żadnych skróceń- oowłeść Bolesła- 
w lty  „ łc ig s ie * !V > ( oenutą na tle w ypadków  ctto3 r.; aa żia pow :eścl By- 
k-iw kieao, Łozińsk ego, K acikow skiego. Przvborowskiego W llęzyr ikiego 
W iktora  Kugn,’ Rbłrraaaf; Dicknasa, Fevala i arcydzieł innych autorów 
Z  tych dopadanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy s ę do* 
b o ro w a  b ib lio te k a ' t r w a le j  w n rto ó o ., kształcąca serce i um ysł.

WARUNKI PRENUMERATY

R acrnle
Półrocznie
Kwartalnie

w R a r « » * l * i
rb, 6

*-*. •»» o w l-c y lt
Rocznie 

3 I Półrocznie
,  1 kop. 501 Kwartalnie 
Zn granicą rocznie rb. rer

rb p 
4

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskam i r.a 'le  barwuem, dodawa 
nycb jako prernium powieści: 3 tomów 5-0 kop- 6 tomów 1 rb. i j  to

mów a-rb.
B o  t f l o r i *  a d ijiłif f łt -B W fy a  w y r j f a  n s m r a l t M  ) « )  t  u p t a t n l c

A d r - o l a k c y i  i «.łw!a!«r*cjl: K a r a s a o a .  N a *  B aro «  Del AH 4
z* 78 ai.

dó w szystkich pokoi z rozmait. go 
drzew a i różnego stylu od ik a jn i i -  
• z e j  c e n y  d o  n a j w y ż i z e j  po za

konkor ercyą.
Poleca najw iększy N lo fin c y n  w P r ł.  
Zach. K rrju  rzadkich ’ starożytnych 
r z e c z y  c I sntyjnyr h.

B R ‘.C A -BK A C

„ S t a r  i n a  i F t o s k o s z "
i S z a firo w e  szy ld y;

Obrazy, bronzy, porcelanę, dyw any 
i t y e i ą u ó  pięknych przedmiotów 
d l*  udccorowoaia mieszkań.

Zawsze koiosutnf wibśr.
Z a w zorowo opakowanie w iele po- 
dziękowań. Kupujemy w szystko co 
nale2y  do starożytności i mer li A b y  
nie p orów ryw ać z drugdemi firm .iiii 
pro irnj dla pamięci w yciąć dokła.L

f e ‘ 1.1)04, Krcszozatyk U  36
w ciście frontowe to same co i do 
Kinematografu M ian-wskicgo, wprost 
Luterańbkiej u f  T elef. 18-42. 340

Of-zyroany trancj-ort

r* 9 : n

ale tylke w  tró j­
kątach z taką ety­
kietą i rureczką 
bl iszaną. Są na- 
śladowi ictwa. 2719

W sz y s tk ie
S t a r o ż y t n e  a r z a d k i e i  meble
Dronzy, sreoro, emalie, porcelana, 
o b ra zy , broń, szty ch y  o r łz  p e rty , 
b ry l anty, k o szto w n e  kam fenie

k u p u j e
po wyjątkow o v ysokich cenach

„A. J. ZołotnickP'
KreszCzatyk 23 wprost poczty, p laty­
nę, złotu i srebro w edług kursu. 
Taksow anie i inform acye bezpłatnie. 
Z w raca ć  się listownie i osob<scie

„A. J. Zołotnicki ‘
KrćSzCzatyk 43 w prost poczty. T elef. 
386. Firm a egzyst od 1858 r. 2619

kortów angielskich
T - w a

FILIA KIJO W SK A

korty, korci ni, sze­
wioty ? sukna an- 
(j elskie na kostyu- 
rr.y, palta fJ?e«/c,a

4 I0 5
S P R Z E D A Ż

M w a  i detaliczna
£

Żądajcie 
wszędzie^ B P1 

tylko M IC H A Ł A  LEBTED IEW A.
iO < tabH n“

K ijó w , W .-W a o ilk o w s a ta  5 0 .

fła w m lL -W o łjr#
P - s n c y o n r t  dia ' cho-. piersiow ych 
ń  i - a T .  T n r n a w s l t h r a .  O t w a r ­
t y  ca*f y  r o 5r. Sezon kum ysow y od 
dn. i-gu  maja do dn. i-go  paździer­
nika. Ceny um iarkowane 248;

Stancya-pensyonat
dla panienek uczęszczaj, i przygoto­
wujących się- dc zifcł. naukow., pod 
zierunk. nauczyc.-w ychow . Cudzoz. 
sta kr W i-P o d w in a  i f  m. 9: 3406

S f . c y a  p r r - y o n r t  dla kształć 
się panienek. Strzelecka 20 m. 10.

41-46

Młoda osoba z w ykształce­
ni ;m gim ii.z , 

poszukuje posady nauciycielki. Fa- 
stow, kij. g„  skrzyń, poczt 33. 4047

P ow-iżaa *»*oha p-iszuit. pokoju 
prży spok. mał. r o d ;. w  e - ntr> 

miasta. Oferty: Administr. „Dzienni­
ka K ijow .“ dla M. Z . 4056

Poszukują posaoy
nauczycielki, skoótz. nauki W klasz 
zagrziiicą, S p ecya lio ść, muzyka, ję ­
zyki i przedm ioty klaś Adres: p*cz 
Kupiel w oł. g., ł.yczów ka, Mińkie- 
wicz dla F. W  4057

BkichaPfer
ze średnim w ykształć., po^zuki-je 
posady. Posiadam język  naemiećk. i 
polski, mam świad. z -Koń. bucha1- 

deryi. Stołypiaow . 16 m 17. 4065

T-wo Pomocy Stim; poiaKom 
Uniwersytetu Kijowskiego- Biu 
ro P ricy  poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
wych, m asażystów  etc. Zapisy 
przyjmują się w  lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m 4 o c 12 
do 2 pp. codziennie. 428

A G E N C I
polacy, zdolni, energiczni, uczciw i z 
dobremi refereneyam* potrzebni do 
sprzedażj nadzwyczaj łatw ycn do 
zńyc:a w ydaw nictw  w e wszystkich 
miastaci. gubernialnych i powiato­
w ych. W ynagrodzenie —  pzoWizya 
Oferty w raz z referenćyarm  należy 
przesyła ć W i .r * r a w * |  Ż u r a w i *  
3 8  ip 1! 2 5 , 3694

ciuro labołkowskiej
J e r o r e l t m u lr a  8 2 , W* r t z a w z
N ao o ycie lk i, nauczycieli, niemki, 
francuski, angielki, frebiów ki. 3987

w y d a w r k iw o  ' „ T i a r *  &r'S}>tt;K8*iStw<*?*e$ł»

^Cena dla prenumeratorów' .BkiłWnika Kijów-skiego*̂  
bez oprawy rb. 5.23
w Gzdobhcj oprawie m 6 .75  

^  T i  p rzesy łk ę  p o czto w e d o łą czyć  należy rt <910

0 trjym*»jL7  siowy transport
w  k n to y L n  A o n *  tolek*M

J i
Z Y Ł iiW A  8LN EK*

n ttji» n żykw o« » i*JsB jtn i
Na w eiihie, w  4-Ch w ielkich to­

mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Każę M ianowskiego, o- 
bcjmująCa kilka tysięcy artykułów  z 
iiustraeyanii i nutriai, w  zakresie 
polskich i litews -.ich dziejów kultu­
ry, praw , obyezajuinarodcwego.-rztuk 

nauk, urbrojeń i ubiorów zzba*v 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
l etnograLi tycia publicznego, ryc :r- 
skiego rolniczego, ko iCretnegc <i ’ o  
wieckiego z 9-cJS -wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

w  *rt*p n* **n potói rtrlam*
N ajw ięksiv przeszłości

polskiej, profeso. ander BrOck 
ner. tak nisze (w  „Bibliotece. W ar 
szaw skiej“) o 'E n cyklooedyi Glogera, 
j.R ów ric pożytecznego, ciekaw ego 
i TJOuCzająCego w ydaw nictw a nie 
sposób pontyślećl Znajdzie w  niem 
czytelnif: skarbiec rzeczy w łasnych 
o których sic Często słyszy, a mało 
w ie. nabierają t’e szczegóły now e­
go ‘barw nego życią i w skrzesza się 
zam ierzchła pr^tskłosć, i biją dt> 
niej blaski i Słychać jej głosy*...

C s n a jh a if B ir c k ;*  r o . '!!». 3

G i l  p re n u n m iii ić w  „ D z i m i k ?  ^ ijoM kibgo*1,
zam awiających dzieło w  Administracyk pLrna, cena zn tłcca do rb. 12 

Na nrzesylką pocztow ą dołączyć należy rb. 1

‘V uszaw , Zakład S iu sti.*  Machanlcz.
li.
K reSzciatyckf 2 ,.u’ ek Nf 9 (sklep). | 

Przyjm uje obstalunki i repei acye: 
rowerów, m otocyklów, zarcków, m a­
szyn do szycia,: gotowania, broni 
m yśliwskiej, reperacyi ks s ogniotrwa- 
tych it. p. robó. w  zakres ślusarstwa 
i m.echaniKi wchodzących. Tam że r o ­
w ery do w  - ..ajężia._______  2759

? in n in a  3|
Z a g r a ń ,  f irm . nowe od 350 ■ rb. 
i d n ż f j  d o g e t f .  w. — in . w y p ł.

. Nowoofw. skłzd

Ir 36 K r e s z c z a t y k  M 36I S T O T N I E
zak upiorę

okazyjnie
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobrze utrzymane

M 1 1 Ł I
do w szystkich pokoi od n a j t a A .  
■ nych d o  n ^ j d r e ż s a y t h ,  z naj- 
rozmaitsz. drzew a i wr różnych sty- 
iacb, polec: największy w Kra u
Południowo Zachodnim magazyn

O k a z y p y c n
rzeczy, m ebli i starożytności

k z  Konkurencyi
Co do Cen i w y b a n  4018

3 r  i ć - a - B r * ć . c

Starina i R o s k o s z1
D o k ład n y  a d r e s :

(granatowe szyi ly i; k .ć iy  probimy 
^jyciać, aby nie łączyć z i i .  naąaz.

Kreszczatyk Jys 3G
w ejś;ie  frontowe, to samo, które 
prowadzi do testiu  Mianowskiego 

w prost Laterańskiej ulic/. *
mc T e le fo n  JYi lŁ -4 2  X

Starożytna
m eble ź drzew a czerwonego, brzozy 
,królew skiej inkrustowanej bronzami 
i bez nich, porcetanę, obrazy, dyw a­

ny, kryształy i t. d. i t. d.

Kupujemy
wśzyStkor co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedm iotów artyzmu.

Ki 3o Kreszczatyk Nr 36

n

M eb le u żyw ane, nowe i 
stylow e i- zw yczaj­

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery oraz inne rzeczy do um eblo­
wania pokojow ego, nabyto na sezon 

w  wielkim  w yborze.

Ceny przystępne.
przekonać się

W.-WaEjlkowika | 7

T e le fo n  15-3*1-
Rzeczy okazyjne ' 

M r T a b a c z n ik a .
F o i m  n s  r a t ;  ■ 3968

BIufc Mi miczo lesne i kreślarnia
Oe« n«ti-y t o k t a t a r *

F i  B ? o d z k ' e ^ n
Kijów, Puszkińsk? n a  m. 9. 1 

P rzy m u je  kreślenia i roboty mierni­
czo leśne. 4042

2 n n | f n  ■ o  urae^  1 e lek tr. oddziel. 
p u lL U J u  wejście. K reszczatyk 

28 m. 5 (róg Proreznej). 4043

O D C I S  K  I
h * z  bólu i o s t ry c h  in s tru m e n ­
tó w , 10 la t  p ra k ty k i w  K ije w ie
Panie przyj, oa 11— 2. Panów od 3— 5 
w. (Oprócz dni świątecz.). Ul. 'Tea­
tralna 1 m. 5 „pok. uiflebl. Pozdnia- 
snw c “ wej. od pl. Złotobramskiego, 
Kwiatkowska. Pozost. tył. na czas 
krótki. goi

przybrania do su
I ł a l f l S K I S  kten suknie balowe, 
w N w i w i i i *  dżety, japońskie
w achlarze, w etążki, grąllo, frendzle, 
torebki, pończochy, spmld oraz 
najrozmaitsze inne rzeczy otrzymano 

w  magazynie 3808

A k k s s n d p f jw d i
W .-W łodzim ierska 39 róg Proreznej.

Z a tu ie rr liŁ . przesc R zą d  l- r  ty 
Kijów . S n i ą i e s

F r  o f e r ń w
?ł*  to w o -o o l a 3, te le f. 3 5 -5 7 «
tTzyjm . w a żen ie  ’ ot.oty w  zakres 
frot-r. wchodzące. KOOzńle. jnTeśłącz­
nie i według umowy. Z a  czynności 
f-woich członków Zw iązek odpow ia­
da wzajemnem poręczeniem , mająt­
kiem i kapitałem. 3824

DRZEW O OPALOWE
e k ła d  J- P o t u j a i .a  pa) Pr „y  star i. 
Nabiereż. Ł ugów . 17. T e l 22 O2. Ceny. 
najń. D rw a beriin. najlepsze, 3847

Po&2 u k u ię  d z ie p ia « f
majątku do 400 dziesięcin Czarr.oz. 
bezwarunkowo z domem, ogrodem 
w  pobliżu cukrowni i kolei za po 
średnictwo zapłacę Adres: pocz. 
Romanów, w oł. gub. „Agronom owi*.

3c83

Tania Kuchrm b i e l  P o le k
Funduklejowska 26 m ij 

założona w  celu, by m łodzież ucząca 
się i ludzie pracy niem ający Czasu 
na prowadzenie kuchni w dumu— 
mogli być newni, że mają zdrow y 
nok-.rm, starannie przyrządzony na 
tnaślb i w  cenie kosztu. Obiad 30 
kop.— w  abonamencie 28 k. 3662

H O TEL PAN ftYCN ATfiu? ¥ieihorskiq
r  Y a r u a r i * .

U rządzouy na w zór pierw szorzęć- 
zaeraRiczi.ych. Kuchuia wytworna. 
Winda. E lektryczność. Pokoje od 
1 rb. Jasna Nr 4 róg Boduena. Te* 
lefon 33-90. J 3071

WILNO,
F rcn u ae ra tę  i ogłoszenia ć •

„D zien n ika Kljowskliigo^
p riy jw u jc

kslqgar- J. Zawadzkiego

N auczycielka
b słuchaczka Uniwer. Jagieł, Sorbo­
ny King’s C ollege w  Londynie — 
udziela le k c y i .  SpeCyalncść literat, 
pols. i powszechn- O lerly  w  Aa 
mirristr. „Dziennika" ped sig. L  O. S

4030

M roda jiutKa
z dyp1 ,ranc. przygot. do zakł w ar­
szaw. i krakow. Zna dosk. frant*. 
uiemiec. Gogolewska 30. 4033

Kupią willę-sad^bę
3— 20 dzmsięćin. Fundukiejow ska 42 
m. 22. Bielecki, Listownie. 4341

I t e  w»Ghowa«czyn.i:„yą*j'";
tranC., niem., muzyka poszuk. ! -kc. 
lub na w yja*d. Pisać poste-restacte 
dla „Jadwigi". 4034

f n m i e n n a  i p r a k t y o n n s  nauczy- 
cieika z atest, g im n, znaj. in u z, po­
szukuje posady. Adr. proszę. Cze- 
Czelnik, u o d clsk ie j gub , pow, Oigo- 
polskiego, cu k ro w n ia , A ntjnina Ma­
liszewska. 4^4°

Engiishman uridzkiego Uni-
wers. < aje lekcyi angielskiego języka. 
Konsulat- Angielski. Puszkińska 21 
od 10 —  ir  goaz. 3984

“ RGLI.IM -K DMINIS1 RJ- TO R
z w ielolet. prakr, zarządzał większ, 
dobi atni’ na Litwie, p r a w n i k  po 
szuk. posady zarządzającego Pow aż­
ne rekomend. Chlub, swiad. Ł aska­
we oferty: W ilno, Dominikańska u. 
Nr tq. Biuro ogłoszeń K. Taubera 

(dla W.J.  _________3978

U n i i n i  w y c h o w r  fr. kotu, mu
ilu U ^ / £ «  zyaa, prz> <f nioty, posz 
miejsca tu lub na wyj. Kreszczatyk 
ga lab. kw. 5uIeizycR:( j, 4016

e ;  h e b s e
Prarszna 4

P lu s z
Aksamit

W filw e t

Angielskie 
od 2 rb .

112

Kliniki Dziecięce i i t # S
wyoadk. dla odżyw, mączkę ml. „ A L  
PIW A-1 i z w ielką pochwałą w yra- 
żaja się o rezult, Sprzed, się w  apt- 
i skł. apt. ___ 4_3ij

W jrS żŁ O  Z  DKUiśU 
J o a c h im a  B n r t o ł z e w i c a a

n A  i j y s i
p f i s k i  s t s n  pos iadania

z u  tablicami slstystycznem i. 
(K rtj —  Ludność —  Ziem 'a ) 

C e n a  I rb .  
Nakładem L. Ideikoarr^ iego

w  Kijowie. 4102

P«*zuku jję  p ssa o y
r"ądcjr, kotroiera tuo buchaltera, ka- 
w alersk. lub famiiija. Posiadam 
długoleinią prakt., mam poważne re- 
konfend. Kijów, Kuźniecrna toz, 
Głuchowski dla Prawdzica. 3707

CH >jrl li|.-mat. w ydz. 4-go kursu, 
O  l u t ! • doszuz. korepet. Ma solid, 
rekom. I ‘ar.-Błagowieszczeńska 23 
m, 13. K w  atkowski od 11— 1. 37-5

władają językiem  polskim i rosyjsk. 
poszukują pośadyr mąż —  kelnera, 
Lzwajcar?, num erowęgo, woźnego,' 
iniasenta mając odpowiednie św ia ­
dectwa lub inne jak.ekolw iek zajęcie 
w  m ieście luo na wyjazd, a żona 
szyjo w  domach prywatnych. Adres: 
Andrzejew ski Zjazd 28 m so; 4100

P „ a c ? ? w n i 3  s u J c i n n
Jadwig O rzelskiej przyjm uje obsta- 
Iunkt. Prorezna Nr 15 m. 5. 4104

Stud.-polit. i S T i S Ł
i język polski Przyjm ie posadę w  
biurze echnicznym. Nikoiśko-Bota 
niczna Nr 19 m. 1. M. Radwan. 3028

Mwk ,lat 27
żonaty, z w yższym  wykształceniem , 
z sześcioletnią praktyką poszukuje 
odpowiedniej posady. O ferty: gub. 
w arszaw ska, przyst r ie k  Mienia kolei 
Terespol;.-1’ iej m. W yględów ka. —  
W . Krupiński. 4o& j

a u c z y c i n l k a  wykszt. zagranicz,, 
- diisk frzne., niemiec. i m . z. po- 
sz ik . lekcyi za pokój z utrzymaniem 
lub bez. Bankowa Nr ą m. 40, od g. 
2 - 5  PP- 4087

Potrzeb, zarządzający
dużą k a w t t r n i g  v Kijowie, z ka„- 
ćyą  4°”  ro.) i '•ekom endicya-
mi. O ferty do biura „Reklam a" K i­
jów , Kreszczatya 41 p< ó „Kawiarnia".

Nauczycielka do szkoiv mu-
zyC z, posz. lekć. M ichałowska Nr 22 
m. 45 4.063

P o ss c w k u ig  p o l i t e c h n ik a  dla
przygot. ucznia 8 klasy gimnaz. 

w  matemat. i fizyce do przvszłorocz 
konkursu. Lw ow ska 30 m. 10 od g. 
7 do 9 wiecz. 4078

P d ę n n ^ I ł ł l i  in te lig . młoda, 
U U O p U U jr t tJ  znaj. się w e w szy­
stkich gał, gospod. p o szjk  miejsca. 
Tromki zaułek d m. 9. C. C. 4079

^ ł l l f l l a n ł  g o l i t e u h n lk i  kijow- 
O l U U  z l l .  skiej. bvly  uc»eń zna­
nej :aszczytnie izkoły Aontalera 
w  W arszaw ie. Udziela lekcyi i ko 
repe yCyi M ała-W łodzin 77 -53

4u8 j

Q ł l l 7 Q h ^  poszuk. miej. w  mał. 
0 1 U £ c £ w a  rodzinie do wszystm e
M ichałowska 12 m, 20. 40 74

N a u c z y c ie lk a
niemłoda, zn. dob. m uzykę jteoret. 
prakt. franć., ros., poi. języki posz. 
pos. do dzieci tod 7 jat. W innice d 
Piątkowskiej. PuCztowf ul. m ieszka­
nie Saw ickiej. 4028

Do. u fy n a ję ą is  •
Pokoje um eblowane m iesięcznie i 
dziennie ze ws2eikiemi wygodam i, 
n o w t umeblowanie, winda, elektr., 
w ai ra. P łac Bohdana Chnielnickie- 
go  (Besarabka) dom Nr 15, wejście 
fron*owe, szw ajcar wskaże. 4085

i ederi l u,:) dw ® 110 :przy-
I UIVUJ zwoitej osoby (gabinet u ■ 
inebl., Jjsalon b. mebli). W szelkie 
w yg jd y . telef, (3 5 4 '). Mała -Wtodzi- 
mierska 45 m. 32, II oficyna. 4101

P n l f ń i  urDe*JI- z elektrycznością 
T  U I\ U j i w ygód, odnaim. tanio 
K reszczatyk 41 m. 61. 4052
- f

Mieszkanie kie w ygody, e-
lektryczność. U lic  
M  8

I n s t y t u c k a
4075

L e s i u  c iu r o  R y  uzE w ieu kte przyj­
muje zamówienia na

sanie grynżoły
dla •■żytku gospodarstw rolnych, lo ­
co ias, lub franco st Humań, poczt, 
st Ładyżynka gub. kijowsk. 410 ;

Z a ry b e k  f a *p i
sprzedaje się w  m ajątłu Kaszlaki 
odległym  od kolei o 5 w :o'st. Adr.: 
stacya Kożanka. K. Li łc tszewicz.

39I!“

© d e s a
p r e i m m e r a t ę  n a

„Oziensiik SCikw?ki“
’ p r z e j m u j e

Kti^ gffifR la  i C zy ^ a ln li

A Zwierowiszst
J0l a.is, /■ k n k t j , , 8 37

jCtjowska HZi 
Sals licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej.

Posiada na sprzedaż w wielkim  w y 
borze najrozmaitsze niebf<L, staro­
żytne 1 zw yczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę kosztowne rz e ­
czy, d y w a n y ,  portyery, gramofony 
a in. Każda rzecz m r cenę oznacz o 
ną. S p n ed a ż z woloej ręki nie- 
sprzedanyCh na licytacyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 w izcz

L io / t a o y a  w  p ią t k i . 4081

Kijowski Zarząd 
Miojsk zawiada­

mia:
W y d  x i a t  d z ie r >  
ż a r n y .  1)  D n i a  
11 września licy- 
tacya na w ydzier­
żawienie sianożę- 
cia na gruntach 
miejskich na 3 
fata, :

2} Da.a 12 września lićytacya na 
w ydzierżaw ienie ogrodów na grun­
tach miejskich na 6 lat.

W aiunki oglądać można w  Z a rzą ­
dzie od 10 —  1 po poł. 250
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Polskie Biuro Leśne h F. z.uZ1łi<iVi- L-uiionm. t>k.i 1 'W wi&i.awk A o ia w ja  Nr 22
Ih-ządzatiitł gazpod, leśnych. inspekcye f tA kM M tye le ó -  
Km, K on is sprzedaż lasów Nasiona i sartzouki leśne Kim Ś i l i  I i i

N ow a ża ró w k a  e io k try sz , „ W o la n "
i W I S T R Z O i /  K R A W IE C K IC H

P R O F . K R O JJ
< s e • I  | I !  • r

z ractalo werr. w łóknem a n o
o s z c z ę d n o ś ć  p r ą d u  o  !

P ie rw sza  lam pa z w łóknem  w dtTraincw tm .

SK ŁA D  i SP R Z ED A Ż

7 5 o 1

W ROSYJSKIM TOW.

SCH tlCKERT & 9-ka
K . j ć w ,  P u szE c iń sk a  M  5 , 4037

Maszyny d o  przy rzątizama paszy
największej angielskiej fabryk1

B A M F O R D A
S i e c z k a r n i e ,  i r ó t o w ń i k i  R a p . d  »yi ’e
lut. kombi mwkiit: 1. -gruntowni* aur, S k e l c c c z e ,

C C *

I
.-tł

-5  li
S.—'1

r o z d r a b i a c z e  Ho 
OnrLów i g n io to w n i­k i  do o w sa  nie kosztuj-1, 
drożej, n .ż inne, got sze 
w yr by. D latego rad zim y 
rolnikom  tiui kupow ać 
byle czeg o  przed o b ejrze­
niem u nfls (M icd aw a  4 i 

w n ow ej wi ei ól f j  bali

STAŁEJ WYSTAWY

M A S Z Y N  B A M F O R D A .
— —1— W » t  tll

WIALNIE UkYGIKALNE CŁAYTON.

PAROWNIKI
„ M O W A  R E F O R M  A ”  —  „ G O S P O D A R Z "
n ajpraktyczn ie j urządzone, parują na szyb ciej i najdłużej trw ają.

S3RT0WNIKI DO ZIE-ANIA* ÓW. PLÓC/KI

4*7 ?

C e n n ik i i o p isy  d a r m j .
T O W . AKC.

T, Kowalski i A , Trylski
Warsziw ?, Miodowa 4

najnow szy pożyteczny
w ażny w yn a la ­

zek. W c dc;, wino, 
m leko i w szelk e 
go rodzaju nabn 
je  można gazo 
w ać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go cyfonu „P K A  
IWA". Otrzj rmuj' 
sic; hygit-.niczny 

świeży 
przyje­

m ny na­
pój' A 

parat 
niezbęd 
ny il I a 
każdego 

Szczeg. w  lecie 
tak dla mieszkań 
Ców miast jak

letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowm cyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazow ać 
żądane napoje. C e­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 05 kop. z a ­
m iejscowym  w ysy­
camy pocztą za za­
liczeniem. S prze­

daż

p r / l
^Pl/KTCSJ

*KpHCTAiŁI
HOflA-LUÂnA«CTU 

/lrt*08AflV 
[ 3enjuntt« C/icrcaf

f tinbu:*#.

/I E n E ŁAJ H M : 
n HCPfl/lbH burfc 

; - 6 0  f tywjn JUtbil POW**, V Cofioto*

hurtów i  i deta­
liczna. Główne i w y 
łączne przedstaw iciel 
s iw o  i sp-zedaź dla 
kraju Połudnlowo-Za 
chodnfego — ^Magazyn 
gospo larskich w yro­

bów stalowych
£ d . B ( t A 3 £ t

Kijów, Kres zez a tyk 
Nr 44. T ei. 414.

KilCIW/ PRO REZN A  I'4 (róg Nliohałotitakiegu Z a u łk a ) .
System vł-isn y i jedyny zastosowany w  P a r y s k ij  i Londyńskiej 
Akademii, nsgro' zony przez pow agi fachowe złotym i medalami 
kriyżam i, dyplomami hoiorow yrai i t. p. n i  w ystaw ach wszech- I 
św iatow ych w Paryżu, Londynie i w ielu innych. U czenice po ' 
ukończeniu nauki otrzymują patenty ci Cbowe. dyplom y nauczy­
cielskie i świadectwa, dajace praw o na otwarcie szkół kroju i pra 
cowni J  także na objęcie nasad nauczy cielek rękcdziel, w  ijskład. 
naukowych. Jedyna szkoła w  Kijowie, do której na egzaminy 
przyjeżdżają Misirze cechu warszawskiego. Po egzaisina- h roboty 
wykonane przez uczeaice w ystawione są dla oceny publiczno: ci 
Szkoła- urządzona w edług oSiatn'cn wym agań techniki. Oddziały | 

w  różnych mias ach.
Zapisy przyjm uje ś ę  codziennie— szczegół j# y  program w y s ^ a s ię

bezpłatnie.
Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich i dzie­

cinnych W ielki w ybór foim , żurnali i man-binów.

Prorezna 28" )

K o r n a c k i
z  W A R SZ A W Y .

N .nitjw ęm  mam zaszczyt zawiadom ić W . Panie, iż po kilkunasto­
letnie; praktyce w pierwszorzędnych firmach warszawskich, jak 
również i zagranicznych, otworzyłem  P r a c o w n i ę  0K1*>Ć D m - 
S l i c h  i łT<i$tyun, o w ,  g d z:e przyjm ow ać bedę obstaiunki jak 
z własnych tak i powierzonych sob'e ma.-“rysiów . L iczę na W »1 
nnżne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozosta­
ję w  oczekiwaniu n* łaskaw e zlecenia Z glęookim  szacunkiem 
C LN Y  U M IAR K O W AN E. -prą W . K O R Ijm u K L ^

Przenośne Motory f \  f  „  _  i  f  :» 
Haftowe -r   „ U S t r O l99

Od 2 — 20 s it  koni.
W olnobieżne, w yregulow ane do eifcktiyczności, rsd  j: 
się do rolnictwa i przem ysłu, tysiące w  pracy. Moto 
można przm ozić z mięj-.ca na miejsce i nie. potrzebuje 
żadnego fundamentu. C en i od 250 rb. Opisy i Ceny 
na żądanie. Motor w  ruchu można zaw sze widzieć. 
G łówny przed- A  M - i  - | - j - ł  iProrezria Nr 9 
stawieiel I f l t A r i t o r i .  Telefon 33-16.
Potrzebni przedst?w icieie dla innych miast. 3176

Wilfio, S-to Jerhka 32

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

P tm a .  i Pacł*u
. g o to w e  poduszki. 46.16

i J . M e r .  fre szca trk  IG.

Z t n ą d  T o w a rz y s tw a  A koyjnego sprzedaży g w a ra n to w a n y ch

K ś P  w i n  „ L a i i p a c 1
R. Petersburg (ZntmieriSkaja ulica Nr 6) niniejszym za w ia la m :a źe

C>wo Św ida ii Jdfittcr
w K ijow ie (Padół. A ieasandrow ska 36) otrzymało reprezentaCyę T o w arzy  
s t v a  na gub ernie kijowską i wołyńską. 390

P r z y b o r y  do p b d ró zy  i t. p. Kuf y, walu 
zy. nesesery, futerały na broń i aparaty fotoi 
graficzne i t p. N ajtan ie j w  zakładzie HEN­
RYKA .JfBYERA ( ]). wsDółpr. Nisscna i WOrtzi 
i S-w ie w  W iedniu) K reszczatyk Nr 38  w  po- 
dWUTZU. Przyjm uje reperacyi i zam ówienia. 
Robolr elegancka 1 mocna. 2959

P.ismo polityczne, społeczne i  literaekie.
PIERWSZE i JEOYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSi.

„Dzielnik Kljowskiu wycliotiąi-ć b^dzio w  roku 1^12, w  siódmym roku swo^o isliniehTa,, pod kiorun- 
kkm  dolychfczasowyiD i z pro^ramt3m politycznym niezmienionym.

,02mnnik kijowski1* w  drodze d&lszego doskonalenia si^ wprowadza w roku 1912 s?źereg ulepszeń  
w dwóefa przedewszystkiem działach: i l i t e r a c k i m .

W  dziale i t i ł o r m a e y j f i f r n i  czytelnicy Dzi&cn-ka Kijowskiogio1* będą obsługiwani przez szereg 
d # l a s i | o h  ŁgeńCYl teiegiastk:cxff: % owi „Dziennika11, mieszczących &e we w s z y s i k t e ^ i  w i ę -  

m i a s t a c h  w  z a  g r a i ^ S j a k o  teź przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.
O życiu prowineyi do^tórczaw będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespoadentów, 

własnych ze wszystkich okolic, naszego kraju.
W d r  iale U t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski11 drukować będzie:

dalszy 
ciąg " L l i s t Ó W  Z  A f r y k i "  y c d o w i c i a .
Cykl wrażeń 

artystycznych J E R Z E S O Z U Ł R W S K I E G O z pod włos- 
kiego nieba

■ ż ą d n y c h  sił na„Dziennik Kijowski " zapewnił sobie ponadto współpracownicfcwo p ie r w f /C t  
zyeh Hkiracktch i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiegou będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania  
po cenach zmiMkayek nastepujących wydawnictw:
„Dziuif. PoroĄter„we Litwy i Rusi" —  HENRYKA MOŚCICCŁ60; „Historya Polska"— FELIKSA RG- 
===■ NEC3WE60; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska'— ZYGMUNTA GLOGERA. =

W ARUNKI PRENUMERA „Dziennika Kijowskiego'*4, pozostają niezmienione:
\ł kraju lit  rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, Ś  rb. kwartalnie, i rb. miesięcznie.
Zagranicą 13 ,, ,, §§ ^  „ -t 5 C „ 1 5 0  „

O s o b o m  które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługi wato nadal.

p i e r w s z o r z ę d n a

Szkoła kroju i szycia |
pracownia datiskich ubic4óv czk ib 

paryskiej Akadami?]. Jaworowskiej
KijAar, M T |tto n « ic r(k a  M  20 m 4 8 .

Naućzanie pod or.oL.stym Kierunkiem podług syslerru rn- 
grodzonego złoty-ii medalam' i licm ym i dyplomami hono 
ro v y m i na paryskiej i in. w ystaw ach. Na letni sezon kur­
sy zam. 25 rb. tylko 15 rL Sprzedaż form papierowych. 

W arunki w ysyłają się brzpła-tiie Po skończeniu szkoły wydają się swia 
dectwa zaświadczone przez rejenta. “ 1963

Dostępne dla każdego nabycie tiż'a.ki ziemi
*  r.s le^szej dzielnicy miasta W ilna „Z w ;<srzyn:?c“. M iejscowość zdro­
wa i piękna, stary sosnowy las, rzeka W iija, R n s  nizkie —  dostępne 
waruoki. Długoletnia rorołata. W yjątkow o dogodne i tanie działki na.i 
'zeką Tam -że w  części fabrycznej sprieLają s ę  działki ziemi pod bu- 
1ow ę fabryk i zakładów  przetm słow y"h, bardzo dogodne warunki. Z w r ł-  
cać s ę: Kantor sprzedaży działek ziemi. W ilno, Zw ierzyniec, ul. Ge- 

yim nowska 32. Telefon  Nr 46. 2607

N ow o»o£w orzona  
p ra c o w n ia G K R Y G  D A M S K 3 C H

I .  D r z e w i e c k i e g o
P r o r e z n a  JYs G I p ię tro .

B. krojczego fi uw ,E Harse*.
Przyjmuje obstaiunki po cenach umiarkowanych. 3 7 8 6

M ag azyn  kH aw cu

G. M A S T E R M A N
2oś tał prze 
niesiony

I
223 C r - e s z o z ^ ł j i c

w  p. dwórzu obok poczty.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n *  w  u  j ą  n ię  j a k  i p r z e d t e m  p o d  o a o o i*  
a t y m  j e g o  d o z o r e m .  3693

S - k J

im -  iii

Kiirsj yorselćw, szkół? kroją i szycia
k .  Jernrakowtj z Płaszkiewiczów.

P rzym . uczennic codz eunie, warunki naiw ygodaiejtze. Po ukończeniu 
uczennice otrzymują św i.dectw a. i l a  przyje:;dnjch pensyon. P rzy kursach 
magazyn gorsetów  i stroi dsinskich. Furduklejow ska 16 m. 3.

SALON MOD

W. H u b i c k i e j
K ijó w , t t  - W łó d ż I ih ic r a k a  fJ r. 4 5  m . 19.

Poleca na sezon bieżą-y duży w ybór kapeluszy pluszowych i filco-' 
wych od skromnych do najwykwitniejszych.

C en y  u m ia rk o w a n e . 3973

Dom Handlowy,,!- A . B a s o m r  i S y n c<
Padół, A ’eksandi owska 46 3'elefon 2028 

C;r2ymano Jarosław- B S S A ł p o j a  serw ety, serwetki, prześcieradła, 
skie 1 Ivostromskfe ■ K K z ł i l ł a  ręczniki, chustki do nosa, bieliz 
nę męską i damską, orenburskię i penzt-ńskie chustki, k o ł d r y ,  barchany 
sarpinskie, z e f i r y ,  rękaw iczki koszulki cieple i spódnice, p o A o z o o h y ,  
s k e r p e t i . i ,  natiy szwajcarskie, tiuf firankowy, tow ary bawełniane. M-- 
rozowsk Ch fabryk. 4061

SpecyaSna fa rb ia n u iu  i c h e m ic z n a  p p iin ta  u b r a ćZ a j c e  w
f-^urezina R r  2 , te le f . 18 6S- 

P rz y jm u ją  a i f  d a p r a n i *  ho* z a lc ,  k o łn ie rz y k i, sn au k lo ty . Oh 
•toiunfc! tee><iiiat»«c wykonywż>oft «n w  o irg u  E g o d z in . 1B1 
Filia p rz y  fo b ry b e i Ool^e* ż k ż  Ni 27 o t .  d .

Zaw iaJam iam  Sz R odziców  I O n iekuiów , że w  dn ’ o (23) września 
r. b otwieram  w  K o n t t<tnc>nie (W illa  „ B i a ł a * 1).

• f  l  •

w szelkicl inform acyi udziela kanceiarj.a szksły  w  W a r c z a o i e ,
Z ie ln a  13. P rz e ła ż o n a  rudzka!

ZIMRNO
N A J T A K S Z E  PISMO T Y G O D N IO W E  D L A  K O D EIN  P O LS K IC H

Pod redokoyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i ia  to* 

mów powieści, szkiców histc wcznych oraz naukowych.

Z I A R N O  r O M I ^ Z C / A i

Kro alki społeczne, przeglądy polityczne, wenomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye artykuły przyrod­
nicze i naukowa, oraz opisy podróży i huiuorystykę.

W A R U N K I P R E N J M E R A T Y . 

w Warszawla na Prowlntty!

Rocznie . . . .  Rb. 5.—  Rocznie . . . .  Rb. 6.— :
Półrocznie . . .  „  2.50 Półroczrie . . .  „  3.—

Kw artalnie . . .  ,  1.25 K w y m h ae . . .  .  1.50

Za gra.iłcą; Kb 8.
7 .a. piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2

ro czn ie .

A  D F. E  S : V.ra r s z a * * a  W o w y -S w la t M r. 7 0 .
i w t f o n  2 7  7 3

Na żądanie w y sy ła n y  numer okazow y. 4&5S

Otrżyraalifiny nawy transport

Rok Polski
w źy&u, tratycyi i pieśni

Przedsiawil

Z y g m u n t  C a i u g e r
W ydania drugi* pt^raaożbn^ z -tO ry n n a  uL 

C « m i»  F -M b fi 8 .

prsauiBeraisftów „ C z is ^ ik s  K ijow skiego”
c e n a  z n i ż o n a  r k  4.53 (i p r z e s y ł k ą } .

Zw racać i .ę  n alety  do abm nnstracy. „Dzieunika łLijow uciegi *
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K r e s z c z a ł$ k  Ms* 3£. T e le fo n  K r  20 1 .

Z A W I A D O M I E N I E
DOMU HANDLOWEGO

K L U D M E H i S
W i e

Ha zb  iż a ją c e  s ię  se zo n y  J E S IE N N Y  i Z IM O U Y

W ODDZIALE KONFEKCYI DAMSKIEJ:
Modele lepszych firm PARYSKICH i BERLIŃSKICH. . . . — _ — -
Wielki wybór SYBERYNOWYCH, WATOWANYCH i FUTRZANYCH rzeczy.
2 ,0 0 0  S Y B E R Y N O W Y C H  S A K Ó W  od 19

W ODDZIALE BŁAWATNYM:
Olbrzymi wybór jedwabnych pluszy, syberyna-veburs na okrycia oraz najroz- 
ma.t ze nowości paryskie na kostyumj, balowe i wizytowe suknie, a także za­
granicą na wpół gotowa suknie. Wielki wyL-ór kołder, pledów oraz ciep. chustek.

W ODDZIALE SUKIENNYM:
Materyały na męskie kostyumy i paltoty, sukna i szewioty najrozm. kolorów-

W ODDZIALE MĘSKIM:
Wielki wybór ubrań gotowych, wykonanych według najnowszych fasonów 
i wzorów. Paitoty i kostyumy. Dla obstalunków w wielkim wyborze najrszma'- 
tsze angielskie i krajowe materyały.

W ODDZIALE DZIECINNYM:
Wielki wybór galowych ubranek dla chlapcdw i dziewczynek. |

Wszystkie oóstain ti i iM  się MflozorBin Imml spseyalistfiw.
F« b ry lca  W yrob o w  M eta lo w ych

d o k  Ha n d l o w y

K R E S Z C 2 A T Y K  22 . 
r i L « E ,  J ioz la iyn  i y n  ks^narów ka «»*» K uow .kiei 

W YŁĄCZ/II REPREZENTANCI P IERW SZO RZĘD N YM  FABRYK.
R u r s i o n ,  P r o s t o r  &  C - o r

Lokom obile, lokom otywy drożne i do orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynowe.

B9 g  ■ |  8 MS r a w w Ł r a  Pługi, siewniH  rzędow e i w 'e
■ loizędow e pielniki i przeryw a

cze do buraków i zboża.
Motory t
wo - uiepszoae, ejconomiczne i prawie
Motory naftowe stałe i lokom obile no

bez dymu.

R .  J t ,  L i s t e r  &  C - c :  X
mleka, łatw e do użycia, l “kkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pi ękmj  formy

M W c i l e t f f l  ■ ł S . »  Mtocarnic konne, kie 
*  W O * ® ™ !  ■ a w j * .  raty, sieczkarnie bęb-

nowe

Sieczkarriif, B en thaH a,wj Clayto<
na i R d ń era .

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kulty watory .Ataiłian',

W ŁASNEJ FABRYKI.n y etc

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  OQ,TmS CS'T
M i  WBF 93* * . €& Lf A D V najnowszych iyMeaaów 

I R i l U O i i l l r  f  w oV&rxvi.i« wyborze

liii L M u l i
w  KIJOW IE.

LUNA
Na nowszej kons rukcyi 
Efektowny w ygląd 
Duża silą światła 
Mały rozchód nalty 
Nader ła tw i obsługa 
D ługotrwała Sprawność 

Cenniki gratis —  franco.
59-ł

A r f r o c *  K r c s z c z a t y k  M5 5 . T« le f . 9 -2 7  i 25-13 
nkUł o o .  Telegraficzny „Ew.fru — K ijó w tł.
S k ła d  m a s z y n , n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h , n aw o zó w  
s z t u c z n y c h  S ta n is ła w a  T a rg o ń s k ie g o  w Buszynce
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zam ówienie lis 
towne Katalogi na zapotrzeb iw anie. Adres dla lTstów: P i  t ih n y , S t a -  

T r - g o u a k i ,  r k ł n d  m a n z y n .D la  depesz Targoński Rachny. tą

R o z k ła d  J a z d y .
Mn k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z ach o d n ich

P O L E C A  Fi RMA

K A R I L Z I Y O T S K Y
K iló w , Fu n d u h le jo w a lia  8 . a*ćf

i r  K T O  C H C E
—— —  mieć dobre i tanie oświetlenie, niech zażąda prospektu --------

Naftowo-żarowych lamp „Lux“
Koszulki żarow e hurtowo i detalicznie 3716

T o w a r z f s t w a  A k c . n I .U X “
W arszawa, P lac W arecki Nr 1, telefon bj-io.

Ni t. K u r  I i II ki Odesa, od g  9 w., prz. 9 m. 31 r.—  Ni 
9 K ur. 1 i II LI W arszaw a, odch. g 7 tn 10 w , prz g. 10 tn 
15 r —  Nr 11. Kur. I, II i HI kl. Petersburg, odch. g. 9 m 3 
r, prz. g. 9 ma 10 w. —  Nr 7. Osób I, II i III Odesa, W ołoczy
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13. Osób
I II i III kl. W arszaw a, odcb. g. r w n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5 Osób. I, II i III kl. Od. sa, Nowosie tce, Humań, odch g. 12 
m 25 w n , prz. g. 6 m. 15 r —  Nr 21. Pośp. I, II i III kl. R o ­
stów n. D ,  Se» aclopol, odcn. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19. Osób I, II i III kl. Mikołajów, Sew astopol, odch. g. 7 m 
20 w., prz. g, 10 r. —  Ni 29. Osob. I, II i III kl R adziw iłłów  
odch g  7 111. 50 wierz., prz < 9 m. 13 r. —  Nr 5. Osub. I, II 
1 III kl. Sarny, W aiszaw a, od-h. g. 11 m. 55 w u , prz. g . 7 m. 
28 r. —  Nr 3. Poczt. I, II i III kl Odesa, Brześć, odch. g  9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17 P oczt. I, II i III kl. Euzawetgra t( 
odch. g  11 m. 30 w ,  prz. g 7 m. 50 r —  Nr 3. P oczt.I, II i III
kl W arszaw a, Sarny, «tch. g. 2 tn. 35 po płd., p iz. g. 4 m. 40
po pld. —  Nr 27. Osob I, II 1 III kl. Biała Cerkiew, odch. g  5 w. 
25 po płd., prz. g y  ra 35 r. —  Ni 15. Tow ar-osob l, II i III k1. 
Humart, Odesa, Rostow, odch g. 10 nr. 50 r., prz. g. 6 m. 27 | o 
płd. —  Nr 31 tow a r osob. IV  kl. Znauieuka, Odesa, odch. g 9 
m 55 w -, \'£± * r 3 ni 20 po płd. —  Towar.-OSOb. IV  kl. Sarny, 

mieli g 10 m. 45 w., prz, g. 7 uj. 18 r.

J e  k o le i M o sk ie w sk o  - K ijo w s k a  - W u ro n e sk ie jj.
Nr 2. Pośp I; II i III kl. Charków, M<mk»a, odch. g. 12 tn 

30 po płd., prz. g. 5 po p«!. —  Nr 4. OsołĄ l, II i III ki. Naw la,
M oskwa, odch g. 12 m. 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12
Osob. I, II i III kl. Artakow o, Woroneż, od. g. 7 w., prz. g.9111. 30 
r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. A rtakow o, Kursk, odcb g. 10 m. 
45 w -i Prz- •• 7 r -— Nj i 6. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po pid., prz. g. 4 ot. 15 po płd. —  Nr 18. Osob. I, II
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m.
35 r. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i III kl. Połtawa,
R ostów  n. D., odch.g. 11 ro 15 w., prz o g. 6 m. 30 r. —  Ni
6. Towar.-osob- I, II i III kl. Połtawa, W ładykaukaz, odch. g. 8
r., przych. o g. 11 tn. 13 w.

W Y D A W  N I C T  W h

GEBETHNERA i W OLFFA
N ow ości! N ow ości!

Al. Cunias Towarzysze Jehudy.
Pow esc na tle spisków 7. Czasów Konsulatu. Z 2t ilustracyatni.

Cena 3 tomów w  jcdn jm  rb 1.20.

T. Konczy^ski. Zawrotna drogi.
Pow ieść współ .-zesra na tle dążeń kobiecych.

Cena rh. 1.60.

J. i K r a s z e w s k i .  B e z i m i e n n a .
Pow ieść z czasów  powstania Kościuszkowskiego. Z 12 ilustra-

< ysmi.
Cena 2 tomów w  jedny.u rb. 1.

W alerman Kixon Jaka młoda ó ? l« * i® o a  6 ć t o  n ip a .
W ydan :e wykwintne. P .zekład  F-»iH  fW ęs. i w s k ’ e ; .

Cena kop. 6.1 w ozd. opr. kop. 90.

Na składzie głównym  powieść:

A. Gruszeckiego, tf&ryawita.
Cena rh. 1.80.

Do nabicia we wszystkich księgarniach. 3898 I

T .

Chiński magazyn herbaty
I. K O *

K łfe k z c z a ty k  M  48r 
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  po c e n a c h  h u rto w y ch !

S f a u Ł a t a  Popowr.. Guhkina, Kuzniccowa Perłowa, Bot- 
J I B F D h I h  kina, W ysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- J \ 2 W U  
#  dyny magazvn w  Kijowie, gdzie
-st palona i mielona za pomocą ma- ^ * 1 - * A  H o le n d e r u lu e  lep 
tyny elektrycznej w obecności kupu- J l d a d D  Szych firm od 1 rb. 
ąCego. S u ro g  t y  w łasnego wvrobu. ^  ^Q0

h e rb a t ik i, k a rm e lk i, c u k ie rk i ow ocow e  
i in. W yro b y cukiernicze: G. Bormana, Sin I S-ki, 
Krom skiego i in. lepszych firm. Z aw sze świeże. 

Pp. kupujaeyrr herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z w ielk iego wyboi u wspaniałych rzeczy, Stale posiadanych na 
tkładzie lub też -a ał w gotówce. M eble b a iw  u  a o u e  i p a r a w a n y  

g o t o w e  i na obstałunek. 3837

a u r u y a iy  v

Czekolada,

Przedstawiciel i gkład T .w a  R u h e r c .i l .  Inż. Jń. tLEiGWlAN Kijów, A le  
ksandr. 45 (wpr. Cbńteau) tel >3/2.1 Fabr. izol oddz. inż. I. Guzik i . ę

X)>OC<jCNOOO<X>(XJÓOC<i(X5 x  O-06O0Ó1___
^5  ̂Jako w yprób ow ary tani, a skuteczny n a w ó j  sxUuc£:py po ecamy \  a

CC 

88
0 9  " ~ w  "  ~  0 0

wyso' iej z iw a tt iści tlenku wa ma, zmielone na puder, a wskutek 
55? tego bardzo ekonomiczne w  u/yeiu. W ysyłka  y  pełnych ladun- 9 9  

k ich  wago^o^yeh w w erkach lub lu eiu.

g g  Ł a s k a w e  ac«mówienia p rz y jm u je  31,8  g g

"  Towarzystwo Akcyjne „Opoczno’* g
{ iw C p o c z n ie ,  d u j  r a d o m s k a .

38885883838 «  88888888383838 55 8̂8

abryka I preparat chemiczn. mydeł
Magistra f i jh j  rin T fllf iis  w  Kii owic 
Furmań. HiUBI lu ł IJiI 8 Dorohoż. 6.

PO LE CA :

Mydła toaletowa
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do bielizny gatunku Dez
domieszek, 30$— 50  ̂ oszczędności w  
Itosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek
ny przy wygotowywaniu, pianiu bie 
lizny i firanek, przy ir>.y< iu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„M yd ło  zielona"
nieznyoh a także jako środek do tę­
pienia nasożytów  na drzew ach ow o­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gw iazdka”
łatw o rozpuszczające się w  wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa.

F arbta 00 bielizny . ^ a |
kach, nie rozpuszczająca się w  w o 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e
Luterańska 12 m. 2.

OKAZYJNIE
S p ra e iia ję  Ś “;

stare, rzadkie, staii ożyme 1 arty-tycz­
ce rzeczy. A  mianowicie; M EBLE 
mahoniowe z brzozy korelsk ej, b> on- 

porci :lar.ę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akw arele, pastele, kandela­
bry, pująki, zega”ki, km kiely, dyw a 
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, w yszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, biusty portrety, w .zy, 
statuę, ^medaliony, flakony, instru­
menty muzyczne, złoto srebro, bry- 
lauiy, szu iaragdv, perły i in. kam ie­
nie; miniatury tamakierki, kubki, pu- 
haty, dzbanki, pudeJka, tace, broń 
s.arożym a, rękopisy, ruskie „grarao- 
ty", raoneiy, medale, platynę, w y k o ­
paliska, szyldkretow  1 w yroby, ema- 
uę, w y oby z perłow. j konchy, n u r- 
m am , drzewa i kości słoniowej; 
przednio ty inkrustowane, lalki por- 

elanowe i filiżanki ruskich i zagra 
nicznych fabryk, starożytności Cnr-e- 
tcijańskie, słuckie polskie pasy 
wschodrue antyki, małoruskie i wiel 
koruskie wyroby, rękodzielnicze w y ­
roby, lrpońskie i chińskie przed 
mioty. Kamee, gemmy, melchior- 
kubki, puhary, półmiski, k ie lich y , 
kokosznizi, biblie, eau fordy, d y w a ­
ny perskie, aibumy, nesesery, m eble 
V' stylu: hiaręueter h-dl. jacob, em ­
pire, Ludw ik X IV, X V , X VI, direc- 
toire, barocco, rococo, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego, 
orzechow ego, palm owego, czarnego, 
Cytrynowego oraz z wszeizń go isne- 
go drzew a i innego stylo. Naszyjni­
ki, pancerze, hełmy, Cmi ‘ge, emalia, 
zbro’o rycerskie i t d , i 1. d i t d. 
K iji w  ul. L u te ,-& ń e k a  d. Szdyima- 
na Nr 12 inj Z wprost ulicy Meryn- 
gowskiej, 3299

w  p u i » K i m  m a g a z y n i e  n u c z

St. Fowrozińskiego
W p o b k itn  3nagaz^nie n a c z y ń  g o s p o d a rsk ic h

K ijó w . K r e s z c z a .  
ty k  - «  4 5 .

Lampy, porcelana, szało, wyroby branżowe, niklowe platerowane. Na-

alu niniowe. Stalow e em auow are naczynia niepękająas.
Kamienne, fajansowe i szklanic. Angielskie łóżka, umywalnie, m ag]e 
wyżym aczki, maszynki do mięsa, zeLz'.a. tace, maszynki do kaw y, sa­
mowary, tyźki, noże, w idelce, se> Jryki i no tyczki z najlep. angiei. s ali.

s  Lodownie pokojowe
Drezdeńskie. M a sz y n k i A m e ry k a ń s k ie  do lodów. 

BRJ YTWY ANGIELSKIE.
Kuchnie spirytusowe i nultowe i w iele innych przedm iotów do 

gospodarstwa domowego. 342

W m a g a z y n a c h  m ó d  i g a la n te ry i

Handfl. B r .  N . i  M . L e p e j k o
K r e s z c z a ly k  4G, te le fo n  2 6 -S 5 . 

L w o w s k a  Mk 4 (S ien n y ta rg ) , te le fo n  2 2 -4 2 .
Otrzymarto wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon iesunny i Żjjjnówy
nicznych fabryk a także m ateryały na uniform y dla w s z y s t .  zakł. nauk.

C e n y  s ta le . 6«7

T Y G O D N I K

„ L u d  B o ż y ’
f w l t r N  Flsflff Y jji»d n b«9 —  ls r # i * w 8 I K a ia lh k lu .

Wyo!nodxl z  t r z e m a  po jM ilaM łM ii d o d * tk sm ii

I, Haiza Wiei, II. Gazetka dla O/isei 
- i III- Nauka Wiary.

Numery pr&tiue Czyli akazaw e tyg-duik* ( fL u d  B a i f "  T-yłyła tlę  na 
żądanie daraaa. N aiirp szyh  podarkicaa od kapłana paraflann ow i i bd 
chlebodaw cy pi>acu|ącew.u, czy t« n» gwlazdKę, Czy w  Jnlu iutlenin — 
jest „ L u d  b o n ty 1.  W k a i d y w  p o le  k im  d o m u  na * a * ł  . i t a y  k«|«ś 
ktc 1 paiytkieMi dli. siebie I tw ego  otoczenia n o ż e  i p o w in ie , l i y t a ó

(>L u d  N o i  tt1*'. 3

• o e a . l t  .

WARUNKI PRENUMERATY:

. r b .  1 .— r b l r e a c a l e rb. I.UO
A diss RaoaXcyi i Aćministracvi; Kościelna K» iO

S z i e c l f i n e
u b r a n k a ,

p a lto ty ,
k a p e l u s z e ,  

486 c z  * p k i

Damskie saki
ro b o ty  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń czo ch y  e tc .

Kurlki myśliwskie
k a l e s o n y ,

s k a r p e t k i  r f c .
W  o l b r iy m im  w y b o r i e  p o l e c a  

m a g a z y n

C ’ e i  o-FiasyjjK Ch Fabryk 
Wyrobów P ó t a z n i c i y c l i

5 . W ,  f n h r k
Ktjćw, W  -W a s y łk o w s k a  iO 

C e n y  s ta łe .

Hctel-Pensyonat

Kuchnia w ,kw tntna. Kom fort n o ­
woczesny. SPokoje od 1 rh. O oiedy 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
I Szc piętro m. 10. T elefon  28-23

Jedyna 
oicazya

w K-osjt nabyto w ielk i trarsport

Opon amomobilowych
sprzedaż z tab.lem do 5optoC. A le­
ksandrowska Nr 18, AJ tc-Pal»ce, 
eh  fon 17-43. ?8.*5

M agazyn Broni 
A .  K a M I Ń S K I E G O

P r o r e i n a  2 
ił'r*u li> 5. a.-.g., belg. 
i rosyj fabr. R eu roi- 
w . r y .  P rzyrządy 
mvśiiK. id o  rybołow .

R t « i F k y  
Magazyn w poroz. z 
T o w  spoź. P. Z. K Ż.

A

Einsro ---------
Rachunkowe

i p r z c p l t i a r t n i t  
n a  n m t z y n a o h .
Kijów, Kreszczatyk 
42. T e l. 28-04.

Spróbujcie ,.r c«8;. S'.",".'."
a przekon. się, że lepstego i aromat, 
lotąd w  Kijow ie nie było. Fabr. 

mag, Funduklejowska 20. 3925

H tU id i ' •  rp»«ł«dilalay t ł u i a S a l c s  b i e l i ń s k i . ‘D rukM rok i o d k a  w I  ^ o t h  uUu« K.r«*tf:xatyk NI 38. Wyfawcą Atttnaislf Z l s K o ń s k ' .


